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CZĘŚĆ NIEUE,ZĘBO WA,

Wychodzi codziennie o godzicie- 6 po południu 
z wyjątkiem dni poiwiątecznysh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejsca 18 hal., 
pocztą !6 hal. — Biura 'Radakeyi i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — EksDedycya miejscowa 
w biurza dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Katis- 
naana  !. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte, wolne od opłaty 
Telefon Redakeyi Nr. 38.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 30 
września b. r. zamianować najmiłościwiej pro­
fesora w państwowej Szkole przemysłowej 
w Krakowie, dr. nauk technicznych Maksy­
miliana H u b e r  a, zwyczajnym profesorem 
technicznej mechaniki i nauki o inaterya- 
łach budowlanych w Szkole politechnicznej 
we Lwowie.

P. Minister Wyznań i Oświaty zamia­
nował zwyczajnego profesora Szkoły politech­
nicznej we Lwowie, Edgara K o v a t s a ,  wi­
ceprezesem komisyi egzaminacyjnej dla II. 
egzaminu państwowego z budownictwa lądo­
wego w Szkole politechnicznej we Lwowie, 
tudzież w porozumieniu z P. Ministrem robót 
publicznych, starszego radcę budownictwa! 
Ramera S o p u c h a  członkiem tejże komisyi.

P. Minister handlu powołał komisarza 
pocztowego, Michała M e d y ń s k i e g o ,  do 
służby w Ministerstwie handlu.

Gal. Dyrekcya poczt i telegrafów prze­
niosła ofieyała pocztowego, Michała P e t e ­
c k i e g o ,  ze Lwowa do Stanisławowa.

Lwów , 21 października.

Oeleg&cye.
Kom isy a wojskowa R elegacyi austrya- 

ekicj.
Komisya wojskowa. Delegaeyi austrya- 

ckiej prowadziła wczoraj w dalszym ciągu dy- 
skusyę nad etatem wojskowym.

P. Minister wojny gen. br. S c h o e n -  
a i c h ,  odpowiadając na zarzut referenta, iż 
nie uwzględniono części rezolucyj uchwalo­
nych na zeszłej sesyi Delegacji, co do pod­
wyższenia żołdu żołnierzy, oświadczył, że na 
konferencji wspólnej Ministrów przedłożył 
tę sprawę, nie mógł atoli dla wniosków 
swoich uzyskać większości. Oświadczono mu, 
że ze względów finansowych nie można wię­
cej uchwalić. Dlatego musiał stopniowo prze­
prowadzić pośrednie i bezpośrednie podwyż­
szenie żołdu dla żołnierzy. W interesie ar­
mii poddał się tej konieczności, zwłaszcza, 
że na podwyższenie gaż i żołdu potrzeba 
było nie 5  i-T-lionów, lgpz 6,600.000 komjj 
Przyznane podwyższennEflfóają dla żołnierzy 
ten fjom skutek, co podwyższenie żołdu. Ca. 
do śniadania, to P. Minister jest zdania, iż 
podwyższenie z 2 i pół hal. na 5 halerzy 
wystarcza, aby żołnierzom dać pożywne śnia­
danie.

Referent dr. K o z ł o w s k i  oświadczył, 
iż pomimo wyjaśnień P. Ministra wojny, 
musi obstawać przy zarzucie nieuwzględnie­
nia części rezolucyj delegacyjnycb, bo tu mó­
wiono o polepszeniu wiktu w gotówce, a nie 
przez dodanie naturaliów. Mówca więc musi 
bronić stanowiska, zajętego w sprawozdaniu.

Del. K l o f a c z  uczynił zarzut z powo­
du, że zamierzone jest zaprowadzenie nabo­
jów wybuchowych przy piechocie, co sprze­
ciwia się konweneyi genewskiej.

Del. K o r o s e c  omawiał obszernie sto­
sunki narodowościowo w wosku, i ostatnie 
wypadki w Lublanie, przyczem ostro wystę­
pował przeciw porucznikowi Mayerowi, który, 
wedle informacji mówcy, nawet nakłaniał 
żołnierzy do składania fałszywych zeznań. 
W Lublanie — skarżył się mówca — żoł­
nierze 27 p. p. dopuszczają się ciągle wy­
kroczeń' przeciw Słoweńcom, przezywają ich 
„słoweńskiemi świniami11, „psami11 i t. p. 
Mówca żąda, ażeby, jeżeli już wojsko musi 
wyruszać z okazyi demonstracji, dawano żoł­
nierzom broń o mniejszej sile, niż zwykła, 
jak ti> się dzieje we Włoszech i Francyi.

Del. ks. S c h o n b u r g  wyraził nadzieję, 
że P. Minister wojny przedłoży Delegacji 
zupełnie szczere sprawozdanie o zajściach w 
Lublanie. Uznając działalność Ministerstwa 
wojny, twierdził jednak mówca, że oszczę­
dność idzie za daleko. Całkiem otwarcie wy­
pada mu stwierdzić, że jest przeciw podwyż­
szeniu żołdu gołnierzy, bo nie uważa za rzecz 
właściwą, wnoszenie kwestyj takich do armii. 
Mówca żądał polepszenia chleba, który dziś 
jest tylko z mąki żytniej robiony, tudzież po­
większenia porcyi mięsa z 190 gramów na 
700 gr., wreszcie poprawy byty. podoi! erów. 
Aust-rya potrzebuje silnej armii. Dawniej Mo­
narchia była otoczona ogólną życzliwością 
wszystkich państw'. Dziś ta sympatya zmie­
niła się w ogólną nieżyczliwość. Polityka 
hr. Gołuehowskiego umożliwiała utrzymanie 
słabszej armii, energiczna zaś polityka bar. 
Aehrenthala zmusza do znacznego wzmocnie­
nia siły zbrojnej.

Co do drugiego zarzutu del. hr. Latoura, 
że Rząd austryacki zamierzał przedłożenie w 
sprawie podwyższenia płac w obronie krajo­
wej przeprowadzić w sposób sprzeciwiający

Oeay ogłoszeń: Wiersz, petitowy iub jego
aiiejsoe 29 feab

Tabelaryczne i liczbowe po 38 hal., nadesła­
ne po 60 hi:!, za wiersz lub jego miejsce ip a ry  pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muj s wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskisog 
we Lwowie Pasaż ilaiiSHisJina I. 9, W Paryżu wy- 
faaznie A geneya: C. Ad ani (V. de Raczkowski) 88 
Ru-? do Yarenn*.

się ustawom, dał baron Beck również odpo* 
wiednie wyjaśnienie.

Znajdowaliśmy się — były jego sło­
wa — w sytuacyi takiej, że należało obawiać 
się, iż Rada państwa w czasie, w którym De­
legacja prawdopodobnie byłaby uchwaliła 
podwyższenie płac w armii, nie byłaby wsta­
nie uchwalić potrzebnego pokrycia. Z tego 
powodu było zamiarem Rządu domagać się 
kredytu dodatkowego na pokrycie tego wy­
datku, przyczem jednakże wyraźnie miano 
stwierdzić, że to podwyższenie płac w obro­
nie krajowej ma być przeprowadzone tylko 
równocześnie z podwyższeniem płac oficerów 
armii. Zamierzone postępowanie stało się pó­
źniej zbyteczne.

Sądzę więc — kończył bar. Beck — że 
także w tym kierunku zarzuty del. hr. La- 
toura nie są trafne.

Del. S e h u m e i e r  żądał tak, jak po­
przedni mówcy, by przyspieszono wprowa­
dzenie dwuletniej służby wojskowej; wystę­
pował przeciw używaniu wojska przy strej- 
kach i przeciw znęcaniu się nad żołnierza­
mi, i omawiał liczbę samobójstw w wojsku. 
Występował też za podwyższeniem żołdu żoł­
nierzy.

Na tem obrady przerwano.
Następne posiedzenie dziś o pół do 10 

przed południem.
Del. C la r a  - M a r t i  m c  ostrzegał przed 

fałszywą oszczędnością w a>-mii i oświadczył 
się za podwyższeniem kontygentu rekrutów.

Del. G i i n t h e r  przemawiał za ścieśnie­
niem sojuszu z państwem niemieckiem.

Del. hr. L a t o u r  roztrząsał obszernie 
sprawę podwyższenia żołdu żołnierzy, przy­
pominając rezolucyę uchwaloną w r. z. przez 
Delegacye.

Mówca zapytał P. Ministra wojny, ile 
wyniosłyby koszta mobilizacji, gdyż chciał­
by zapytać także P. Ministra skarbu, czy 
koszta te byłyby ewentualnie pokryte przez 
środki, oddane Rządowi do dyspozycyi, czy

WYSTAWA ZWIĄZKU „ZER"
■w 2SIra,ls:c>-wie.

(Dokończenie).

Gdybyśmy chcieli szukać w dziejach 
malarstwa osobistości analogicznej do Jacka 
M a l c z e w s k i e g o ,  to znaleźć ją byłoby nie • 
łatwo. Z jednym chyba Rembrandtem można 
go porównać, a mianowicie na punkcie za­
miłowania do autoportretów i kto wie nawet, 
czy Malczewski nie przeszedł w tym kierun­
ku holenderskiego mistrza. Obecnie dał on 
znowu] dwa portrety własne. Na jednym 
z nich," noszącym tytuł: „Przy zachodzie słoń­
ca11, przedstawił się artysta w towarzystwie, 
swej nieodstępnej muzy, czy sfinksa, wspar­
tego na ostrzu kosy, o postaci niewiasty 
Wspaniałych kształtów i z zagadkowym uśmie­
chem na przepięknej, zmysłowej twarzy. Na 
drugim znów portrecie namalował się w ha­
bicie tereyarskim na środkowem polu trypty­
ku, którego oba skrzydła zajęte są przez sym­
boliczne sceny.

Pierwszy z wymienionych portretów jest 
arcydziełem techniki, w której Malczewski do- 
sięgnął ostatecznych granic efektów, na jakie 
zdobyć się może malarstwo olejne przy od­
twarzaniu" ciała ludzkiego w plein air'ze. Jest 
on nieporównanym wirtuozem barw, które 
w najśmielszych, najtrudniejszych kombina- 
eyach są mu tak posłuszne, jak były posłu­
szne struny pod smyczkiem Paganiniego 
lub Sarrasatego. Malczewski nie idzie za śla­
dem koloru w naturze, przeciwnie, kolor u- 
kłada się tak, jak on mu każe, a pomimo 
tego wywołuje na płótnie imponujące wraże­
nie prawdy. Drugi portret, a raczej portrecik, 
malowany jest o wiele skromniej i nie czyni 
tego wrażenia, co pierwszy.

Wśród nielicznych portretów wystawio­
nych, zwraca na siebie uwagę bardzo popra­
wny w rysunku, kolorze i ułożeniu „Portret 
mężczyzny11 Henryka R a u e h i n g e r a .  Nie­
stety artysta wpadł na niefortunny pomysł 
nakrycia portretu taflą szklaną. Przy eiemnem 
Ile malowidła ma to ten skutek, że z tru­
dnością można obejrzeć postać potretowaną. 
lecz za to swoją własną widzi się, jak w 
zwierciedle. Korzystają też z tego damy zwie­
dzające wystawę, poprawiając przed tym por­
tretem kapelusze, panowie krawatki.

Zdolny warszawski potrecista, Stanisław 
L e n t z ,  ma dwa z zacięciem malowane por­
trety męskie. Byłyby one wręcz wyborne, 
gdyby nie wrodzona żyłka do karykatury', 
tkwiąca w tym artyście, która popycha go 
do szukania w portrecie podobieństwa ze 
strony wprawdzie charakterystycznej, ale nie 
zawsze przyjemnej tak dla oka widza, jak i 
dla samego portretowanego. Natomiast wiel­
ce swobodna i pewna siebie faktura znamio­
nuje w autorze tych portretów rutynowane­
go malarza.

„Portret ojca1* przez Wincentego W o- 
d z i n o w s k i e g o  jest doskonałym szkicem, 
który pozwala przypuszczać, że artysta, gdy­
by chciał, mógł by namalować dobry, skoń­
czony portret.

Trzy zimowe krajobrazy, dwa mniejsze 
i jeden większy, Michała W y w i ó r s k i e g o ,  
posiadają bardzo różną wartość. Oba mniej­
sze nie są czem innem, jak notatkami i to 
bez większego interesu artystycznego. Dla 
nichnajodpowiedniejszem miejscem byłoby a- 
telier artysty. Przeciwnie zaś duży krajobraz, 
przedstawiający rozległą płaszczyznę, okrytą 
śniegiem, z ponurem, ołowianem nad nią 
niebem, które opiera się na krańcach hory­
zontu o dalekie bory, ma wiele smutnego 
nastroju i prawdy.

Oprócz wymienionych, zasługują jeszcze 
na wzmiankę pejzażyki Aleksandra M r o c z ­
k o w s k i e g o :  „Motyw z pod Skalbmierza11 
i „Krzemionki pod Krakowem11. Szczególniej

ten ostatni może się podobać przez swą 
wdzięczną prostotę.

„Wieczór11 — widok na wieżę ratu­
szową i Rynek krakowski — Jana S k o t n i ­
c k i e g o  jest dużo sapowiadająeem studyum. 
Szczęśliwie w niein zastosowana technika 
„poiutiilistyezna11, (proszę darować mi ten 
barbaryzm, ale nie znajduję na razie odpo­
wiedniego polskiego wyraźenia); sprawia, że 
„Wieczór11 zwraca na siebie uwagę i podoba 
się powszechnie. Nie można tego saipego po­
wiedzieć o pastelu Skotnickiego p. t. „Za da­
wnych czadów11, w którym artysta, niewia­
domo dlaczego, naszkicował niesmaczną pa- 
rodyę Sukiennic.

Sceny ludowe Józefa K r a s n o w o l -  
s k i o g o i Aleksego N o w a k o w s k i e g o  nie 
pozbawione są wielu zalet. Pierwszy z nich 
maluje dotąd jeszcze twardo i sucho, ale ma 
swój własny, oryginalny sposób patrzenia na 
naturę, co niezawodnie pozwoli mu kiedyś 
zostać wybitnym malarzem scen rodzajowych. 
Drugi — wstępuje w ślady Tetmajera, szuka 
słońca i silnych efektów kolorystycznych, 
plamy barwne chwyta dobrze, rysuje słabo.

Malarzem, przed którym bez wątpienia 
leży piękna przyszłość, jest Viastimil H o f f- 
ma n ,  młody Czech, napoły spolonizowany. 
Zachodzi między nim a Malczewskim pewne 
dalekie pokrewieństwo duchowe. Nie idzie je­
dnak zatem, aby go wprost naśladował, ale 
dorównywa mu niemal enigmatyeznością swo­
ich kompozycyj i posiada pewien wdzięk, 
połączony ẑ  pewną młodości właściwą na­
iwnością, która pociąga ku jego pracom. Je ­
szcze niedawno temu rozbrajała najsurowszych 
nawet zoilów ta jego zaleta, przebijająca się 
w udanej, czy naturalnej, naiwności formy. 
Teraz jednak zrobił Hoffman duży krok na­
przód, bo ludzie przezeń malowani zaczynają 
przypominać ludzi żywych. Bardzo dobrym 
byłby n. p. „Św. Jan Chrzciciel", przedsta 
wiony pod postacią młodzieniaszka, gdyby nie 
malutka, ale o miłym wyrazie główka, osa­
dzona na nieproporcjonalnie długiej figurze.

Jakim sposobem znalazło się na wysta­
wie „Zer11, bądź jak bądź na seryo trakto­
wanej przez inieyatorów, siedm obrazków Wi­
tolda W o j t k i e w i c z a ,  pozostanie ich taje­
mnicą. Jeżeli cykl ten, noszący tytuł: „Ce­
remonie11, ma być dziełem o jakiejś wartości 
artystycznej — jak chcą niektórzy — to na­
leżałoby usunąć z wystawy wszystkie inne 
obrazy, gdyż różnią się z nim dyametralnie: 
albo Wojtkiewicz jest tęgim malarzem a re­
szta to partacze, albo też odwrotnie. Opisać 
poprostu niepodobna tej gmatwaniny kolorów 
i naumyślnie z nieudolnością dziecka ryso­
wanych postaci, na widok której przypomi­
nają się rairnowoli słowa Goethego:

In  bunłen Bildern wenig K larheit,
Viel Irrłuni und ein Fiinkchen Wahrhcit...

Tej jednak iskierki prawdy trudno doj­
rzeć w pracach Wojtkiewicza, zaopatrzonych 
w nic niewyjaśniające tytuły. Obrazki jego 
przypominają wystrzygania ludowe, a różnią 
się od nich tem, że chłop w wystrzygankach 
przedstawia postać ludzką, lub zwierzęcą tak, 
j a k  u mi e ,  Wojtkiewicz zaś, j a k  c h c e ,  bo 
przecież czegoś, gdzieś się uczył.

Oprócz wymienionych, przysłali na wy­
stawę: Leon K o w a l s k i  kilka niezłych akwa­
fort, Emilia K n a u s ó w n a  ładną główkę ko­
biecą, Ludwik M a c h a l s k i  cztery malutkie 
widoczki rysunkowe i Franciszek S i e d l e c k i  
trzy kompozycje, których treści niesposób 
wyrozumieć, pomimo tytułów w katalogu wy­
drukowanych.

*

Jak widać z tego przeglądu, wystawa 
„Zer" nie jest taką, jaką być mogła i po­
winna. W każdym razie należy się uznanie 
jej inicjatorom za dobre chęci, które przy 
następnej wystawie ukoronuje z pewnością 
lepszy sukces, czego w interesie dobra sztuki 
polskiej należy im życzyć.

Józef Trepka.



Del. Mo In  a r  oświadczył się za przy­
wróceniem świeckiej władzy Papieża i ubo­
lewał, że Papieża nie zaproszono na konfe- 
rencyę pokojową w Hadze.

Del. B e n y o w s k y  oświadczył, że po­
winno się było wpierw nadać Bośnii i Her­
cegowinie konstytucję, a potem ludności sa­
mej pozostawić decyzyę co do aneksyi. W ten 
sposób unikniętoby wszystkich komplikacyj

Del. • O k o l i c s a n y i  polemizował z 
del. Molnarera i oświadczył, że aczkolwiek 
jest katolikiem, sprzeciwia się świeckiej wła­
dzy Papieża, albowiem ubliżałoby to powa­
dze Ojca św., gdyby był księciem bardzo 
małego państewka. Sprzeciwia się tej rzeczy 
także dlatego, że wyszłaby ona tylko na 
szkodę państw a, zaprzejaźnionego z Mo­
narchią.

Del. T u s k a n  oświadczył po ehorwa- 
cku, że przyjmuje z zadowoleniem do wia­
domości aneksyę Bośnii i Hercegowiny, choć 
jego zdaniem należało wprzód zapytać bo­
śniacką reprezentacyę ludu o zdanie, w jaki 
sposób aneksya ma być przeprowadzona.

W imieniu P. Ministra spraw zagrani­
cznych przemawiał szef sekcyi hr. E s t e r ­
h a z y .  Odpowiadając na uwagi poczynione 
w dyskusyi, oświadczył, że nietylko Austrya 
nie chce sporów, ale pragnie utrzymania 
przyjaznych stosunków z odrodzonem pań­
stwem tureekiem i dlatego żywi jak najwię­
kszą sympatyę dla dążności nowego rządu. 
Są zupełnie pewne podstawy do nadziei, że 
dotychczasowe przyjazne stosunki z Turcyą 
będą wzmocnione, i że Austro-Węgry pozo­
staną z Turcyą w porozumieniu co do wszy­
stkich spraw bieżących. (Żywe oklaski). — 
Oo się tyczy konferencyi, nie otrzymał do­
tychczas Urząd spraw zagranicznych zapro­
szenia, a także program konferencyi nie jest 
jeszcze wiadomy. Rozumie się samo przez 
się, że tylko wówczas zjawią się Austro-Wę­
gry na konferencyi, jeżeli sprawa bośniacka 
będzie z niej wykluczona, gdyż może ona 
być załatwiona tylko między Austro-Węgra­
mi a Turcyą.

Szef sekcyi zapewniał dalej, że Monar­
chia i nadal popierać będzie interesy państw 
bałkańskich.

Oo do uznania niezawisłości Bułgaryi, 
to już zaraz po proklamacyi Rząd austro- 
węgierski zwrócił się do kilku rządów w in­
teresie niezawisłości Bułgaryi z uwagą, że 
jeżeli to państwo spełni poważne żądanie, 
wówczas należy się mu zadośćuczynienie w 
sprawie kolei Oryentalnej i co do uregulo­
wania kwestyi Wschodniej Rumelii z Turcyą.

W żaden sposób — mówił P. Mini­
ster — nie możemy Serbii przyznać prawa 
zajęcia jakiegokolwiek stanowiska wobec a- 
neksyi Bośnii i Hercegowiny (żywe oklaski), 
a tern mniej w tej formie, jak to miało miej­
sce. Zwracamy uwagę rządu serbskiego, aby 
położył koniec obecnemu położeniu i aby po­

stępował z większą energią, niż to dotych­
czas miało miejsce. Spodziewamy się, że ży­
czenia i napomnienia, wystosowane do rzą­
du serbskiego, będą miały pożądany skutek.

W końcu przyjęto etat Ministerstwa 
spraw zagranicznych.

B u d a p e s z t .  Następne pełne posiedze­
nie Delegacyi austryackiej odbędzie się we 
wtorek 27 b. m. Na porządku dziennym etat 
Ministerstwa spraw zagranicznych.

Komisya finansowa austryackiej Dele­
gacyi zbierze się w piątek.

Na Bałkanach.

Antiaustryacki bojkot w Turcyi.
Agitacya prasy za bojkotem towarów 

austryackich znowu się zwiększyła w Kon­
stantynopolu i na prowincyi.

Jeni Gazetta w odpowiedzi na rady u- 
dzielone przez Koeln. Ztg. stwierdza, że Tur- 
cya w najkrytyczniejszych chwilach zdolna 
jest do spokojnego myślenia.

Kroki Austro-Węgier przeciw bojkotowi 
pozostały bez skutku.

W Kairze bojkot towarów austryackich 
trwa dalej. Austryackie i węgierskie sklepy, 
magazyny i restauracye świecą pustkami. Po 
zgromadzeniu, które się tam wczoraj odbyło, 
wznoszono okrzyki: precz z Austro - Węgra­
mi. Telegraficznie zamówiono w Konstanty­
nopolu 5000 białych fezów, które będą no­
szone zamiast czerwonych, pochodzących z 
fabryk austryackich.

Organ nacyonalistyczny Lewa wzywa 
do wytrwania w bojkocie towarów austrya­
ckich.

Cesarz W ilhelm  o sprawach bałkań­
skich.

Ustęp mowy tronowej, wygłoszonej 
wczoraj w Sejmie pruskim przez cesarza 
Wilhelma w sprawie półwyspu Bałkańskie­
go opiewa: „W ostatnim czasie zaszły na bli­
skim Wschodzie wypadki, które zajmują u- 
wagę Europy. Chociaż jesteśmy nimi mniej 
interesowani politycznie, niż inne mocar­
stwa, to przecież owe zajścia wymagają po­
ważnego zastanowienia się. Państwo niemie­
ckie, wierne swemu sojusznikowi, dążyć bę­
dzie do pokojowego i sprawiedliwego rozwią­
zania obecnych trudności".

Sprawa k on feren cji.
Turecki minister spraw zagranicznych 

oświadczył w sprawie onegdąjszej nadzwy­
czajnej Rady ministrów, że obradowano na 
niej nad programem konferencyi, ale żadna

też w drodze operacyi kredytowej, względnie 
przez podwyższenie podatków.

P. Prezydent Ministrów br. B e c k  po­
lemizował z wywodami del. hr. Latoura i 
powiedział, że w pierwszej części rezolucyi 
Delegacyi z roku ubiegłego, t. zw. rezolu­
cyi a zażądano wstawienia do budżetu pe­
wnych sum na podwyższenie gaż oficerskich 
i żołdu żołnierzy; w rezolucyi zaś b wyra­
żono na końcu oczekiwanie, że Rząd prze­
dłoży Delegacyom, które zbiorą się na wio­
snę 1908 r., tylko taki budżet, który zawie­
rać będzie sumy potrzebne na podwyższenie 
gaż i polepszenie żołdu żołnierzy. Sumy te 
w rezolucyi oznaczone były cyfrą 5 milio­
nów kor. W tej drugiej części rezolucyi o 
polepszeniu wiktu żołnierzy nie ma mowy. 
Zaznaczyć zaś należy, że ta druga część re­
zolucyi dała Rządowi ścisłą dyrektywę w 
tym kierunku, iż budżet na r. 1909 ma za­
wierać podwyższenie gaż oficerskich i pole­
pszenie żołdu żołnierzy i na tej podstawie 
odbyły się rokowania z rządem węgierskim, 
które doprowadziły do znanych umów, za­
znaczonych w przedłożeniu budżetowem. We­
dług tego przewidziano 7 milionów kor. w 
dwu ratach, a to oprócz podwyższenia gaż 
oficerskich także na polepszenie bytu żoł­
nierzy, zatem wiktu, żołdu etc., czyli o 2 
miliony więcej, niż w myśl cytowanego u- 
stępu uchwały Delegacyj wypadało. Rząd au- 
stryacki starał się więc uczynić ile możności 
zadość intencyom Delegacyi austryackiej.

Z plenum  Delegacyi węgierskiej.
Plenum Delegacyi węgierskiej obrado­

wało wczoraj nad budżetem spraw zagrani­
cznych.

Del. R a k o v s z k y  energicznie odpierał 
ataki prasy angielskiej na Austro-Węgry. 
Mimo przyjaźni dla Austro-Węgier, Anglia 
prowadziła na zjeździe w Rewlu akcyę, która 
zmierzała do wykluczenia Austro-Węgier od 
wpływu na Bałkanie. Aneksya Bośnii i Her­
cegowiny była naturalnem następstwem zja­
zdu w Rewlu.

Mówca wyraził sympatyę dla konstytu­
cyjnej Turcyi i zapytywał P. Ministra br. 
Aehrenthala, jakie zajmuje stanowisko wobec 
proklamacyi niezawisłości Bułgaryi i co za­
mierza uczynić dla uznania tej niezawisłości. 
Oo do konferencyi międzynarodowej wyraził 
mówca nadzieję, że aneksya Bośnii i Herce­
gowiny nie będzie przedmiotem dyskusyi i 
domagał się od P. Ministra stanowczego o- 
świadczenia, że Austro-Węgry tylko pod tym 
warunkiem wezmą udział w konferencyi. Ostro 
potępił przytem mówca postępowanie Serbów.

Del. S z e m e r e  także potępił postępo­
wanie Serbii. Należałoby dążyć zwłaszcza do 
rozszerzenia Bułgaryi, Serbię zaś powinny 
okupować Austro-Węgry. Zdaniem mówcy, dla 
Austro-Węgier najodpowiedniejsza jest na pół­
wyspie Bałkańskim jedynie polityka czynna.
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Z francuskiego.

X.

(Ciąg dalszy).

Na co się zdało mówić o tem, co w 
sercu mu się działo?... Zarzuty, obawy, to 
wszystko by ją zirytowało, a nie przekona­
ło.... Baron, na punkcie uczuć miał duszę fa- 
talisty.

Marta żywo przysunęła się z fotelem.
— Nieprawdaż, że on bardzo miły? — 

I partya wyborna.... Nazwisko, majątek.
— Zasiągnęłyście wiadomości?
— Nie! A po cóż?
— Ależ....
Baron, jako surowy i przezorny aferzy­

sta, uznawał, że w takich sprawach powinno 
się działać z największą ostrożnością, mieć 
wszelkie rękojmie. Czyi nie chodziło tu o 
samą osobę więcej, niż jej o dobro, to znaczy
0 narażenie szczęścia i zdrowia osobnika —
1 całego pokolenia? Lecz Marta była nadto 
zakochana, aby słuchać cośkowiek.

— Po cóż? — powtórzyła.
— .. .Nie, nic. Ale oni pewnie zasią- 

gnęli ?
— Ba! przecież on mnie kocha!
— To prawda. A więc, jesteś zado­

wolona?
— Czy tego nie widać?
— Tak! Zresztą.... Nic mi już więcej 

nie pozostaje, tylko życzyć ci szczęścia!
— Dziękuję — rzekła Marta — i prze­

praszam !
— Za co?
— Że jestem egoistką....
— Jakże można gniewać się za to? — 

Masz tyle powodów, aby nią być. Młodość!

I miłość!... To egoizm w dwu osobach.... 
w jednej....

Patrzył na nią serdecznie, ze smutkiem.
Dał się słyszeć odgłos dzwonka.
— Ach! — oto mama.... Zostawiam was 

samych. Do widzenia. Nie żałuję, że słucha­
łam tego, co pan powiedział.

Podała mu rękę, jak nowemu, a bardzo 
dawnemu przyjacielowi. Zatrzymał ją serde­
cznie w swoich.

— Jeszcze słówko.
— Słucham pana — odrzekła.
— Rozporządzaj mną zawsze.
Pani Dange wchodząc, zatrzymała się, 

zdziwiona.
— Ach! ależ... zdaje mi się, że wyglą­

dacie, jak para niezłych przyjaciół?
— Rozmówiliśmy się z baronem. Oznaj­

miłam mu wielką nowinę.
— Jestem uszczęśliwiona widząc, że 

pan pochwala...
— Uciekam, mateczko...
— Dlaczego?
— Spojrzyj, jak wyglądam!
— Panu Dorly i tak się podobasz.
— Ale, gdyby on przyszedł?
— Och! w takim razie...
Wymknęła się lekka jak ptaszek, prze­

syłając ukłon ręką i nucąc:

L'amour est enfant de boheme,
Qui n ’a jam ais connu de łoi,
S i tu ne niaimes pas, je t ’aime,
E t si je tfaime, prends gardę d toi!

Słuchali przez długą chwilę. Pani Dan­
ge, którą to milczenie tak pełne znaczenia 
pomiędzy nimi bardzo mieszało, kończyła 
zdejmować rękawiczki: „Ciekawa rzecz, jakie 
jeszcze zrobi odkrycie? Stanowczo, był to ty­
dzień niespodzianek!" I sama zaczęła:

— Ponieważ Marta panu już wszystko 
powiedziała, kochany przyjacielu, czekam, 
abyś pan teraz mi powiedział, czemu mamy 
zawdzięczać wizytę pana?... Ale pan się wy­
daje wzruszony?... Oóżeście takiego mówili, 
z Martą'?

Przystąpił od razu do drażliwego przed­
miotu:

— Masz pani nadto macierzyńskiej in- 
tuicyi, kochana przyjaciółko, a także nadto 
przenikliwości kobiecej, aby od dawna już 
nie spostrzedz przemiany, jakiej uległy moje 
uczucia względem twojej córki. A ja, z mo­
jej strony, nadto dobrze znam wzniosłość 
twojej duszy i poświęcenie we wszystkiem, 
co się tyczy interesu Marty, aby nie być na­
przód już pewnym, że jeśli mnie nie roz­
grzeszysz, to przynajmniej mnie zrozumiesz.

Stanęła na odpornej stopie:
— Zrozumiem, może. Ale czy rozgrze­

szę — zobaczymy!
On zakaszlał.
— Czyż hołd, który składałem urodzie 

jednej, nie wygląda jakby dalszym ciągiem 
wspomnień o drugiej?

Była tem wzruszona i szepnęła:
— Ach! biedny przyjacielu! Co też po­

wołujesz do życia!... To wszystko tak zamarło, 
że już nie myśłałam o tem wcale....

— Ale ja myślałem. I do nowych moich 
uczuć, zdaje mi się, że bez mojej wiedzy, 
wchodziło coś z siły i słodyczy dawnego przy­
zwyczajenia. Marta, z całym swoim tak ró­
żnym wdziękiem, to przecież cząstka ciebie 
samej, pani, odmłodzonej, cząstka tego, o czem 
zawsze wspominam z serdeczną wdzięczno­
ścią.... Oto co jest! Rozmówiliśmy się z sobą 
otwarcie, po prostu. Nie znała mnie dobrze. 
Ja, z mojej strony także ją lepiej poznałem. 
Bywa się często wrogami z tego powodu, że 
się nie zna siebie nawzajem dokładnie.

— Tak samo, jak można żyć długo obok 
siebie, a nie znać się wcale.

— Obecnie, znajomość zrobiona. Za pó­
źno ! A przecież, pomimo tego jestem zado­
wolony, że przyszedłem, że się rozmówiłem.

Zażartowała, nie mogąc się oprzeć przy­
jemności dokuczenia mu trochę. Także miała 
żal do n iego! I pomimowoli czuła w sobie 
jeszcze trochę złego humoru.

— Nie wiele panu do szczęścia potrze­
ba. Na wzór mędrców!

— Z musu. A zresztą, czy można czego 
być pewnym na tym świeeie? Życie, to taka 
dziwna rzecz!

Tak, była to rzecz ciekawa, śmieszna 
czasami a częściej smutna, którą pani Dange 
przeżuwała w tej chwili z pewną słodyczą,

uchwała nie zapadła. Miało to nastąpić 
wczoraj.

W kołach dyplomatycznych sądzą, że 
Niemcy wyczekujące stanowisko zajmą w 
sprawie konferencyi i wezmą w niej udział 
tylko wtedy, gdy i Turcyą będzie na niej re­
prezentowana.

Z drugiej strony twierdzą, że wobec 
rozpoczęcia bezpośrednich układów między 
Turcyą i Bułgaryą, zakwestyonowane jest wo- 
góle dojście do skutku konferencyi. Możliwe 
jest, że konfereneya odbyćby się musiała 
w nieobecności najbardziej interesowanych 
państw t. j. Turcyi i Bułgaryi, lub też te 
państwa wzięłyby w niej udział już jako naj­
lepsi przyjaciele.

K oniec Odysei m in istra  Izw olskiego.
Ag. Havasa donosi: Minister Izwolski 

wyjechał z Paryża do Berlina, zkąd wróci do 
Petersburga.

W kołach kompetentnych stwierdzają, 
że Izwolski w Londynie i Paryżu stwier­
dził zupełną zgodność zapatrywań Rossyi, 
Anglii i Francyi co do konferencyi. Zada­
niem Izwolskiego w Berlinie będzie osiągnąć 
taką samą zgodę Niemiec, gdyż porozumienie 
wszystkich mocarstw przed zwołaniem kon­
ferencyi jest bezwarunkowo potrzebne.

Drugi pobyt Izwolskiego w Paryżu przy­
czynił się do pomyślnego zwrotu na Bałka­
nie, ponieważ mógł on współdziałać w kro­
kach pokojowych gabinetu francuskiego w 
Sofii i Konstantynopolu. Rossya pochwala 
przedsięwziętą w tej mierze akcyę, gdyż ży­
czy sobie przyjaźni między Turcyą a Bułgaryą.

Sprawy serbskie.
Czarnogórski specyalny poseł wojewoda 

Vukolić złożył wczoraj po południu w Bel­
gradzie wizytę serbskiemu prezydentowi mi­
nistrów, poezem był u króla na audyencyi, 
która trwała godzinę.

U godzinie 3 po południu zebrał się 
przed jego mieszkaniem wielki tłum ludno­
ści, zgotował mu owacyę, poczem wśród śpie­
wów narodowych, wyprzągłszy konie z wozu, 
zawiózł Yukovića do ministerstwa spraw za­
granicznych.

Królewicz serbski Jerzy ogłasza w pa­
ryskim Le Journal artykuł, w którym pisze, 
iż cała akcya Serbii skierowana jest przeciw 
Niemcom i rzekomym wpływom niemieckim 
na Austryę, zagrażającym słowiańszezyźnie. 
Serbia bowiem jest powołana do obrony 
wschodu słowiańskiego przed wpływami i 
intrygami niemieckiemi.

Nastrój wojenny w Belgradzie zarówno 
w prasie, jak na ulicy przycichł. Dziś wy­
jeżdża ztamtąd kilku profesorów Uniwersy­
tetu za granicę, w celach agitacyi na rzecz 
sprawy serbskiej.

w której rozpływała się do reszty jej go­
rycz!... Ktoby jej powiedział, że kiedyś będzie 
mogła słuchać bez wielkiego cierpienia — bo 
w gruncie rzeczy doznała tylko lekkiego za­
wodu w miłości własnej —dziwnego wyznania 
b a ro n a . .W  tem .przeniesieniu", jak się Mar­
ta wyrażała, był rodzaj zdrady sentymentów 
względem dawniejszego ideału, a także — 
Meyerlein słusznie zauważył — rodzaj po­
wrotu do przeszłości, rodzaj oryginalnego 
uczucia, że się istnieć przestało, a zarazem 
widzi się piękno, w pełni rozkwitu, w innej 
a tej samej istocie, w której się odradzało 
wszystko, czem była ona sama!.... Ale 
czego chciał Meyerlein ze swojemi wątpliwo­
ściami? Oświadczyła:

— Panie, nie korzystaj z tego, że sam 
jesteś nieszczęśliwy i nie prorokuj nieszczęścia.

— Nie. Ale co się rzekło, to się rze­
kło. A...

— A co?
— Co się jeszcze nie stało...
— To się stanie... Dzwonią. To pani 

Dorly... Zostań pan, będę mogła zaraz powie­
dzieć panu...

— Dziękuję. Złe wiadomości zawsze aż 
nadto wcześnie nas dochodzą.

Ucałował kościstą rękę pani Dangó. Ona 
przytuliła po przyjacielsku, już bez cienia 
żalu rękę swoją do tych ust, które kiedyś 
były młode i których pieszczotę lubiła... Po­
żółkła czaszka, na której rozkładał się ko­
smyk pożyczonych od tyłu włosów, ździwiła 
ją nagle, budząc wspomnienie innego Meyer- 
leina, z kręconymi, szpakowatymi włosami.... 
Jakże ludzie się zmieniają?.,. Ozy podobna, 
aby kiedykolwiek doznawali tak żywo uczuć, 
którym obecnie byli tak bardzo obcy ?... Istoty', 
któremi byli dawniej, urocze widmo jej sa­
mej stanęło przed zdziwionemi jej oczami i 
rozśmiała się... Jakiż to szmat czasu od da­
wnej młodości do starości, która ich oboje 
dosięgła! Zasmuciła się: Patrzeć na własne 
życie wstecz, to znaczy patrzeć na swoją 
śmierć.

Tymczasem panna służąca anonsowała:
— Pani Dorly.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Przygody p. Vuk<mńa.

Brygadyer cetyński, geu. Janko Vuko- 
vić, krewny księżnej czarnogórskiej, który 
jechał' do Belgradu z ważną misją, został 
aresztowany i zrewidowany przez polieyę 
przedwczoraj na dworcu w Zagrzebiu.

Na jego żądanie przewieziono go do 
dyrekcyi policyi, gdzie nie podano mu po­
wodów zatrzymania, jednak dano do zrozu­
mienia, że są one natury politycznej. Vuko- 
wić, który miał paszport czarnogórski, zao 
patrzony dopiskiem „laisser passer‘‘ posel­
stwa austro-węgierskiego, zaprotestował ener­
gicznie przeciw zatrzymaniu i zażądał tele­
graficznie interwencyi od br. Aehrenthala. 
Br. Aehrenthal wydał natychmiast polecenie 
wypuszczenia generała, który też po 7 go­
dzinnym pobycie w policyi udał się wieczo­
rem w dalszą drogę i w południe przybył 
do Zemunia. Tu znowu zatrzymano mu słu­
żącego, tak, że w dalszą drogę udał się sam 
jeden.

Porozum ienie bułgarsko-tureckie.
Według zgodnych informacyj prasy wie­

deńskiej, zgoda między Bułgaryą a Turcyą 
znajduje się na najlepszej drodze i do 24 
godzin będzie gotowa.

Dziennik Sabah potwierdza, że delegaci 
komitetu młodotureekiego podpisali protokół 
w sprawie porozumienia turecko-bułgarskiego.

P ogłosk i o rekoustrukcyi gabinetu  
w Turcyi.

Dzienniki mtodotureekie domagają się 
powołania członków komitetu do współudziału 
w rządach, bo powaga i wpływy komitetu 
zdają się zmniejszać. Niebawem też ma przyjść 
do rekonstrukcyi gabinetu w tym celu, aby 
Młodoturcy otrzymali większy udział w rzą­
dach.

KRONIKA.

Lcnóiv, 21 października.
— Kalendarz.
C z w a r t e k  (22 października):
Korduli p. — Przebysława. — Jako­

wa ap.
Wschód słońca o godzinie 5'57 rano, za­

chód słońca o godzinie 4T3 po południu.

— Szpital jubileuszow y im . Najj. 
Pana w W iedniu. Wczoraj przed południem 
odbyła się w Wiedniu uroczystość poświęcenia 
kamienia węgielnego pod budowę szpitala, 
ufundowanego przez gminę m. Wiednia z oka- 
zyi Jubileuszu 60-letnich Rządów Najj. Pana.

— »Wola Leona X III« . W myśl da­
wniejszej uchwały Rady miejskiej, gmina m. 
Lwowa postanowiła uczcić pamięć Papieża 
Leona XIII. trwałą fundacyą w postaci budo­
wli na tanie a zdrowe mieszkania dla robotni­
ków. Na cel ten uchwalił wczoraj magistrat 
wstawić do budżetu ua r. 1909 pierwszą ratę 
w kwocie 5.000 kor.

— W iadom ości kościelne. Archidye- 
cezya orm. kat. lwowska. Odznaczony przyw. 
noszenia expos. can. ks. Samuel Manngiewicz, 
proboszcz w Tyśmieniey.

Dyecezya przemyska obrz. łać. Prezentę 
na opróżnione probostwo w Nowosielcach Ko­
zickich otrzymał ks. Józef Dziedzic, admini­
strator tamtejszy. Egzamin konkursowy na pro­
boszczów złożyli z pomyślnym skutkiem: ks. 
Władysław Kisielewicz, ekspozyt w Nisku, ks. 
Stanisław Okoński, wikary w Dydni; ks. Lu­
dwik Wachowicz, administrator w Szymbarku; 
ks. Jakób Jarosz, wikary w Niebylcu; ks. Jó­
zef Świerz, wikary w Birczy. Przeniesieni: ks. 
Jakób Szurlej, wikary w Raniżowie, na posadę 
ekspozyta w Poborcach; ks. Jan Owczarski, 
wikary w Łężycach, do Zrencina; ks. Włady­
sław Nachajski, wikary w Zrencinie, do Ja­
ćmierza; ks. Jan Szurek, wikary w Bielinach, 
do Brzysk; ks. Ignacy Laskawski, dotychcza­
sowy administrator w Rymanowie, do Sędzi­
szowa; ks. Jan Lasek, dyakon, przeznaczony 
na posadę wikarego do Raniżowa.

Dyecezya krakowska. Administratorem w 
Wróblowicach zamianowany 0. Witalis Kapu­
śniak z Zakonu Braci Mniejszych. Konkurs na 
opróżnione probostwo w Wróblowicach ogłoszo­
ny z terminem trwania do 15 listopada.

— Powszechne wykłady handlowe. 
Pierwszy wykład odbędzie się dnia 28 b. m. 
Mówić będzie dr. Zygmunt Gargas na temat 
„Stosunki handlowe i finansowe Galicji z Ame­
ryką". Wykłady odbywają się o godzinie pół 
do 9 wieczorem w sali Izby handlowej i prze­
mysłowej, plac Halicki 1. 10. Wstęp od osoby 
10 hal.

— Rada m iasta Lwowa odbędzie po­
siedzenie we czwartek, 22 b. m., o godzinie 6 
wieczorem w sali ratuszowej.

— Miejska kolej elektryczna. Otwar­
cie nowych linij ulegnie nieznacznej zwłoce z 
powodu wstrzymania robót w mieście wobec 
panującej od kilku dni śnieżycy. Terminu komi-

syi policyjuo-techniczuej Ministerstwo kolejowe 
jeszcze nie oznaczyło.

Na ostatniem posiedzeniu komisyi elek- 
tryczuej uchwalono pozostawić ceny biletów 
abonamentowych w dotychczasowej wysokości, 
a nadto zaprowadzić bilety abonamentowe na 
wszystkie sekcye przyszłej wielkiej sieci, a to 
w cenie po 15 koron miesięcznie za bilety I. 
klasy i po 12 koron dla II. klasy.

Dla nauczycielstwa szkół miejskich i u- 
rzędników gminy uchwalono wprowadzić zni­
żone taryfy dla biletów abonamentowych na 
poszczególne sekcye, w miejsce dotychczaso­
wych po cenie jednolitej na wszystkie linie.

Podział na sekcye ustalono następujący:
1. na linii Dworzec główny-rogatka łyczakow­
ska podział pozostaje dotychczasowy bez zmia­
ny; 2. na linii z ulicy Gródeckiej do Wałów 
hetmańskich będą dwie sekeye: granicą mię­
dzy niemi będzie stacya przy kościele św. An­
ny; 3. również koło kościoła św. Anny poczy­
nać się będzie sekeya dla linii do rogatki ja ­
nowskiej ; od św. Anny do rogatki będzie je­
dna sekeya; 4. na linii żółkiewskiej : jedna 
sekeya od Wałów hetmańskich do Podzamcza, 
a ztamtąd do rogatki żółkiewskiej, względnie do 
rzeźni miejskiej druga sekeya; 5. dla linii za- 
marstynowskicj (od Wałów hetm.) jedna sek­
eya ; 6 . na linii dotychczasowej do parku Ki­
lińskiego, która będzie przedłużona do „Żela­
znej wody", pierwsza sekeya (licząc od Wa­
łów hetmańskich) kończyć sio będzie koło 
skweru u zbiegu ulic : Zyblikiewicza, Pełczyń­
skiej i św. Zofii. L ida  na plac powystawowy, 
jako tak zwana luksusowa, pozostanie — jak 
dotąd — odrębną.

— Echa pojubileuszowe. Komitet obcho­
du jubileuszowego prosi o umieszczenie nastę­
pującego komunikatu :

Prosimy o naprawienie krzywdy, jaką mi- 
mowoli wyrządził komunikat komitetu tej kapeli, 
która z zapałem i z dumą chwalebną wykona­
ła pobudkę na święto Pinsowe, oraz hejnały 
układu ks. R. Nowowiejskiego.

Grała bowiem „kapela narodowa", a nic 
kapela „Czwartaków". Przy tej sposobności 
pragniemy podaną przez jedno poważne pismo 
ilość miejsc w Filharmonii sprowadzić do 
miary realnej na podstawie urzędowego wyka­
zu. Olbrzymia ta sala mieści 1.078 miejsc, a 
uie 2.900. Stojących miejsc (ustawowo zabro­
nionych) nie było. Ta licentia poctica p. spra­
wozdawcy nie zdoła wpłynąć ujemnie na oso­
bistą kasę skarbnika komitetu, który zresztą 
wkrótce ogłosi wynik kasowy i doehód na 
„świętopietrze".

— Towarzystwo dla popierania upra­
wy torfow isk w Galieyi odbędzie walne 
zgromad^-de we Lwowie w piątek, dnia 23
b. m., o godzinie 3 po południu w biurze ko­
mitetu galic. Towarzystwa gospodarskiego (ul. 
Karola Ludwika 1. 3).

— Krajowy Zakład em erytalny za 
stępczy dla urzędników prywatnych. Re­
skryptem z d. 13 października b. r. 1. 3-3.256 
uznało Ministerstwo spraw wewnętrznych To­
warzystwo wzajemnych ubezpieczeń urzędników 
prywatnych we Lwowie jako Zakład emerytal­
ny zastępczy, t. j. taki, w którym mogą słu- 
żbodawcy i ich urzędnicy prywatni wykonywać 
obowiązek ubezpieczenia w myśl ustawy o 
ubezpieczeniu emerytalnem urzędników prywa­
tnych z dnia 16 grudnia 1906 Dz. u. p. nr. 1 
z r. 1907. Na mocy tego uznania rozpoczyna 
Towarzystwo to z dniem dzisiejszym działal­
ność ustawową, t. j. przyjmuje ubezpieczenia 
emerytalne pracowników prywatnych z mocą 
ustawową i udziela interesowanym tak służbo- 
dawcom, jak i urzędnikom prywatnym wszel­
kich wyjaśnień i potrzebnych obliczeń. Kraj 
nasz zyskał więc w ton sposób samoistny, 
autonomiczny zakład zastępczy, jedyny na Ga- 
licyę i Bukowinę i nie ulega chyba wątpliwo­
ści, że szerokie warstwy służbodawców w tym 
właśnie naszym rodzimym zakładzie wykony­
wać zechcą swój obowiązek ustawowy ubez­
pieczenia.

— Bursa polska im ien ia  Batorego.
Walne zgromadzenie stowarzyszenia bursy pol­
skiej im. Batorego dla uczniów gimnazjum 
Franciszka Józefa odbędzie się we środę, dnia 
4 listopada, o godz. 6 wieczorem w gimna­
zyum Franciszka Józefa z następującym po­
rządkiem dziennym: 1) Sprawozdanie Wydzia­
łu. 2) Wybór prezydyum i wydziału. 8) Wnio­
ski członków.

— Nową aptekę pod »Zgodą« otwo­
rzył przy ulicy Zamarstynowskiej pod J. 38 p. 
Oberhardt, długoletni kierownik apteki pod 
„srebrnym orłem". Przy sposobności otwarcia 
tej apteki, złożył p. Oberhardt na ręce prezy­
denta miasta 100 k. na ubogich m. Lwowa.

— Nowa apteka otwarta zostanie w 
sobotę. 24 b. m., w realności przy ul. Zybli­
kiewicza 1. 42.

— Nowa składnica pocztowa. Z dniem 
1 listopada b. r. zaprowadza dyrekcja poczt 
i telegrafów w miejscowości Podczerwone, na­
leżącej do okręgu doręczeń urzędu pocztowego 
w Czarnym Dunajcu, składnicę pocztową ze 
zwykłym zakresem czynności.

— Marki dla psów łańcuchow ych.
Magistrat uchwalił wczoraj wprowadzić także 
dla psów łańcuchowych marki — większe i 
innej barwy i kształtu, a to celem dokładniej­

szej ewidencji psów w mieście. Marki te dla 
psów łańcuchowych będzie magistrat wydawał 
jedynie za opłatą kosztów samej marki; innej 
opłaty właściciele psów łańcuchowych uiszczać 
nie będą.

— Ogólny wiec rękodzielników  i  
przemysłowców z całego kraju odbędzie się 
we Lwowie dnia 15 listopada b. r. we Lwo­
wie w sali ratuszowej.

— Hojne ofiary. Zmarła przed dziesię­
cioma dniami we Lwowie ś. p. Balbiua z Gut­
kowskich l-voto Stattlerowa, 2-voto Wolszcza- 
nowa, uczyniła w swym testamencie uniwer­
salnym spadkobiercą zarząd główny Towarzy­
stwa Szkoły ludowej, a nadto poczyniła zapisy
34.000 k. na T, S. L., 40.000 kor. na bursę 
włościańską T. S. L. i 20.000 rubli na kasę 
Mianowskiego w Warszawie.

A  Um ysłowo chorą dziewczynę, Ma- 
ryę Teresę Luciów, wałęsającą się po Wałach 
Hetmańskich, oddała polieya w opiekę komisa- 
ryatowi II. dzielnicy.

■f* Zmarli we Lwowie : Jakób Augustow­
ski, w 86 r. życia; Franciszek Klaus, w 19 r. 
życia.

W Krakowie, Seweryna z Trojackich 
Trojacka, w 84 r. życia.

W Delatynie, Edmund Zaleski, adjunkt 
sądowy.

W Żyrawie, w powiecie żydaczowsldm, 
Witold Czajkowski, właściciel dóbr, w 42 r. 
życia.

— W  Stacyi doświadczalnej dla go- 
rzelnietw a i przemysłów pokrewnych przy 
wyższej Szkole przemysłowej w Krakowie, od­
będzie się w dniach od 30 listopada do 5 gru­
dnia b. r. (włącznie), sześciodniowy kurs go­
rzelniany dla właścicieli gorzelń i administra­
torów dóbr. Wykłady na tym kursie obejmo­
wać będą: 1) Techniczną kontrolę mchu go­
rzelni; 2) Ustawodawstwo gorzelniane; 3) 
ćwiczenia i demonstracje w laboratorynm che- 
micznem; 4) ćwiczenia i demonstracje w la- 
boratoryum mikroskopowem. Bliższych informa­
cyj udziela kierownictwo Stacyi doświadczalnej 
(Kraków, ul. Gołębia 20).

— Rozprawa karna przeciw ośmiu 
czeladnikom piekarskim o zbrodnię gwałtu pu­
blicznego zakończyła się wczoraj przed Trybu­
nałem karnym w Krakowie wyrokiem skazują­
cym dwu podsąduych na 5 dni aresztu, dwn 
na 10 dni, jednego na dwa tygodnie, a dwu 
na trzy tygodnie aresztu. Jednego podsądnego 
trybunał uwolnił.

— Sensacyjna afera. Z Budapesztu 
donoszą: Skompromitowany wiceprezydent Try­
bunału administracyjnego Laskoezy wyjechał 
do Anglii, zkąd więcej nie powróci do Węgier. 
Okazało się, że pośredniczył za pieniądze nie- 
tylko w wyrabianiu koncesyj na apteki, ale w 
wyrabianiu koncesyj na trafiki, w dostawach 
i t. d.

— Wypadek na k o lei elektrycznej.
Na rogu Frauzensringu w Budapeszcie naje­
chały wczoraj na siebie dwa tramwaye. Pięć 
osób jest ciężko rannych, 8 zaś lekko.

— Groźny pożar. Wczoraj wybuchł w 
Lewoczy, w komitacie spiskim groźny pożar, 
który podsycany wichrem, przybrał wielkie 
rozmiary. Kościół, cerkiew i wiele domów pa­
dło ofiarą płomieni. Szkoda jest bardzo zna­
czna.

Kronika prowincjonalna.

§ D e f r a u d a e y e  na  k o l e i .  Ze Sta­
nisławowa donoszą: W ubiegłą środę wypu­
szczono z więzienia śledczego Romana Kalitę,
b. asystenta kolejowego i blacharza Schiftera, 
po złożeniu przez nich kaucyi w kwocie 5.000 
koron. Obaj pozostają pod zarzutem malwersa- 
cyi kolejowej blachy cynkowej i innych mate- 
ryałów. Rozprawa przed sądem przysięgłych od­
będzie się w najbliższej kadencyi.

§ Ś m i e r t e l n y  w y p ń d e k .  Na budo­
wie jednego z domów w Stryju zawaliło się 
onegdaj wadliwie ustawione rusztowanie, przy- 
czem murarz, Władysław Borzeńko, spadłszy 
na ziemię, odniósł tak zuaczne obrażenia we­
wnętrzne, że niebawem zakończył życie.

* K a t a s t r o f a  n a  k o l e i  e l e k t r y ­
cznej .  Z Kijowa donoszą: Wóz tramwajowy, 
który zatrzymał się w ulicy Włodzimierskiej, 
koło Uniwersytetu, nagle zaczął spadać po 
spadzistej drodze i uderzył o dwa inne wago­
ny. Dwa wagony są zupełnie zdruzgotane, 
trzeci uszkodzony. Jedenaście osób odniosło 
rany, między niemi inżynier Struve, który wy­
budował tę kolej miejską.

§ S t r a s z n y  w y p a d e k  zdarzył się w 
tych dniach — jak donoszą nam z Sanoka — 
w Sieniawie. Włościanin Waśko Romańczuk ja­
dąc z lasu wozem naładowanym drzewem, spadł 
wraz z wozem w przepaść i zginął na miejscu.

§ D e f r a u d a c j a .  Z Trembowli dono­
szą do Słow a Polskiego, że inspektor dóbr 
Leopolda lir. Koziebrodzkiego, Hugo Gewalt, 
sprzeniewierzywszy na szkodę swego słnżbo- 
dawcy kwotę 30.000 koron, zbiegł do Prus, 
gdzie jednak na telegraficzne zarządzenie został 
schwytany i aresztowany.

§ N a g ł a  ś m i e r ć  w g m a c h u  s ą d o ­
wym. W gmachu sądu powiatowego w Niżan- 
kowicach zmarł nagle dnia 16 b. m. na udar 
sercowy emer. radca sądu kraj. wyższego i 
adwokat krajowy, Sofroniusz Felusiewicz. Zmarły 
liczył 59 lat.

§ S a m o b ó j s t w o ż o ł n i e r z a  p o 1 i- 
cy j n ego. W Przemyślu odebrał sobie w nie­
dzielo nad ranem życie kapral policyjny, Ste­
fan ćzyżewicz, poderżnąwszy sobie gardło brzy­
twą i wskoczywszy do Sanu. Powodem samo­
bójstwa miała być notatka, zamieszczona w je­
dnym z numerów przemyskiego organu socja­
listycznego, a oskarżająca go o kradzież bułek 
w czasie służby.

§ P o ż a r .  W tych dniach w nocy — 
jak donoszą ze Stanisławowa — wybuchł w 
gorzelni dr. Karola Halperna w Wołczyńeu po­
żar, który zniszczył palenisko, oraz dach nad 
magazynem wódczanym i aparatem. Przyczyny 
pożaru nie zbadano ; szkodę oblicza właściciel 
na cztery tysiące koron. Gorzelnia była ubez­
pieczona w krakowskiem Tow. wzajemnych u- 
bezpieczeń.

Kronika zagraniczna.
* Z a k o ń c z e n i e  s t r e j k u  n a  U n i ­

w e r s y t e c i e  w Mo s k wi e .  Studenci Uni­
wersytetu moskiewskiego uchwalili ouegdaj nie­
znaczną większością zaprzestać strejku.

* M o r d e r s t w o  w p o c i ą g u .  W po­
ciągu pospiesznym, zdążającym z Paryża do 
Autun, zamordowano onegdaj bogatego handla­
rza bydła, 60-letniego Lenthereau i zrabowano 
mu 6000 franków. Sprawcę mordu rabunko­
wego wkrótce wykryto w osobie 18-letniego 
buchaltera Leblanca. Morderca przyznał się do 
zbrodni.

* S k o k  z wi e ż y  s t r a s s b u r s k i . e j .  
Onegdaj odebrał sobie w okropny sposób ży­
cie w Strassburgu mężczyzna jakiś, należący 
widocznie do sfery zamożniejszej, którego toż­
samości jeszcze nie stwierdzono. Z platformy 
tumu, z ogromnej wysokości, rzucił się na 
bruk, gdzie zualeziouo go jako niekształtną 
masę krwi i ciała. Przechodzący właśnie pan 
jakiś byłby o mało co przez spadające ciało 
został zabity.

* O f i a r y  t a j f u n u .  Jak donoszą z 
Amoy, podczas ostatniego tajfunu zginęło 2700 
osób.

M l i  litBracko-BTtystyczne.
Julian Klaczko. „Wieczory florenckie". 

Dzieło uwieńczone przez Akademię francuską. 
Z- upoważnienia autora tłumaczył Stanisław 
Tarnowski. Wydanie czwarte poprawne. (War­
szawa, nakładem księgarni F. Hoesicka 1908). 
W wytwornej szacie ukazało się to czwarte 
wydanie znakomitego dzieła, którego treść nie­
spożyta, pomimo tylu nowych badań o Dantem 
i Michel Angelo, pozostaje zawsze w równej 
sile, nie potrzebując aui uzupełnień, ani spro­
stowań, chociaż samo dzieło pissne było w r. 
1872! Świetnej treści i znakomitemu przekła­
dowi, oddającemu w całej pełni myśl autora, 
odpowiada tym razem i zewnętrzna szata, w 
jaką skrzętny wydawca przyodział dzieło 
Klaczki. Okładkę pagaminową ozdobił pię­
knie p. Jan Bukowski, — na czele zaś książki 
widnieje wyborna reprodukeya portretu Juliana 
Klaczki, rysunku W. Steinhauera z r. 1895. 
Nie wątpimy ani na chwilę, że to czwarte wy­
danie równie rychło rozejdzie się jak po­
przednie.

Miesięcznika Heraldycznego Nr. 5
kontynuuje w dalszym ciągu ciekawą rozprawę 
p. Z. L. Radzimińskiego „O tożsamości tytu­
łów kniaź i książę w dawnej Rzeczypospoli­
tej". Tenże sam autor kreśli notatkę o pieczęci 
Miska Dołbunowskiego; Stanisław Dziadule- 
wicz podaje „Kilka słów o herbie Lnbcza"; 
W. L. Antoniewicz opisuje nagrobki kościelne 
w Krośnie. Numer uzupełniają stałe rubryki.

Antykwaryat polsk i w Warszawie
Hieronima Wildera i spółki puścił w obieg 
nowy katalog sztuki (nr. 5). Winien on — 
zdaniem nakładców — być nie tylko zwykłym 
spisem, służącym ku iuformacyi kupujących, 
lecz zarazem dowodem ciągłych usiłowań wy­
mienionej w nagłówku firmy na drodze zre­
formowania polskiego handlu antykwarskiego, 
jak i podręcznikiem i istotnem źródłem wiado­
mości w dziedzinie rytownietwa polskiego. — 
I istotnie nowy katalog weźmie każdy zbieracz 
skwapliwie do ręki, zgromadził on bowiem po­
kaźną liczbę okazów polskiej sztuki rytowni- 
czej. Jeden tylko dział portretów obejmuje 847 
uumerów; widoki 100. Ciekawe są działy prac: 
Daniela Chodowieckiego, F. K. Dietricha, Fal- 
cka, Hondiusa, Jaroczyńskiego, Feliksa Jasiń­
skiego, Kielisińskiego, Jana Lewickiego, Nor- 
blina, Cypryaną Norwida, (Reszczyńskiego, Or­
łowskiego, Piwarskiego, Płońskiego i Redli- 
cha. Katalog zdobią ilustracye. Ceny przy­
stępne.

„Gazeta Lwowska" z dnia 22 października 1908.
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Repcrtoar teatru m iejskiego we Lwowie.

Dziś, we środę, po raz pierwszy (nowość) 
„Dyabeł", komedya w 3 aktach z węgierskie­
go, przez Franciszka Molnara.

We czwartek, po raz trzeci „Madame 
Buttertiy“, opera w 3 aktach Pucciniego; wy­
stęp Janiny Korolewicz-Waydowej i Tadeusza 
Łowczyńskiego.

W piątek, po raz drugi „Dyabeł11, ko­
medya w 3 aktach z węgierskiego, przez Fran­
ciszka Molnara.

W sobotę, o godzinie pół do 4 po połu­
dniu, dla młodzieży szkolnej „Uriel Akosta", 
tragedya w 5 aktach Gutzkowa, z p. Żelazow­
skim w roli tytułowej.

W sobotę, o godzinie pół do 8 wieczo­
rem po raz czwarty „Madame Butterfly", ope­
ra w 3 aktach Pucciniego, występ -Janiny Ko­
rolewicz-Waydowej i Tadeusza Łowczyńskiego.

W niedzielę, o godzinie pół do 4 po po­
łudniu „Posłaniec nr. 6666“, operetka w 3 
aktach K. Ziehrera.

W niedzielę, o godzinie pół do 8 wie­
czorem po raz trzeci „Dyabeł", komedya w 3 
aktach przez Fr. Molnara.

W poniedziałek, po raz czwarty „Dya­
beł", komedya w 3 aktach przez Fr. Molnara.

We wtorek, po raz piąty „Madame But- 
terfly", opera w 3 aktach Pucciniego; występ 
Janiny K o r o 1 e w i c z - W a y d o w ej i Tadeusza Ło- 
wczyuskiogo.

We środę, po raz piąty „Dyabeł", ko­
medya w 3 aktach, przez Fr. Molnara.

Szkarlatyna.

Stan szkarlatyny wo Lwowie z tlnia 
l'J października:
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Stan z dnia 18 pa­
ździernika 1908 235 221 14 168 67

Przybyło d. 19 
października 1908 4 2 2 2 2

Razem • • 239 223 16 170 69

Wyzdrowiało 14 — 14 11 3

Umarło — — — — — —

Razem ubyło 14 14 — 11 3

Pozostaje w 
czeniu . . .

le-
225 209 16 159 66

No wo  z g ł o s z e n i  c h o r z y  p o c h o ­
dzą :  w IV. okr. sanit. z ul. Staszica, w VI. 
okr. sanit. z ul. Boczkowskiego, oraz dwoje 
dzieei obcych, mianowicie z Kleparosva i Zniesie­
nia. Wiek chorych: dziewczynki w wieku lat 
7 i 9; w dwu wypadkach szczegółów nie do­
niesiono. W szpitala epidemicznym bawi o- 
becnie: 34 dzieci, 5 kobiet, sześciu mężczyzn 
i pici matek, towarzyszących chorym dzieciom.

W okręgu sanitarnym I. pozostaje w le­
czeniu domowem 30 chorych, w II. 2, w IIL 
12, w IV. 3, w V. 27, w VI, 69, w VII. 16 
chorych.

Podobnie, jak w dniu 19 b. m., także i 
wczoraj przyrost chorych był bardzo mały, a 
wyzdrowień zgłoszono 13, tak, że liczba cho­
rych spadła do 213.

S e j  m .

(22 posiedzenie I. sesyi IX . peryodu).

Lwów, 21 października.

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE. P. Marszałek kraj. Stanisław hr. B a d e n i 
o godzinie 10 minut 30 przed południem.

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego odczytali sekretarze wniesione petycye, 
oraz wniosek p. Juliana br. B r u n i c k i e g o  
z wezwaniem Rządu, aby przystanek osobo­
wy Kartynów na linii Lwów-Stanisławów 
przemienił na stacyę osobowo-towarowm.

Z porządku dziennego odesłał Sejm w 
pierwszem czytaniu sprawozdanie Wydziału 
krajowego w sprawie petycyi gminy m. Jasła 
o zezwolenie na pobór opłaty gminnej od 
czynszów najmu do koinisyi gminnej.

P. D ł u g o s z  uzasadnia następnie swój 
wniosek, żądający polecenia Wydziałowi kra­

jowemu, aby przyjmując do wiadomości go­
towość galic. Towarzystwa magazynowego 
dla produktów naftowych zrzeczenia się za­
rządu zbiornikami na ropę w Popielach, za­
warł jak najrychlej kontrakt dzierżawy wyż- 
wspomnianyeh zbiorników z krajowym Zwią­
zkiem producentów ropy z możliwem jak naj­
dalej idąeem uwzględnieniem oferty tegoż 
Związku.

W uzasadnieniu wniosku podniósł mó­
wca z uznaniem zeszłoroczną uchwałę Sejmu 
co do budowy krajowych zbiorników nafty 
i gorliwość, z jaką Wydział krajowy uchwałę 
tę wykonał, przystępując do budowy kosztem 
pół miliona koron takich zbiorników o poje­
mności 10.000 wagonów. Od tego czasu je­
dnak stosunki w przemyśle naftowym bardzo 
się zmieniły, mianowicie, nastąpił ten nie­
zmiernie pocieszający objaw, że myśl samo­
obrony zawitała do przemysłu naftowego, co 
położyło koniec anarchii, jaka w nim przed­
tem zapanowała. . Przed trzema miesiącami 
zawiązał się we Lwowie Związek producen­
tów ropy. Obecnie przemysł ten potrzebuje 
już innej pomocy od Sejmu, nie ofiary pie­
niężnej, lecz pomocy moralnej, współdziała­
nia kraju przez oddanie Związkowi świeżo 
zbudowanych zbiorników. Mówca podniósł, 
że przez wybudowanie przez Związek kosztem 
zaliczki rządowej zbiorników o pojemności
80.000 wagonów Związek uwolnił kraj od po­
trzeby budowy drugiej seryi krajowych zbior­
ników, zaoszczędzając mu milionowego wy­
datku. Tow. magazynowe dobrowolnie oświad­
czyło gotowość zrzeczenia się prawa do 6-mie- 
sięcznego wypowiedzenia i gotowe jest owe 
zbiorniki krajowe natychmiast oddać w ręce 
Wydziału krajowego, aby umożliwić oddanie 
ich w dzierżawę Związkowi producentów ropy.

Wniosek p. Długosza przekazał Sejm 
koinisyi górniczej, poczem przystąpił do dy- 
sknsyi szczegółowej nad sprawozdaniem ko- 
misyi reform agrarnych o sprawozdaniu Wy­
działu krajowego w sprawie włości rento­
wych.

Po przemówieniu sprawozdawcy p. W i­
t o s a ,  zabrał głos w dyskusyi członek Wy­
działu krajowego dr. P i ł a t  i żądał, aby za­
miast zaproponowanej przez komisję rezolu­
c ji:  Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby 
przydzielił do czynności w biurze krajowej 
Koinisyi dla włości rentowych inżyniera me­
lioracyjnego, biegłego w sprawach parcela- 
cyjnych i komasacyjnyeh — przyjął Sejm re­
zolucję, polecającą Wydziałowi krajowemu, 
aby przydzielił do czynności przy biurze kraj. 
komisji włości rentowych potrzebne siły te­
chniczne do spraw melioracyjnych, komasa- 
cyjnych i parcelaeyjnych.

P. K ę d z i o r  popierając poprawkę p. 
dr. Piłata domagał się dodania do niej słów: 
„i wstawił potrzebny na ten cel kredyt do 
budżetu na r. 1910“.

.Przemawiał jeszcze p. T r a c z ,  poczem 
w głosowaniu przyjęto wszystkie wnioski ko- 
misyi reform agrarnych z poprawkami pp.: 
dr. Piłata i Kędziora.

Nadto uchwalił Sejm postawioną w toku 
dyskusyi ogólnej rezolucyę p. Wasunga, po­
lecającą Wydziałowi krajowemu, aby wstawił 
do budżetu odpowiedni kredyt na pomnoże­
nie etatu w biurze kraj. Komisji dla włości 
rentowych, celem umożliwienia szybszego za­
łatwiania spraw.

Rezolucyę p. ks. Stojałowskiego, pole­
cającą Wydziałowi krajowemu i Komisji wło­
ści rentowych, by w myśl wskazówek komi­
sji reform agrarnych oparły swą działalność 
na powiatowych mężach zaufania i ocenieie- 
lach powiatowych, przekazała Izba, w myśl 
wniosku p. St. Henryka hr. B a d e m  ego,  
komisyi reform agrarnych.

W załatwieniu sprawozdania komisyi 
kolejowej w sprawie sfinansowania kolei lo­
kalnej z Łodygowic do Buczkowic, przedsta­
w io n e g o  przez p. F e  de r o w i e  za ,  uchwalił 
z kolei Sejm wezwać Rząd, by w miejsce 
przyrzeczonej zwłoki w uiszczaniu należyto- 
ści za prowadzenie ruchu na rzecz oprocen­
towania i umorzenia pożyczki pierwszeństwa 
na budowę kolei lokalnej Łodygo wice-Buez- 
kowice oświadczył gotowość objęcia gwaran­
cji państwowej na taką pożyczkę, oraz przed­
stawił Radzie państwa odpowiedni wniosek 
do ustawy w ciągu r. 1909.

Petycyę komitetu wykonawczego wiecu 
sekretarzy i urzędników kasowych i policyj­
nych miast objętych ustawą z r. 1896 o u- 
normowanie płac i stosunków służbowych, 
przekazał Sejm, po krótkiej dyskusyi, w któ­
rej zabierał głos p. S k o ł y s z e w s k i ,  Wy­
działowi krajowemu do zbadania i możliwie 
rychłego załatwienia.

W dalszym ciągu posiedzenia przekazał 
Sejm wniosek p. Skolyszewskiego w sprawie 
utworzenia dwu posad instruktorów uprawy 
łozy koszykarskiej Wydziałowi krajowemu do 
załatwienia i zdania sprawy na najbliższej 
sesyi sejmowej.

W załatwieniu sprawozdania komisyi 
gospodarstwa krajowego o sprawozdaniu Wy­
działu krajowego w sprawie podniesienia 
chowu koni, uchwalił z kolei Sejm, po krót­
kiej dyskusyi, w której zabierali głos pp. 
J e d y n a k  i K i w e l u k ,  przyjąć do wiado­
mości sprawozdanie Wydziału krajowego w 
przedmiocie podniesienia chowu koni; we­

zwać Rząd do przyznania stałego zasiłku 
państwowego w kwocie 150.000 kor. rocznie 
na premiowanie klaczy w Galicji, tudzież 
upoważnić Wydział krajowy do wstawienia 
do preliminarza budżetu krajowego na r. 
1910 wydatku na premiowanie klaczy pod 
warunkiem przyznania na ten cel zasiłku 
państwowego, a to w wysokości odpowiada­
jącej trzeciej części kwoty przez Rząd na 
ten cel przyznanej. Nadto uchwaliła Izba 
wezwać Rząd:

1. do rozszerzenia kompetencyi Komi­
tetu doradczego dla spraw chowu koni przy 
c. k. Namiestnictwie we Lwowie w tym 
kierunku, by całe zakupno ogierów rządo­
wych dla Galicy! tak w kraju jak za gra­
nicą, jakoteż przyjmowanie ogierów z Rado- 
wiec było oddane w ręce tego Komitetu z 
głosem stanowczym.

2. by kwotę na zakupno ogierów rzą­
dowych dla Galicyi przeznaczoną podwyższył 
w stosunku do kwot w innych krajach na 
ten cel przeznaczonych;

3. by preliminowaną na rok 1907 w 
wysokości 50.000 koron kwotę, przeznaczoną 
na premie dia hodowców za konie u nich 
dla armii zakupywane odpowiednio podwyż­
szył tak, by wysokość premii za jednego ko­
nia wynosiła 200 koron, i by ogólna ilość 
tych premii mogła być powiększoną;

4. do zniesienia ograniczenia, zawartego 
w reskryptach Ministerstwa rolnictwa z d. 4 
lutego 1904 i z 15 marca 1905, a dotyczą­
cego rasy ogierów przeznaczonych do użytku 
prywatnego hodowców bez wynagrodzenia;

5. a) do powiększania stale corocznie 
w znacznej mierze ilości rządowych ogierów 
w Galicyi, b) do zwijania w miarę możności 
stacji ogierów, c) do przeniesienia kategoryi 
ogierów w najem dawanych, do kategoryi 
dawanych hodowcom bezpłatnie, d) a nato­
miast do powiększania znacznego liczby ogie­
rów, oddawanych do użytku bezpłatnego;

6. do przyznania następujących udogo­
dnień hodowcom prywatnym, biorącym w 
najem ogiera rządowego: a) zwracanie ca­
łego czynszu najmu w razie udowodnienia 
przez hodowcę, że w czasie jednego okresu 
stanowienia pokryto najętym ogierem przy­
najmniej trzydzieści klaczy własnyeh, lub cu­
dzych; b) obniżenia ceny najmu po dojściu 
ogiera do wieku powyżej lat dwunastu; c) 
obliczania czynszu najmu ogiera nie podług 
procentowej 6 od ceny kupna ogiera, lecz 
podług stopy 5 od sta od tej eony; d) wy­
miaru należytości stemplowej od kontraktu 
najmu ogiera nie, jak dotąd, od kwoty, za 
którą dany ogier został kupiony, lecz od 
kwoty odpowiadającej rocznemu czynszowi 
najtnu ogiera; e) zniesienia przepisu, wedle 
którego inusi biorący w najem ogiera ręczyć 
w § 7 kontraktu najmu za zwrot całej pier­
wotnej ceny kupna ogiera na wypadek, gdyby 
z winy najmującego zginął, lub okazał się 
do chowu niezdolnym, zastąpienia natomiast 
tego przepisu postanowieniem, ograni czaj ą- 
cem obowiązek poręki do rzeczywistej warto­
ści ogiera w odnośnej chwili;

7. do ustanowienia komisyi supararbi- 
tralnej w sprawie udzielania lieencyi dla 
ogierów prywatnych, tudzież

8. do podniesienia ceny remont wszyst­
kich kategoryj tak, aby najniższa cena wy­
nosiła 800 koron.

P. D o l i ń s k i  przedłożył następnie 
sprawozdauie komisyi drogowej o wnioskach 
pp. Korola i Ptaka wr sprawie zniesienia myt 
na drogach i mostach krajowych. Sprawo­
zdawca imieniem komisyi postawił wniosek, 
żądający polecenia Wydziałowi krajowemu, 
aby w stosownej chwili, kiedy stan finan­
sów krajowych według jego uznania na to 
zezwoli, przedłoży] Sejmowi wniosek o znie­
sienie myt na drogach i mostach krajowych.

W dyskusyi zabierali glos pp. dr. K o ­
ro] ,  dr. B e r  n ad zi k o w s k i, I l u p k a ,  
P t a k ,  D ł u g o s z  i M ę c i ń s k i ,  poczem w 
głosowaniu przyjęto wniosek komisyi. Po­
prawkę p. dr. Korola o opuszczenie z wnio­
sku komisyi słów „według jego uznania" i 
rezolucyę p. dr. Bernadzikowskiego, który żą­
dał, aby Wydział krajowy przygotował wnio­
sek o zniesienie myt na drogach i mostach 
krajowych już z dniom 1 stycznia 1910, 
Izba znaczną większością głosów odrzuciła.

P. dr. M a r s  referował z kolei spra­
wozdanie komisyi sanitarnej o sprawozdaniu 
departamentu V. Wydziału kraj. za czas od 
1 grudnia 1906 do 15 maja 1908 i o spra­
wozdaniu inspektora szpitali krajowych za 
tata 1907 i 1908. _

Referent wniósł o przyjęcie do wiado­
mości sprawozdania departamentu V. i spra­
wozdania inspektora szpitali krajowych, a za­
razem o wezwanie Rządu, aby umożliwił 
krajowi wydatną pomocą finansową budowę 
zakładu położniczego w Krakowie.

Nadto żądał referent polecenia Wydzia­
łowi krajowemu: aby dołożył wszelkich sta­
rań w celu doprowadzenia do skutku budowy 
pawilonu dla chorych zakaźnych przy szpi­
talu lwowskim; dołożył wszelkich starań w 
celu przyspieszenia budowy pawilonu dla cho­
rych wenerycznych przy szpitalu w Stryju; 
ustanowił w łonie Departamentu zawodową 
lekarską kontrolę nad działalnością lekarzy 
okręgowych; przedłożył na najbliższej sesyi

wnioski co do kontroli nad używaną odzieżą; 
zbadał kwestyę poruszoną przez wydział le­
karski lwowski, a dotyczącą oddziału obser­
wacyjnego dla chorych umysłowo w szpitalu 
lwowskim, w porozumieniu z wydziałem le­
karskim i postawił w tej sprawie wnioski na 
najbliższej sesyi; zwołał ankietę w celu za­
stanowienia się nad sposobami zaopatrzenia 
kraju w zdrową wodę; przedłożył na naj­
bliższej sesyi sejmowej wnioski radykalnej 
rzeczowej rekonstrukcji szpitala krakowskie­
go; zbadał powody, dla których w służbie 
krajowej objawia się brak lekarzy; oraz opra­
cował i przedłożył na jednej z najbliższych 
sesyj plan organizaeyi niższej służby szpi­
talnej.

Rozpoczęła się dyskusja nad tern spra­
wozdaniem. Zabiera głos p. Maryewski.

Godzina 2 minut 15. Posiedzenie lrw7a
dalej.

3: -I'*
Z Kola sejm owego.

□  K o ł o  p o l s k i e  s e j m o w e  obrado­
wało wczoraj wieczorem przez kilka godzin. 
W obradach wzięli również udział członko­
wie wiedeńskiego Koła polskiego. Przewo­
dniczył obradom Prezes Koła polskiego, p. 
dr. Głąbiński.

Na porządku dziennym była s p r a w a  
o r g a n i z a e y i  R a d y  n a r o d o w e j .  Po 
krótkiej formalnej dyskusyi, uchwalono, aby 
komisya parlamentarna wszystkich klubów 
polskich sejmowych wybrała osobną komi- 
syę, która wypracować ma projekt reorga- 
nizacyi Rady narodowej. Projekt ten ma 
być następnie udzielony klubom do rozpa­
trzenia i przedyskutowania, poczem zwołane 
zostanie dla tego przedmiotu osobne posie­
dzenie Koła sejmowego.

Z kolei wywiązała się długa dysku­
s ja  nad kwestyą, z którego, klubu ruskiego 
wybrany być ma członek Wydziału krajowe­
go. Przemawiali pp. Tadeusz Oieński, Krzy­
sztofo wicz, Głąbiński, Skałkowski, Dziedu- 
szycki, Stanisław Tarnowski, Rutowski, JE. 
P. Marszałek krajowy Stanisław hr. Badeni, 
Cielecki, Stojałowski, Marszałkowicz, Pastor, 
Battaglia, JE. P. Namiestnik dr. Bobrzyń- 
ski i Milewski.

Po zamknięciu dyskusyi przystąpiono 
do głosowania kartkami. Na 108 oddanych 
głosów, oświadczyło się: 73 za wyborem 
członka Wydziału krajowego z klubu rusko- 
ukraińskiego, 32 głosów za wyborem z klu­
bu staro-ruskiego, 3 kartki oddano białe.

W następnem głosowaniu na wniosek, 
postawiony przez p. W o d z i c k i e g o ,  uchwa­
lono aby decyzję, czy wybór ten dokonany być 
ma z całego Sejmu, czy też z kuryi gmin 
wiejskich, oraz decyzję co do wyboru osoby 
pozostawić komisyi parlamentarnej klubów, 
z tem jednakowoż zastrzeżeniem, że człon­
kiem Wydziału krajowego nie może być wy­
brany poseł sejmowy, któryby był zarazem 
posłem do Rady państwa.

Posiedzenie Koła sejmowego trwało od 
godz. 5 do pół do 12 w nocy.

3: **
Z koinisyj.

□  Komisya k o l e j o w a  zajmowała się 
rezolueyą p. Juliana Brunickiego, postawioną 
w Izbie przy rozprawie nad sprawozdaniem 
Wydziału krajowego o sprawach kolejowych, 
a wzywającą Rząd do wystąpienia przeciw 
gospodarce kartelowej, a specyalnie przeciw 
kartelowi żelaznemu. Rezolucyę tę przekazał 
Sejm komisyi kolejowej do sprawozdania.

Komisya na podstawie referatu p. Ba t -  
t a g i  i i uchwaliła rezolucyę, wzywającą Rząd, 
ażeby jak najrychlej przedłożył Radzie pań­
stwa projekt ustawy stwarzającej ramy pra­
wne dla syndykatów, karteli i trustów, a ró­
wnocześnie wyposażający Rząd w środki, któ­
rymi mógłby chronić konsumentów od wy­
zysku a outsiederów od ucisku ze strony tych 
organizaeyj. Zanim zaś taka ustawa dojdzie 
do skutku, ma Rząd ulgami kolejowo-taryfo- 
werai, przyznawaniem pierwszeństwa przy do­
stawach państwowych, zapewnieniem udziału 
w ty cli dostawach z góry i wszelkiemi inne- 
mi ułatwieniami, popierać rozwój i powsta­
wanie przedsiębiorstw pozakartelowych w tych 
gałęziach, w których działalność karteli jest 
dla gospodarstwa społecznego szkodliwa, wzglę­
dnie, aby podobnymi sposobami chronił kon- 
sumcyę przemysłową i ogólną od wyzysku.

Nadto uchwaliła komisya rezolucyę do 
Wydziału krajowego, aby we wszystkich dzia­
łach autonomicznej polityki przemysłowej miał 
powyższe cele na-oku, stosując środki powyż­
sze i inne do tych samych celów wiodące, 
oraz aby w tym samym duchu wpływał na 
inne ciała autonomiczne, w szczególności na 
gminy.

Komisya uchwaliła w końcu rezolucyę, 
wzywającą. Rząd do porozumienia się z rzą­
dem węgierskim, celem przeprowadzenia zni­
żenia taryfy cłowej na surowe żelazo i pół­
fabrykaty.

Następnie przeprowadziła komisya dy- 
skusyę informacyjną nad referatem p. F e -  
d e r o w i c z a  w sprawie finansowego popar­
cia budowy kolei górskiej Zakopane-Świniea. 
Sfinansowaniem budowy tej kolei zajął się 
wiedeński Zakład kredytowy. Kolej projekto­



5
wana j«*s( cii Kuźnio jako kolej zębata z po­
pędem elektrycznym. Koszt obliczony ria 8 
miliony koron; trzy piąto akcji tej kolei ob­
jąć, ma wiedeński Zakład kredytowy łącznie 
z Towarzystwem elekt ryeznem „Union*, jedną 
piątą akc.yj kraj, jedną piątą Rząd. Kolej umo­
żliwić, ma eksploatację granitu w różnych 
kolorach, wapienia białego i różowego (mar­
muru), jako inateryaiu budowlanego.

W dyskusji zabierali głos pp.: JE. P. 
Marszałek krajowy,; dr. Battaglia, Meciliski, 
Skwarko i Federowiez.

W komisji s z k o l n e j ,  która załatwiła 
wczoraj kilka drobniejszych spraw, p. Ta­
deusz C ie  l i ski  zażądał, aby referent przed­
łożenia w przedmiocie podwyższenia emery­
tur nauczycieli ludowych i pensyj wdów i 
sierót po nauczycielach, załatwił możliwie ry­
chło, iżby sprawozdanie to jeszcze w bieżącej 
sesyi mogło być przez Sejm załatwione.

K o m i s j a  r e f o r m  a g r a r n y e h 
załatwiła wnioski pp. Skarbka i Skwarki w 
przedmiocie ubezpieczenia bydła. Zgodnie z 
propozycją referenta p. P a y g e r t a ,  komi 
sya uchwaliła wezwanie do Wydziału krajo­
wego, aby na najbliższej sesyi przedłożył 
projekt statutu ubezpieczania bydła.

W komisji w o d n e j  przystąpiono do 
wyboru drugiego zastępcy przewodniczącego, 
albowiem przewodniczący tej komisji p. Ko­
złowski, z powodu zajęć w Delegacjach, jest 
nieobecny we Lwowie. Komisja wybrała 
drugim zastępcą przewodniczącego p. Go- 
r a y s k i e g o.

Komisja g o s p o d a r s i w a  k r a j ó w  e- 
g o załatwiła na podstawie referatu p. Ed­
warda M y c i e 1 s k i e g o petycyę Ligi Po­
mocy Przemysłowej we Lwowie o subwencję 
na rok 1909, uchwalając subwencję, w wy­
sokości 20.000 kor., t. j. o 4000 kor. wyż­
szą od dotychczasowej.

Dziś o godzinie 9 rano zebrała się ko­
misja r e f o r m y  w y b o r c z e j .  Na porządku 
dziennym sprawozdanie subkomitetu komisyi 
i wniosek p. Tertila o uchwalenie perma- 
nencyi komisyi. Subkoinitet wnosi uchwale­
nie wytycznych zasad reformy, mianowicie 
tajności i powszechnego prawa głosowania.

OSTATNIA POCZTA.
* Słowo Polskie w porannym numerze 

wtorkowym doniosło, że celem s k o m p l e t o ­
w ali i a e t a t u  u r z ę d n i k ó w  a d m i n i s t r a ­
c j i  B o ś n i  i i H e r c e g o w i n y ,  ma udać 
się tam z Namiestnictwa lwowskiego 18 sil 
konceptowych. C. k. Biuro korespondencyjne 
na podstawie udzielonych mu inforrnar.yj 
stwierdza, że powyższe doniesienie Słowa 
Polskiego pozbawione jest wszelkiej pod-

— Na j j .  P a n  przyjął wczoraj na 
Zamku budzińskim prezesa gabinetu dr. We- 
kerlego na posłuchaniu.

=  Ambasador austro-węgierski w Ber­
linie, p. S z o e g y e n y - M a r i c . h  wyjechał 
wczoraj z Budapesztu do Berlina.

=  Poln. Corresp. donosi, że P. Mini­
ster skarbu dr. K o r y t o  w s k i  wyjeżdża 
dziś do Lwowa, aby wziąć udział w obradach 
Sejmu.

=  S e j m  g ó r n o  a u s t r y a c k i  na 
wczorajszem posiedzeniu uchwalił wniosek p. 
Biiheima z protestem przeciw zajściom w 
Pradze.

--- Dyrekcja polioyi w P r a d z e  ogła­
sza ostrzeżenie przed dalszem tłnmnem zbie­
raniem się na ulicach. Obwieszczenie zwra­
ca uwagę rodziców i majstrów, aby niedo­
rostkom i terminatorom nie pozwalali wy­
chodzić. na ulicę.

Związek czeskich studentów postępo­
wych wezwał swych członków, aby od wszel­
kich demonstracji trzymali się zdaleka.

W Karlsbadzie przyszło wczoraj do 
d e m o n s t r a c j i  a n t i c z e s k i c h .  Z Bese- 
dy czeskiej i kilku sklepów czeskich zerwano 
szyldy i wybito w nich szyby. Również wy­
bito szyby w Banku czeskim. Policja przy­
wróciła spokój, a miejscowe starostwo za­
rządziło zamykanie bram o godz. 8 wieczo­
rem i wydało podobne zarządzenia, jak poli­
c ja  w Pradze.

=  Klub sejmowy i komitet wykonaw­
czy chorwackiej partyi prawnej ogłasza na­
stępującą rezolucję: C h o r w a c k a  p a r  t y  a 
prawna zajmuje niezmienne stanowisko, że 
Bośnia i Hercegowina jako byłe części kró­
lestwa Chorwacji, tak ze względu na histo- 
ryę, jak i chorwackie prawo państwowe, na­
leżą do Chorwacji. Stanowisko to opiera się 
na wyborze w Cetynii w r. 1527, na specjalnej 
sankcji pragmatycznej z r. 1712, na arty­
kule XLII. ustawy z r. 1864, na przysięgach 
koronacyjnych Ferdynanda I. oraz Najj. Pa­
na z r. 1867, w końcu na zasadzie narodo­
wej. Wskutek tego chorwackie stronnictwo 
prawa akceptuje akt Monarszy, mocą które­
go Monarcha swe prawda zwierzchności i na­
stępstwa rozszerzył także na Bośnię i Her­
cegowinę, z tą samą lojalnością i czcią, z ja­
ką naród chorwacki zwykł od dawna przyj­
mować wolę i czyny swego Panującego. Chor­

wackie stronnictwo prawa w myśl swego 
programu z r. 1849 domaga się, by nieza­
wisłość i całość królestwa Chorwacyi zosta­
ła przywrócona, zwłaszcza dziś, gdy zgodnie 
z życzeniem Monarchy wcielone zostaną do 
królestwa Chorwacyi Bośnia i Hercegowina, 
oraz, aby na podstawie równouprawnienia i 
jedności narodowej oba te kraje otrzymały 
życie konstytucyjne.

=  Z Berlina donoszą: Wczoraj w po­
łudnie w Białej Sali nastąpiło otwarcie S e j ­
m u  p r u s k i e g o .  Cesarz wygłosił mowę 
tronową. Przy omawianiu stosunku Niemiec 
do spraw bałkańskich (Zob. „Na Bałkanach1' 
Przyp.Red.) odezwały się oklaski. W otwar­
ciu Sejmu wzięła udział cesarzowa z synami 
i ministrami z ks. Buelowem na czele.

Minister skarbu Rheinbaben przedłożył 
szereg ustaw, w ich rzędzie ustawę o zmia­
nie podatku dochodowego.

Proponowana zmiana ma wedle proje­
ktu przynieść podwyżkę w kwocie 22 milio­
nów marek, przyczem ulgi dla ojców rodzin 
będą rozszerzone.

=  We f r a n c u s k i e j  I z b i e  d e p u ­
t o w a n y c h  przy dyskusyi nad etatem spra­
wiedliwości dep. B i e t r y  ostro zaatakował 
trybunał kasacyjny za zniesienie wyroku na 
Dreyfusa.

Minister sprawiedliwości B r  i a n d wy­
stąpił ost.ro w obronie trybunału. Gdy na­
stępnie B i e t r y  powtórzy] ataki i wyraził 
się obelżywie o sędziach trybunału, Izba 
wykluczyła go z kilku posiedzeń, poczein wy­
raziła zaufanie do trybunału i do rządu.

—* Z Teheranu donoszą: K s :• ąż ę F  e r- 
m a n, wysłany do Tebrisu, odmówił przyję­
cia tej misyi Na jego miejsce dotychczas ni­
kogo nie zamianowano.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Delegacye.

Budapeszt, 21 października. Na posie­
dzeniu plenarnem Delegacji węgierskiej o- 
bradowano nad etatem marynarki. Delegaci 
chorwaccy domagali się większego uwzglę­
dnienia Chorwatów i wogóle żywiołów sło­
wiańskich przy marynarce.

Del. O k o l i c s a n y i  wykazywał konie­
czność powiększenia floty austro-węgierskiej 
i zrównania jej przynajmniej z flotą włoską.

Budapeszt, 2L października. Komisja 
wojskowa Delegacji ausLyackiej prowadziła 
w dalszym ciągu obrady nad etatem wojsko­
wym. Przemawiali delegaci: br. Stuergkh, 
Merweldt i Kut.schelt, którzy żądali zaprowa­
dzenia dwuletniej służby wojskowej, udziela­
nia urlopów podczas żniw i większego uwzglę­
dnienia życzeń ludności włościańskiej.

Następnie przemawiali delegaci: Pete- 
lenz i Oegliński.

Kraków, 2 i października. (1  cl. pry w.) 
Nowa Reforma donosi, że do pracowni che­
micznej na drugim roku wydziału medyczne­
go Uniwersytetu Jagiellońskiego zgłosiło się 
około 100 studentów. — Dla takiej liczby 
studentów potrzeba dwu asystentów, gdy 
obsadzoną jest tylko jedna asystentura, bo 
na obsadzenie drugiej Rząd nie przyznał do­
tacji. Prof. dr. Marchlewski był zmuszony 
ograniczyć liczbę pracowników w laborato- 
ryum cbemicznem do 70, aczkolwiek niewy- 
kazanie się pracą w laboratoryum tern grozi 
utratą kursu. Reputacja studentów udała się 
do dziekana wydziału medycznego z przed­
stawieniem w tej sprawie. Dziekan przyrzekł 
poczynić u Rządu odpowiednie kroki.

Kraków, 21 października. (Tel. p ry  w.). 
W mieście rozeszła się pogłoska o nieostro- 
żuem otwarciu w tutejszym urzędzie celnym 
przesyłki kultury bakcyli cholerycznych z 
Warszawy, przeznaczonej do jednego z tutej­
szych zakładów naukowych i o dotykaniu 
tych kultur przez woźnego pocztowego i u- 
rzędników celnych. Pogłoska ta jest niepra­
wdziwa, a według najlepszych informacyj 
sprawa przedstawia się jak następuje: Prze­
syłkę, nadaną z Warszawy, woźny zaniósł 
do urzędu celnego, gdzie ją otwarto, ale nikt 
nie dotykał się epruwetek z kulturami ba­
kcyli, lecz tylko po odczytaniu deklaracji 
o zawartości przesyłki odesłano ją do zakła­
du weterynaryi. Mimo to woźnego, który 
paczkę tg odnosił z poczty na urząd celny 
odosobniono i poddano obserwacji.

Prognoza na jutro.
Wiedeń, 21 października. Prognoza na 

22 psźdzernika. W G a l i c y i  w s c h o d n i e j :  
Przeważnie pogodnie, mierne wiatry, zimno.

W G a l i c y  i z a c h o d n i e j :  Pogoda 
piękna, mierne wiatry, chłodno, mgła poran­
na, mroźno, utrzymuje się stan pogody.

W iedeń, 21 października. Wiener Ztg. 
ogłasza: Najj. Pan zamianował starostę, Bro­

nisława C z e r n e g o ,  referentem dla spraw 
administracyjnych i ekonomicznych w ga­
licyjskiej Radzie szkolnej krajowej.

W iedeń, 21 października. P. Minister 
oświaty zatwierdził uchwały odpowiednich 
gron profesorskich w sprawie dopuszczenia: 
profesora gimnazjalnego we Lwowie, dr. F ran ­
ciszka K r d e k a  na docenta prywatnego fi­
lologii słowiańskiej z językiem wykładowym 
polskim w Uniwersytecie lwowskim; dr. Wło­
dzimierza W e r h a n o w s  ki  e g o  na docenta 
prywatnego prawa austryackiego i procedury 
cywilnej z ruskim językiem wykładowym w 
Uniwersytecie lwowskim; dr. Adama K r z y ­
ż a n o w s k i e g o  na docenta prywatnego eko­
nomii społecznej w Uniwersytecie Jagielloń­
skim w Krakowie i starszego komisarza kolei 
państwowych, dr. Karola W ą t o r k a  na do- 
cm ta prywatnego kolejnictwa w Politechnice 
lwowskiej.

B udapeszt, 21 października. (Węg. 
B iura  Koresp.). P. Prezes gabinetu austrya­
ckiego br. Beck wyjechał wczoraj o godz. 10 
wieczorem z powrotem do Wiednia.

B erlin, 21 października. Cesarz Wil­
helm nadał order Czarnego orła ambasado­
rowi angielskiemu, p. Frankowi Lascelles, 
który wkrótce ustępuje zupełnie ze służby 
dyplomatyczej.

B erlin, 21 października. Umarł tu by­
ły dyrektor w ministerstwie oświaty, dr.
Althof.

Petersburg, 21 października. Gar i ca­
rowa przybyli wczoraj do Peterhofu.

Paryż, 21 października. Prezes gabi­
netu Clemenceau ofiarował tekę marynarki 
Alfredowi Pieardowi, byłemu generalnemu 
komisarzowi wystawy powszechnej w r. 1900. 
Picard zastrzegł sobie czas do namysłu.

Tokio, 21 października. Szef eskadry
marynarskiej admirał Sterry był na audyen- 
cyi u mikada. Z obu stron padły zapewnie­
nia uczuć przyjacielskich.

Zaburzenia w Czechach.
Praga, 21 października. Związek po­

słów czeskich do Sejmu czeskiego odbył 
wczoraj posiedzenie, na którem obradował 
nad zajściami ostatnich dni. Postanowiono 
wysłać telegraficzne zażalenie do P. Mini­
stra wojny i do Namiestnika Czech, oraz raz 
jeszcze wezwać społeczeństwo czeskie, aby 
zachowało spokój i zaniechało wszelkich de- 
monstraeyj, które popierają tylko interesy 
jego nieprzyjaciół. W tym duchu też wyda­
no odezwę do narodu czeskiego. Odezwa ta 
brzmi: Wywołane w niedzielę przez prowo­
kację studentów niemieckich,- należących do 
stowarzyszeń burszowskich, demonstracje na 
ulicach Pragi, powtórzyły się w dniach na­
stępnych. Wzywamy więc jak najenergiczniej 
wszystkich obywateli czeskich bez różni­
cy stronnictwa, aby zaniechali wszelkiego 
rodzaju demonstracyj ulicznych, jeśli nie 
chcą przynieść poważnej szkody sprawie cze­
skiej. Posłowie'czescy dołożą starań, aby u- 
zyskać zadośćuczynienie dla narodu czeskie­
go w drodze parlamentarnej, a najlepszem 
poparciem ich usiłowań będzie, jeśli ludność 
zachowa pełen godności spokój".

Praga, 21 października. Wczoraj do 
godziny 7 wieczorem tak na Przykopach, jak 
i na pl. św. Wacława panował spokój. Po 
godzinie 7 zebrała się na Przykopach grupa 
młodych ludzi, do których przemówili po­
słowie Baxa i (Jhoc, oraz przywódca robo­
tników Stribrni i wezwali ich do rozejścia 
się. Zebrani wezwania tego n i*  usłuchali i 
poszli tłumnie przez pl. św. Wacława pod Mu­
zeum narodowe. Gdy ztąd chcieli wrócić na 
pl. św. Wacława zastąpiła im drogę straż po­
licyjna i cały tłum, liczący około "600 osób, 
wyparła ku Winohradom i rozproszyła go. 
Następnie zapanował spokój.

Sprawy wschodnie.
Sofia, 21 października. Jak słychać w 

zapatrywaniach rządu bułgarskiego na spra­
wy kolei wschodnich nastąpił zwrot stanow­
czy. Gdy jeszcze do niedawna rząd bułgar­
ski w ogóle nie uznawał praw własności 
Turcyi do linii kolejowych w Rumelii wscho­
dniej, dziś jest skłonny przeprowadzić roko­
wania o załatwienie prawa ruchu i odkupie­
nie prawa własności albo z Towarzystwem 
kolei wschodnich, albo z rządem tureckim. 
Rząd bułgarski zwrócił się do Porty z pro­
śbą o zgodzenie się na te rokowania i nie 
ulega wątpliwości, iż zezwolenie to otrzyma.

Sofia, 21 października. Rząd bułgarski 
otrzymał od rządu czarnogórskiego telegram 
z życzeniami z okazyi ogłoszenia Bułgaryi 
królestwem niezawisłemu

K onstantynopol, 21 października. De­
legaci bułgarscy Ilimitrow i Stojanowicz, 
którzy tu wczoraj przybyli, odbyli konferen­
cję z wielkim wezyrem i ministrem spraw 
zagranicznych.

K onstantynopol, 21 października. W ko­
łach zbliżonych do Porty obiega pogłoska, że 
projekt odpowiedzi Porty na program konfe- 
rencyi będzie prawdopodobnie przedmiotem 
obrad na dzisiejszej Radzie ministeryalnej i 
że Porta uznała, iż program konferencyi nie

jest znów tak niepomyślny dla Turcyi, gdyż 
rekompensata dla Serbii i Czarnogóry nie ma 
nastąpić na koszt Turcyi, co także tutejsi 
dyplomatyczni zastępcy obu tych krajów kil­
kakrotnie wobec Porty oświadczali.

K onstantynopol, 21 października. Ik -  
dam  donosi, iż delegaci bułgarscy przybyli 
tu celem przekonania się, czyby nie było 
możliwein przez zawarcie bezpośredniej umo­
wy z Turcyą, ominąć konferencyi.

B erlin , 21 października. Serbski mi­
nister spraw zagranicznych , Milovanović, 
złożył wczoraj wizytę sekretarzowi stanu 
Schoenowi i przy tej sposobności. przedsta­
wił mu z punktu zapatrywania Serbii poło­
żenie na Wschodzie.

K olonia, 21 października. Kodn. Ztg. 
w telegramie z Berlina zaprzecza doniesie­
niu pisma M atin , jakoby ambasador niemie­
cki w Konstantynopolu miał powiedzieć, iż 
dla Turcyi najlepszym wyjściem z sytuacji 
byłoby wypowiedzieć wojny Bułgaryi. Donie­
sienie to jest złośiiwem oszczerstwem i stoi 
w sprzeczności z zamiarami rządu niemie­
ckiego. Niemcy mają na oku dwojaki cel: 
usunięcie trudności, stawianych Austro-Wę- 
grom i wzmocnienie Turcyi.

Londyn, 21 października. Sekretarz 
stanu Grey na zapytanie, czy w razie otwar­
cia cieśniny dardanelskiej okrętom angiel­
skim przyznane będzie to samo prawo, co 
okrętom rossyjskim, oświadczył, iż sprawa ta 
nie znajduje się między punktami programu 
zamierzonej konferencyi. Zdaniem Greya oma­
wianie tej sprawy dzisiaj nie jest pożądane.

Francusko-hiszpańska nota w sprawie 
Marokka.

P ary ż ,  21 października. Agcncya Ha- 
oasa ogłasza następującą notę:

Nota francusko-hiszpańska, wręczona w 
poniedziałek mocarstwom, które podpisały akt 
z Algesiras, jako projekt pisma, które dzie­
kan ciała dyplomatycznego w Tangerze ma 
doręczyć Muie.jowi Hafidowi, przyjmuje do 
wiadomości zawartą w piśmie z d. 6 wrze­
śnia b. r. zgodę co do umowy z Algesiras i 
jej postanowień wykonawczych, jednakże pre­
cyzuje następujące punkty, co do których 
istnieje układ mocarstw, mianowicie: wyra­
źne zatwierdzenie aktu z Algesiras, postano­
wień o policyi i stłumieniu kontrabandy wo­
jennej, wyraźne uznanie zobowiązań maghzena 
wobec osób prywatnych, tudzież długów Ab- 
dul Azisa aż do chwili zrzeczenia się tronu 
bez dalszego badania charakteru tych dłu­
gów, wreszcie zatwierdzenie komisyi co do 
wynagrodzenia w Casablanca. Mulej Hafid 
będzie musiał poręczyć też swobodę i bezpie­
czeństwo dróg komunikacyjnych i przyobie­
cać, że ze wszystkimi krajami chce utrzymy­
wać stosunki odpowiadające prawu narodów. 
Francja i Hiszpania zastrzegają sobie, odpo­
wiednio do praw każdego mocarstwa, uregu­
lowanie swych osobnych interesów, jakoteź 
zwrot wydatków swych wojskowych i wyna­
grodzenie za zamordowanie swych obywateli, 
podobnie, jak to inne mocarstwa w takim 
wypadku żądać mogłyby.

Aby uznanym zostać jako sułtan, Mulej 
Hafid będzie musiał wyraźnie oświadczyć, że 
warunki te odpowiadają jego zamiarom."

W końcu nota wskazuje na konieczność 
przyznania Abdul Azisowi i jego urzędnikom 
honorowego sposobu traktowania.

Położenie w K rólestwie Polskiem  
i w Itossyi.

Warszawa, 21 października. (Tel. pr.). 
Na tle zatargu między robotnikami szewskimi 
a majstrami i właścicielami handlów obu­
wia, dokonano zabójstwa właściciela składu 
obuwia Klatzkina. Na kilka dni przed zabój­
stwem Klatzkin otrzymał list podpisany lite­
rami R. P. P. S., grożący mu śmiercią, jeśli 
do tygodnia nie urządzi własnego warstatu.

Warszawa, 21 października. (Tel. pr.). 
Aresztowano tu redaktora Sfinksa p. Buko­
wińskiego. Po kilkugodzinnern zatrzymaniu 
go w wydziale ochrany, wypuszczono go na 
wolność, _ nie udzieliwszy mu atoli żadnych 
wyjaśnień co do przyczyn przeprowadzonej 
u niego rewizyi. Równocześnie aresztowano 
.jeszcze kilka innych osób.

Warszawa, 21 października. (Tel.pryw.). 
Wczoraj w nocy dokonano ścisłej rewizyi w 
redakcyi Przeglądu Felczershiego i w mie­
szkaniu wydawcy i redaktora tego pisma. Nie 
znaleziono nic podejrzanego, zabrano tylko 
korespondencję prywatną.

Petersburg, 21 października. Prof. Pe- 
trażycki odsiedziawszy karę trzymiesięcznego 
więzienia za podpisanie odezwy wyborskiej, 
opuścił wczoraj więzienie.

Petersburg, 21 października. Zgroma­
dzenie studentów uchwaliło zaprzestać od 
dnia 26 b. m. strejku, a tym studentom, któ­
rzy na wykłady już- uczęszczają, nie czynić 
żadnych trudności.

Odpowiedzialny redaktor: 
A d a m  K r e e h o w l e e k i .
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„W ozem D rzym ały 1“

otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

mmmm p o d b a u c z a
Lwów, ni. Akademicka 1. 5,

(o bo k  Magazynu Wnych S s h a p p ó * )

poleca najlepsza KAWE, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej.
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

NADESŁANE.

U trzym u je na składzie
dzienniki zagraniessn© r

fraoeuśMs
FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS

angielskie:
DAILY OHRONIOŁE

roayjsMe r 
NO WOJE WREMIA

cifiEieokie
FRANKFURTER ZEITUNG

S o l c  o l o w s k l e ^ o
Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 9.

Utrzymuje ns składzie
c z a s o p is m a  z a g ra n ic z n e

FRANOUBKIE:
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Śourirs, Yie 
en culotte rouge, Les Modes, Femi- 
na, Le Theairo, Les Arts, Ja sais tout, 

Fantasie.
WŁOSKIE:

L’Asin.0, II Seoolo XX. 
RG8SYJSKIE:

Strana, Szut (h u m o ry s ty czn y ). No w o je  
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 

Wiedomosti, Towaryszos. 
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Oassefs Ma- 
gazino, Munsey Magazine, Ainsle® 

Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set.

S o M o ło w » U o g :o
Biuro dzienników, czasopmn 1 ogłoszeń 

lwów, Pasaż Hausmasa 3,

O grom na nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. Romanowicza 1. 10, u Michała Miśków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo­
waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskawych datków do Admi- 

nistracyi naszego pisma.

DOM BANKOWY

S o k a l i  L c ilie n
na czas przebudowy własnego domu 

przeniósł swe biura

do LOKALU

obok Kawiarni Wiedeńskiej
przy  u ł. 'K il iń sk iego .

Przyjechali do Lwowa,
Dnia 21 października 1908.

Hotel George’a.
PP. K. Klein z Wiednia, ks. S Sapie- 

żyna z Biłk1, M. Mayer ze Stanisławowa.
Hotel Wanda.

P. B. Fidler z Bezka.
Hotel Europejski.

PP. dr. E. Krzyżanowski z Buczacza, 
br. 'M. Błażowski z Nowosiółek, S. Kohcki 
z Oświęcima, dr. L. Bier z Krakowa.

Hotel Francuski.
PP. W. Dębski ze Złoczowa, H. Kibitz 

ze Stanisławowa, dr. J, Gold ze Złoczowa.
Hotel Imperial.

PP, hr, A. Potocki z Rymanowa, hr. 
L. Koziebrodzki z Ohlibowa, R. Preis z Bo­
lechowa, J. Gołębski ze Sławentyna, H. 
Ebers z Krynicy.

Hotel pod Trzema Koronami.
P. B. Stanek z Wojciechowic,

€ JE N  W f  M  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 21 października.

I .  A kcjo  za s r iu k e .
Banku hip. gai. po 200 /,1.(400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Gzern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonó w w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .

I I .  L isty  zastaw ne za 100 kor.

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.
„ „ 4*/„ pr. „ los w 50 1.
„ „ 4 pre. „601. po 200 k. 
kra' 41/* pr. „ los w 51 1.

„ 4 pr. „ los w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw-

Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr,
los w 41’/, l a t ..........................
4 pr. los w 56 l a t .....................

I I I . Obligi za 100 kor.

lial. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Ban. kr. o pr. (2 sin.)

,  * 4ł/'s pr. (d em.)
„ „ „ 4 pr. (4 em.)

Koi. lokalne dtto 4 p r...................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1 3 9 3 ................................
fośyosks as Lwowa 4 pr. . .

i  kyswea.

i \  . a.OSf.
fct Krakowa po zł. 20 (40 kor.; 

V. M onety.

Dukat cesarski . . . . .
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskich srebrnych 

‘ f  papierowych 
10G marek niemieckich . . . .

płacą | żądają
walutą koron.
K ii K h

565 — 573 -

400 - 410 -

550 -  

350 -

558 -  

400 —

a 110 - 110 71-
ie 99 10 89 80
9 93 20 93 90
0 100 — 100 70
!«• 93 25 93 85

-«
37 - — —

97 - . .
92 20 90 90

71
«

sł. 97 30 97 90
a 101 - 101 70
.a

100 - 100 7035f 93 - 9 70•V 12 80 93 50.»
95 - 95 r 0
91 80 92 50
02 60 93 30

103 - i 10 -

11 30 11 38
id  04 19 20

250 —
251 - 253 -
) 1 V 9.- 1! ■"> 60

U L g r a  g g i e J d y  w I © d » ł v & M e j ,
Duis 19 października 1008

A. Ogólny d iu y  państw u. płacę żąd*--?
jednolity dług państwa w banknot

m a j- l is to p a d ..................................... 95 75 95-95
jtyozsń -iip iee.....................................05 75 05 95

Jednolity dług państwa w srebrz* 
luty-aiw pim  . . . . . . . .  2380 99 —
kwi*3;e,vn*#<i*i«raiV . 58 85 Sb 05

noronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. — —■— 

a 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 151-50 155-50
p ,  1860 po 100 zł. 4 pr. 217 - 221 —
„ „ 1864 po 100 zł. . . 261-— 2(55-—
n „ 1864 po 50 zł. . . 261- - 2 6 5 --

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 291 50 292 50

B . D ług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. rsnta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr....................................... 11485 115-05

Austr. rocta w wal. kor. wolna od
podatku 4 pr............................................. 9585 9(5'05

O. Oblig&eye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 95 20 96 30
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolno 

od podatku za .1.00 zł. 4 pr. . 113’— 114-—
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk 

5“/« P*'. (ostemp. akeye) . . . .  455- - 457-—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5f -  pr....................................  117 70 118-70
Kol. Karola Ludwika po 200 zł mk

(c-stemp. a k e y e )...............................  95-50 96 50
Kol Areyks. Rudolfa w wal. koron 

wolne od podatku 4 pr...................  95 80 96-80

Obliguieye pierwszeństwa (kolejowe)
Kol. Aro. Aibreehta za 300 zł. 5 pr. 103'5G 104 56

w złocie za 200 zł 5 pr. . . .  121-10 122-10
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr...................................... 95-50 9&-50
Kol. Czeskiej einiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr.  ....................................  95-80 96-30
Kol. północnej ces. Ferdynanda era

z r. 1886, 4 pre...............................  97 60 98'60
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (ar. ) . . . .  97'75 98-75
Kol. północnej ees. Ferdynanda em

z r. 1887, 4 pre............................... 98' — 99' —
Kol. północnej ess. Ferdynanda em

t  r. 1-388, 4 pre............................... 98-— 93- —
Kol. północnej ees. Ferdynand* era

* v 1891, 4 pre...............................  9810 99 10
Ko', oófnoonfij ces. Ferdynanda em 

s r 1898, 4 pro. . . . . . .  97 65 98-65
Kol. północnej ees. Ferdynanda em

z r. 1904, 4 pro ..................... 93 60 99-60
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r . .......................................... 95 15 96'lb
Ko], gaiic Karola Ludwika 4 pr. 95-15 '66 45
Koi. iwowsko-seert jasskiśj s roku

i 394 4 jr  ■ ■ ..................... >5‘20 i 6 20
li.rd. .i/oy ts. Sudoife (S ah ta& ao

- i  D ć ‘ V  11390 11490
~S iżł-a-s ; krajów iurcsj- węgierski*;)

%'sf, ront* za DO zł. 4 pr. 109 60 109 80 
( , w wai kor. 4 pr 91-75 9195
.' ob! pr. regal. Cisy 4 pro. . . 139- - 143- -  I t
„ poi (,-wffi. za 100 zł. (200 kor.) 184 25 J83 25 i f
' ., oG si. ;1 CO kor ) 184 25 183-25 j f

Koronowa waluta. pracą żądają

E . O bligacje  ludem iilzncyjne
Kroaeyi i S ł a w o n i i ...........................93-50 94 50
Węgier za 100 zł. 4 p r.......................94 15 93 15

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 102-50 103 50 

■ —,3 }0Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los
za 200 kor. 4 p r........................ 95-— 96"—

Bukowińskie obi. propinacyjne ios
za 1-00 zł. 5 pr.............................101-— 102-—

Dal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 94-10 95' 10
Dal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 66’90 97-90
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 p r...............................................  91'70 92-70
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 p r.............................................. — —1■—
Poż. serb, prem. za 100 frank. 2 pr. 9 4 --  105-—
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 178 25 170 25

O. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
fza 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w SC 1.41/, pr. —
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr. 94-60 95 60

„ obi. pretn. z r. i880 3 pr. 266-50 272-50
„ ,  „ „ 1889 3 pr. 253-75 264-75

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr. iOY— J.02-—
r. rj ,1 4 Pr - 94-75 95-75

O al ake, b. hip. (O pr. prem. los 5 pr. 109-75 110 25
„ „ r los 50 i. 4 % pr. . . 9 9 - -  99 30
,  „ ń .  » 60 ł- 4 ,Pr- y ■ 93-25 94-25

tła!. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 92 15 93-lb
„ 4 pr. los. 41 lat 97-— 88’—

„ n „ „ 4 pr. stara . . 96-35 97 85
Banku kraj. dla ftaliey; Lodomeryi 

4*/* .pr. 5i*/* łat zwrotne . . . 100- • i 00-15
Banku krajowego oblig. komun. 3

emisya 42 lat i ‘j3 p r ................ 88 85 100'—
Banku kr. losy 57*/« i. za 200 k. 4 pr. 92-75 93 75
Anstrn-weg. haska 50 lat  4 pr. . . 97 80 88 80

* 50 lał w. k. 4 p r  88-85 99 85

8L Obli£»*ye a prawem płarwsi*ństwa 
r* 100 cł. aojss.

Tow. żsgl. par. po Dtusajc es 400 i
10.000 m. 4 pr................................... 11.0 80 111-80

Tow. i*fęl. par. po Dusi. Em. r. 1886 pr. 
Kolftj Łwów-OMi-K.-Jaasy t r. 1884

LU.-40 112-40

za 300 rf.............................................. 87-75 88-75
Cola} Lw6w-Osif>r». * r 1884 is  300

zł. 4 pr................................................. 9405 95-05
(M . kol b-k. ffseboi a  100 i ‘ 4 f-tr —

kol f» . 5170 i i  400 ii. S f-t. 101-25 ; 02-25
„ IBM , f, pr 99-75

J. i*.'*} >.*» p
&ud*p3S7,t9ński« (Basiiica) 5 ssł. . 13-85 21-85
Zakład kred. dla handl. i prsaw.!00 1/. 466’ - 476 -
Clary 40 zł. m. k.................................. 146' - 156 -
Pożyczka miasta Insbruku 20 110 - 120 -
Losy miasta Krakowa 20 zł. , . 105 — 115 —
różyczka miasta Lubiany 80 *1. 63 — 6 9 -

Koronowa waluta. płacą żądaj ą
Palfy 40 zł. m. k ...................  —--  —• _
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 47 75 51 75
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 25’75 27 75
Losy fund. Areyks Rudolfa 10 zł. . 68 — 72-—
Salina 40 zł. m. k.......................230 - - 240- —
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 108-— 113 —

K. Akeye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 290 75 29175 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3370 — 3380 — 
2akł. kred. dla handlu i przem. . . 629 50 63()-ó0 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 736 75 737 75 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 580 — 584 —
(łalic. banku hip. 200 zł.....  568‘— 570 —

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 405-— 409 -
Banku dla krajów koronnyeh 200 zł. 426 — 427-50 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 1738'— 1743 —
„ Związku (Unionbank) 200 zł, 541 -25 5417ó

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245-— 24b‘ — 
Zirnosteńska banka 100 zł. . . .  237-50 333-60

L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. ake. pie-w 200 zł. . 416’-— 450 — 
„ akeye zakład. 200 zł. 336-— 420 —

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5075-— 5100 -  
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 415-— 425 -  

„ Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . . 551-— 553 -  
„ Lwów - K leparów-Jaworów lok.

400 kor........................................H50- _ ..
Austr Tow.żegl.naDunaju 500zł. mk. 979 — 889 -

M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych

Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. 710-— 712 — 
Walie, karpackie naft. tow. 500 kor. 568-— 5 16 — 
Austr. tow. górniezs Alpine 100 zł. 655-90 656'90 
Prag. tow. Żelazn, przem. 300 zł. . 2630 — 2635 —
Schodni cy 500 kor...........................  . 4 i9  -  455 -

tytoziiow. 500 franków 376 50 37 7 50
T rifail tow. kop. węgla 73 »Jr. , 367-— v7;{-_

0

35, W e k  s 1

Barlin za 1.00 marek 5 pr. . ,
Londyn za p) funt. »zt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 1JC >-nV«;. S %  pr.
Niemiecki* baaki . . , . .
Włoski* b*»kl
?V»RfcssjrJ* baaki ’ *

O. f i l i i
' Dukat c e s a r s k i ....................
Austr.-weg. 8 gnid. rfut* .sosata 
2 0 -franków ka...............................
2 0 -m ark ćw k a ...............................
Eossyjski półimporyał I 1 i 
Nism. banknoty z a '100 marek .
W łosku banknoty za 100 ID .
Ruble . . . .

339-55 23980
95-45 95 60

117-35 117-55
95-27V, 95-40

95-30 95-45

! •

11-32 li  34

1914 1917
23-48 7B-52

11735 117 55
95-15 95 35
S-51V4 3-52

a u z f c a t w i a a t e a  a y * i  iu  *Mti L ~ a w f n c w

K  W  3 E  J Ę  J »  W X .

L ic y ta c y e .
do L. 8885/908. (9857 2—2)

Ogłoszenie licytaeyi.
Celem zabezpieczenia robót około bu­

dowy wodociągu dla e. k. Zarządu salinarne­
go i miasta Wieliczki za łączną kwotę 868.150 
kor. rozpisuje się niniejszem rozprawę ofer­
tową.

Budowa ta obejmuje dwie główne gru­
py A. i B. przedmiotów przedsiębiorstwa a 
mianowicie:

Grupa B . :
1. wykonanie projektowanych objektów 

i budynków na terenie studzien a to: bu­
dynku maszynowego bez wewnętrznego, urzą­
dzenia, jednak z fundamentami maszyn i ko"- 
tłów; budynku mieszkalnego dla służby; od- 
żeleziacza wraz urządzeniem mechanicznem 
wewnętrznem; kanału komunikacyjnego po­
między budynkiem maszynowym a studnią 
zbiorczą z odgałęzieniem do odżeleziacza tu­
dzież kanału dla kanalizacyi budynku; re-

konstrukcyi młynówki i robót przy jazie tu­
dzież korrekeyi brzegów potoku Serafy ; obje­
któw murowanych, drogi dojazdowej, bruków 
ogrodzenia i zalesienia terenu, ogółem za 
cenę około 91.550 kor. ;

2 . budowę zbiornika głównego wraz z 
urządzeniem mechanicznem, za cenę około 
26.700 kor.;

8. budowę komina dla kotłów parowych 
za cenę 8000 kor.

Grupa B . : *
1. budowę studni zbiorowej i studzien 

ujmujących za cene 18.900 kor.;
2 . budowę rurociągu głównego i sieci 

rur w mieście i na przedmieściach miasta 
Wieliczki za cenę 228.000 kor.

Kategorye robót wymienione pod 1, 2, 
8, Grupy A. mogą stanowić każda dla siebie 
osobne przedsiębiorstwo, zaś kategorye robót 
pod 1. i 2. Grupy B. stanowią jedno niepo­
dzielne przedsiębiorstwo.

Terminy wykonania pojedyńczych bu­
dów są wprawdzie różnie ustalone, jednakże 
oddanie wodociągu do użytku publicznego

musi nastąpić najdalej z końcem listopada 
1909.

Plany budowlane, kosztorys i tafyfa 
cen tudzież ogólne i szczegółowe warunki 
można przejrzeć w czasie godzin urzędowych 
w podpisanym Zarządzie, który wydaje po­
trzebne na oferty druki w miarę zapasu.

Przepisowo wystosowane oferty opie­
wające na poszczególną grupę względnie ka­
tegorye robót, przyjmuje podpisany Zarząd 
najpóźniej do 11 godziny przed południem 
dnia 8 listopada 1908; później wniesione lub 
nie odpowiadające warunkom licytacyjnym 
oferty, nie będą uwzględnione.

Otwarcie ofert, przy którem oferenci 
mogą być obecni, nastąpi tego samego dnia 
o godzinie pół do 12 przed południem.

Do oferty należy dołączyć wadyum w 
wysokości 5 pre. oferowanej kwoty; oferent 
ręczy złożonem wadyum za dotrzymanie 
oferty.

Oferta obowiązuje oferenta od chwili 
jej wniesienia, zaś c. k. Zarząd salinarny od

dnia jej zatwierdzenia przez galicyjską c. k. 
krajową Dyrekcyę skarbu.

W ofercie musi oferent wyraźnie za­
znaczyć, ze warunki licytacyjne są mu znane, 
i tymże bezwarunkowo się poddaje.

Nadmienia się wyraźnie, że tylko ci 
oferenci będą uwzględnieni, którzy z całą 
pewnością sprostać mogą technicznie i finan­
sowo zadaniu wykonania powierzonych im 
przedsiębiorstw, zaś ubiegający się o przed­
siębiorstwo pod 1. i 2. Grupy B. podane, 
mają się nadto wykazać wiarygodnemi świa­
dectwami, że wodociągi podobnych rozmia­
rów już ku zadowoleniu pracodawców wyko­
nali i, że posiadają potrzebne ku temu wia­
domości i doświadczenie.

Dalej zawiadamia się, że o wyniku tej 
rozprawy ofertowej, rozstrzygać będzie c. k. 
krajowa Dyrekcya skarbu we Lwowie i że 
j ej przysługuje prawo dowolnego wyboru 
między ofertami.

O.- k. Zarząd salinarny.
Wieliczka, dnia 15 października 1908.



7
do L. 15.625/OS (9443 2 - 3 )

f l f o w i e s z c z e s i i e ®

O. k. Dyrekcja okręgu skarbowego w Nowym Sączu rozpisuje II (drugą) publiczną 
Iicytacyę na dzień 4 listopada 1908 od godziny 9 do 12 w południe w celu wydzier­
żawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa i wina w poszezeaplnionych poni­
żej okręgach dzierżawnych na trzy lata t. j. 1909, 1910 i 1911 bezwarunkowo lub wa­
runkowo na rok 1909 % milezącem przedłużeniem kontraktu na dalszy rok 1910, wzglę­
dnie 1911.

Warunki licytacyjne, jakoteż wykazy miejscowości należących do każdego okręgu 
dzierżawnego mogą być przeglądnięte w biurze Nr. 17 c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Nowym Sączu, tudzież w odnośnych Nadzorach straży skarbowej.

Oferty pisemne opieczętowane i zaadresowane z uwidocznieniem na kopercie przed­
miotu dzierżawy należy wnosić najpóźniej do godziny 2 po południu ostatniego dnia po­
przedzającego ustną iicytacyę t. j. do dnia 3 listopada 1908 do] rąk Dyrektora okręgu 
skarbowego w Nowym Sączu lub jego zastępcy.

Wadyum w wysokości 10°/0 ceny wywołania ma być przy pisemnych ofertach do 
oferty dołączone, zaś przy licytacyi ustnej do rąk komisyi licytacyjnej złożone. W razie 
złożenia wadyum w papierach wartościowych należy przedłożyć spisy tych papierów 
w trzech egzemplarzach na drukach przepisanych, które w każdym urzędzie podatkowym 
nabyć można.

Kwity kasowe opiewające na kaucyę z niewygasłej dzierżawy, książeczki kas oszczę­
dności i losy nie będą jako wadya licytacyjne przyjmowane.

N3
O

Okręg
Przedmiot Klasa taryfy

Cena
wywołania

dzierżawny K. h.

1 Nowy Targ Po d atek spoży w czy 
od wina O. 11700

1 Muszyna 6595

2 Nowy Targ Podatek spożywczy 
od mięsa 111. klasa taryfy 23000

OO Stary Sącz 9536

C. k. Dyrckcya okręgu skarbowego.

Nowy Sącz, dnia 15 paźoziernika 1908.

L. 20.402/08 _ (9361 3 - 3 )
O g l o s z e n i  e.

Celem zabezpieczenia dostawy artyku­
łów spożywczych i raateryałów leczniczych, 
budowlanych itp. rozpisuje Zakład krajowy 
dla obłąkanych w Kulparkowie Iicytacyę 
ofertową. Odnośne ogłoszenia można przej­
rzeć w biurze izby handlowej i przemysło­
wej we Lwowie, Krakowie, Urodach i Ozer- 
nioweaeh względnie w kancelaryi Zarządu 
Zakładu. Termin do wnoszenia ofert 26 pa­
ździernika 1908.

W Kulparkowie, 1 października 1908.

L. ez. E. 2378/8 (6) (9422 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 5 listopada 1908 o godzinie 9 
przed południem odbedzie się w sądzie niżej 
wymienionym oddział V., licytacja całych 
realności objętych lwh. 7, 8, 15 i 75 ks. gr. 
gnu. Demaszkowce.

Nieruchomości te oceniono a) lwh. 7 
na 1.225 kor., b) lwh. 8 na 225 kor., e) lwh. 
15 na 1400 kor., d) lwh. 75 na 500 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 816 kor. 
67 hal., ad li) 150 kor., ad c) 933 kor. 33 
hal., ad d) 333 kor. 33 ha!., poniżej tej ce­
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
prząjrzeć można w kancelaryi sądowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bursztyn, dnia 12 września 1908.

L. cz. E. ISO 1.8 (3) (9380)
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 listopada 19(18 o godz. 11 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 6 w domu Nagel- 
bera licytacya a) 9/18 części realności lwh. 
218, b) 14/1S części realności lwh. 219, c) 
1/15 części realności lwh. 220 ks. gr. gm. 
Druhów, składających się z dwóch chat, za­
budowań gospodarczych, ogrodów i pastwisk.

Cząstki nieruchomości wystawione na 
Iicytacyę, są ocenione ad a) na 135 kor., ad 
b) na 2305 kor. 56 hal., ad c) na 62 kor. 
57 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 90 kor., 
ad b) 1537 kor. 4 hal., ad c) 41. kor. 71 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4 dmn Nagelbera.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 9 października 1908.

L. cz. E. 707/S (3) (9335)
" Edykt licytacyjny.

Na żądanie Iwana Sułyk odbędzie się 
dnia 5 listopada 1908 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 7 licytacya ciała lwh. 96 kg. Kalni­
ca objętego (gospodarstwo wiejskie pod lk. 
35 w lialnicy bez budynku).

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytację, jest oceniona na 8000 kor.

„Gazet* Lwowska* Nr. 242

Najniższa (cena wynosi 5333 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. p.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Baligród, dnia 17 września 1908.

L. cz. E. 1326/8 (6) (9378)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Tekli z Macudzińskich Dy­
wan odbędzie się dnia 7 listopada 1908 o 
godzinie 9 30 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. .1.2 w Gorlicach 
licytacya realności lwh. 100 ks. gr. gm. kat. 
Szalowa objętej wraz z przynależnościami, 
składającemi się z drzewek owocowych, ol­
szyny, 2 drabin, lochu, 2 szafek, przypiecka, 
ławki i 1 deski w sieni.

Nieruchomość powyższa wystawiona 
na Iicytacyę, jest oceniona na 1200 kor., 
przynależności zaś na 48 kor.

Najniższa cena wynosi 832 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
jąinacy chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 24 września 1.908,

z dni* 22 października 1908

• L. cz. E. 2957/8 (5) (9421)
Edykt licytacyjny.

Na/żądanie Gabryela Schachnera z Po- 
toka złotego odbędzie sie dnia 6 listopada 
1908 o godz. 3 po południu w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5 sala rozpraw 
licytacya realności objętej lwh. 88 gm. Za­
leszczyki małe, którą stanowi ogród warzy­
wny obszaru 80 ar. 75 m 2.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 400 kor.

Najniższa cena wynosi 266 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły, oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 

■ zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie' już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Buczacz, dnia 16 września 1908.

L. cz. E. 2113/8 (7) (9381)
Edykt licytacyjny.

Dnia 3 listopada 1908 o godz. 11 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 6, w domu Nagel- 
berga licytacya a) połowy realności lwh. 172, 
b) realności lwh. 173 ks. gr. gm. Psiłowce, 
składających sie z chaty, stajni, ogrodu, łą­
ki, pastwiska i gruntów ornych, wraz z przy­
należnościami, składającemi się z drzew 
przeważnie owocowych i płotu.

Nieruchomości wystawione na Iicytacyę, 
są ocenione ad a) na 150 kor., ad b) na 
1165 kor., przynależności zaś na 115 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 100 kor., 
ad b) wraz z przynależnościami na 853 kor. 
88 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
dom Nagelberga.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 28 września 1908.

L. cz. E. 2108 8 (11) (9478)
Edykt licytacyjny.

Dnia 22 października 1908 o godz. 11 
przedpołudniem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 w domu Na­
gelbera licytacya a) 1/8 części realności lwh. 
84, b) 1/4 części realności lwh. 85 ks. gr. 
gm. Siedliska, składających się z dwu chat, 
zabudowań gospodarczych i gruntów ornych.

Cząstki nieruchomości wystawione na 
Iicytacyę są ocenione ad a) na 87 kor. 56 
hal., ad b) na 452 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi kwotę 327 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4 domu Nagel­
bera.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 19 września 1908.

L. cz. E. 933/8 _ (9427)
Na żądanie Banku zaliczkowego w Gli­

nianach, odbędzie się dnia 5 listopada 1908 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 21, licytacya a) 
realności lwh. 58 gm. Sokołów, składającej 
się z roli i łąki łącznego obszaru 70 ar. 78 
m 2, b) realności lwh, 385 tejże gminy skła­
dającej się z roli obszaru 21 ar. 72 m 2 wraz 
z przynależnościami, składającemi się z kar­
tofel.

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione a to ad a) na kwotę 1460 
kor., ad b) na kwotę 400 kor., przynależno­
ści zaś ad a) na 75 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) kwotę.

1023 kor. 83 hal., ad b) kwotę 266 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tych nieruchomości dokmnen- 
ta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro­
tokół ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych cząstkach nieruchomo­
ści bądźobeenie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział TH.
Kamionka str., dnia 25 wsześnia 1908.

L. cz. Prez. 2919 (16/8) (9368)
O b w i e s z c z e n i e .

Oelem zabezpieczenia dostawy chleba 
żytniego razowego w porcyach po 840 gra­
mów, dla więźniów tut. Sądu obwodowego, 
rozpisuje się Iicytacyę in minus na dzień 5 
listopada 1908 o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Przedsiębiorcy maję ustnie licytować 
lub wnieść pisemne oferty, zaopatrzone w 
wadyum w kwocie 1014 kor. do tut. Prezy- 
dyura do godz. 12 w południe, przyczem 
winni się zastosować do warunków licyta­
cyjnych, które w podpisanem Prezydyum 
przejrzane być mogą.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Nowy Sącz, dnia 14 października 1908.

do L. 3586/08. (9358 1—2)
Ogłoszenie licytacyi.

Celem zabezpieczenia robót około bu­
dynków kolonii robotniczej przy c. k. Zarzą­
dzie salinarnym w Wieliczce przez jednego 
lub więcej koncesyonowanych budowniczych 
rozpisuje się niniejszem rozprawę ofertową.

Koszta budowy obliczono okrągło na 
kwotę 667.630 koron.

Postanowienia dotyczące wnoszenia o- 
fert i złożenia wadyum, ogólne i szczegółowe 
warunki kosztorysy i plany można przejrzeć 
w czasie godzin urzędowych w podpisanym 
Zarządzie.

Należycie ostemplowane oferty mają 
być wniesione w zapieczętowanych kower- 
tach z napisem „Oferta N. N. na budowę 
kolonii robotniczej w obrębie c. k. Saliny w 
Wieliczce. Wadyum wewnątrz w kwocie . .
najpóźniej do 11 godziny przed południem 
dnia 5 listopada 1908 r. do c. k. Zarządu 
salinarnego.

Otwarcie ofert, przy którem mogą być 
obecni oferenci, nastąpi tegoż dnia w biurze 
c. k. Zarządu salinarnego o godzinie pół do 
12 w południe.

Wadyum w wysokości 5 prc. oferowa­
nej kwoty ma być do oferty dołączone.

Później wniesione oferty nie będą u- 
względnione.

"Nadmienia się, że o wyniku tej rozpra­
wy ofertowej, rozstrzygać będzie c. k. kra­
jowa Dyrekcya skarbu we Lwowie i że tyl­
ko ci oferenci mogą być uwzględnieni, któ­
rzy wykażą w sposób wszelką wątpliwość 
wykluczający swą techniczną i finasową zdol­
ność do wykonania tej budowy, następnie, 
że c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu przysłu­
guje prawo dowolnego wyboru między ofe­
rentami lub też nieuwzględnienia żadnej z 
wniesionych ofert.

Budynki mają być do końca roku 1909 
nakryte dachem a wykończona cała kolonia 
najdalej do końca czerwca 1910.

C. k. Zarząd salinarny.
Wieliczka, dnia 15 października 1908.

L. cz. E. 243/8 (5) (9340)
Edykt licytacyjny.

Dnia 5 listopada 1908 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. II., odbędzie się licytacya 1/3 czę­
ści realności lwh. 239 gm. Katułów i 1/3 
części realności lwh. 198 gm. Międzyezor- 
wienne położonych.

Nieruchomości ocenione sa na 833 kor. 
32 bal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 556 kor.

Warunki licytacyjne, protokół ocenie­
nia i inne odnośne akta przejrzeć można w 
godzinah urzędowych w tut. sadzie, w biurze 
Nr. II.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Czarny Dunajec, dnia 18 września 1908.



8
K. u. k. Intendanz des 1. Korps. Z uN r. 6B43 von 1908.

A V I S 0. (9498 1 - 3 )
Yon der Heeresverwaltung werden nach kauf- 

miinnischer Usance (h»ndelsgebrauchlichen Kant) in 
Wege allgemeiner Konktirrenz, an der sieh sowohl 
Produzenten ais auch Handler beteiligen kdnnen: 
fiir das M ilitarrerpflegsmagazin in Tarnów : 1200 q 
Hen, 1000 q Streustroh, 400 q Bettenstroh besehaft, 
von welchen 400 q Hen, 500 q Streustroh unbedingt 
bis 25 November 1908, der Kest nnd das Betten­
stroh bis 20 Dezeinber 1908; abzustellen sind.

1. Yerkaufsanbote (L K. Stempel) miissen am 
2 November i9 j8 spatestens bis 10 Uhr ?ormittags 
bei der Intendanz des 1 Corps in Krakan, Stradom 
10, eingebraeht werden. Impegno aoht Tage.

z. Nachtraglieh oder im telegraphisehen Wege 
einlangende Yerkaufsantrage. sowie solehe welohe sieh 
eine kurzere F rist ais dreitagige Annahmefrist be- 
dingen, werden nieht beriieksichtigt.

3. Bei gleichen Anboten riieksiehtlioh der Qua- 
lita t und des Preises wird den Produzenten vor allen 
anderen Mitbewerben der Vorzug eingeraumt. Jene 
Anbotsteller, die ais Produzenten gelten wollen, ha- 
ben dies dureh Produzentenzeugnisse die den Offer- 
ten beizuschliessen sind, zu erweisem.

4. Anbotsteller ohne Produzentenzeugnisse ha- 
ben in den Anboten die Provenienz der angebotenen 
Ware unbedingt anzugeben.

5. Der Intendanz unbekannte 'Onternehmer 
(Handler) haben zu yeranlassen, dass iiber ihre So- 
liditat und Leistungsfahigkeit ein Zeignis am amtli- 
ehem Wege bei der Intendanz des 1 Korps in Kra- 
kau reohtzeitig einlange.

Handler haben iiberdies die Erfiillung der ein- 
gegangenen Verpfliehtung dureh den Erlag einer 
Kaution in der Hohe von 10 Prozent des nach den 
genehmigten Preisen entfallenden Wertes der erstan- 
denen Lieferung zu versichern.

6 Ersteher, die Produzentenzeugnisse beige- 
bracht haben, sind vom Erlage einer Kaution befreit.

7. Die Bazahlung erfolgt sofort naeh Abst-dlung.
8. Beziiglich der Qualitat des Heues und Strohes, 

sowie der allgemeinen sonstigen Bedingungen bei der 
Abwiekelung des Yorstehenden Kaufgeschaftes wird 
sieh auf das fiir diesen Bedarfsfall von den In ten ­
danz des 1 Korps untern 11 Juli 1908 ausgefertigte 
Usaneeheft fiir Kaufe yon M ilitarverpflegsartikeln 
naeh kaufmanniseher Usance berufen, das bei der 
Korpsintendanz, dann bei den Militaryerpflegs(filial-) 
magazinen in  Krakau, Tarnów, Olmiitz und Troppau 
zu "Jedermanns Einsieht aufliegt.

Yon den Militarverpflegs(fllial)magazinen in 
^rakuu, Tarnów, Olmiitz und Tropau kónnen diese 
Usaneehefte, ebenso wie Muster fiir Produzentenzeu­
gnisse unentgeltlieh bezogen werden.

Krakau, Oktober 1908.
K. u. k. Intendaz des 1. Korps.

L. 15.857/08. (9398 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Wadowicach podaje niniejszem do wiadomo­
ści, że w dniu 4 listopada 1908 między go­
dziną 8 a 12 przed południem odbędzie się 
w kancelaryi Urzędu miejskiego w Zatorze 
rozprawa względem zawarcia solidarnej ugo­
dy, co do prawa poboru podatku konsumcyj- 
nego od mięsa w okręgu poborowym „Za­
tor" na rok 1909 a warunkowo t. ,. z pra­
wem wypowiedzenia na lata 1910 i 1911 
lub też bezwarunkowo na powyższy trzech 
letni okres czasu.

Jako cenę ugodową na ten przedmiot 
ustanawia się roczną kwotę 4162 kor. 50 
hal. słownie cztery tysiące do sześćdziesiąt 
dwie kor. 50 hal.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Wadowice, dnia 16 października 1908.

L. 23.891/08. (9444 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem wydzierżawienia prawa poboru 
podatku konsumcyjnego od mięsa od 1 sty­
cznia 1909 począwszy, na okres lat 19u9, 
1910 i 1911 bezwarunkowo, względnie na 
lata 1909 i 1910 z warunkowem na rok 1911 
albo na rok 1909 z milczącem przedłużeniem 
na lata 1910 i 1911 a mianowicie w okrę­
gach dzierżawnych.

1. Brzeżany z ceną wywołania 23,066 
kor. 98 hal.

2. Gliniany z ceną wywołania 6.070 
kor. 50 hal., ogłasza c. k. Dyrekcya okręgu 
skarbowego w Brzeżanach publiczną drugą 
licytacyę w drodze ustnych nadaży i pise­
mnych ofert.

Licytacya odbędzie się 10 listopada 
1908 od 10 rano do 12 w południe.

Pisemne oferty, zawierające wadyum w 
wysokości 10 prc. ceny wywołania należy 
wnosić opieczętowane do 10 listopada 1908, 
godziny 9 rano na ręce c. k. Dyrektora o- 
kręgu skarbowego w Brzeżanach, z wyra- 
źnem uwidocznieniem na kopercie dotyczą­
cego okręgu i przedmiotu dzierżawy.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Brzeżany, dnia 15 października 1908.

L. ez. E. 860/8 (3) (9433)
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 listopada 19Ó8 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6 odbędzie się w Nowym Targu 
licytacya całej realności obj. lwh. 2797 ks. 
gr. gm. kat. Zakopane zobowiązanego Stani­
sława Zubka własnej, to jest parceli bud. 
1848 z willą, oraz gruntowej wraz z przyna- 
leżytościami.

Nieruchomość wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 17.480 kor.

Najniższa cena wynosi 9615 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej nie­

ruchomości dokumenta, może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 1 października 1908.

L. 3824 (9182 3 - 3 )
Rozpisanie dostawy.

Celem zabezpieczenia dostawy mate- 
ryalów drzewnych na rok 1909 rozpisuje się 
pisemną licjtacyę ofertową na dzień 31 pa­
ździernika b. r. do godziny 11 przed połu­
dniem.

Zapotrzebowanie wynosi;
A. Desek jodłowych lub świerkowych:

149.000 metrów bieżących, 14’%  gru­
bych, 18—20 cm. szerokich;

26.000 metrów bieżących, 20’%  gru­
bych, 4 —6 cm. długich;

B. Desek i dyli sosnowych:
5.800 metrów bieżących, 255%l —100’%  

grubych 260’%  szerokich, 4 —6 m. długich;
10 m 3 różnej grubości i szerokości, dłu­

gich 4 —6 m.;
C. Desek i dyli dębowych:

750 m. bieżących, 25—100’%  grubych, 
260’%  szerokich, 4—6 m. długich;

D. Desek gruszkowych:
100 m. bieżących 25’%  grubych, 260’%  

szerokich, 4 —6 m. długich;
10 m 3 różnej grubości i szerokości dłu­

gich 4 —6 m.;
E. Rygli sosnowych:

500 m. bieżących 80 & lBO""^ gru­
bych, po 4 m. długich;

F. Materyałów dębowych:
50 sztuk słupów 160/180”^  grubych, 

3 m. długich;
200 sztuk klepek do beczek.
Bliższe szczegóły powziąć można w 

c. k. fabryce tytoniu w Winnikach, oraz c. k. 
magazynie sprzedaży tytoniu we Lwowie.

O. k. fabryka tytoniu.
Winniki, dnia 10 października 1908.

Upadłości.
L. cz. S. 4/8 (2) (9453)

O g ł o s z e n i e .
W konkursie Jana Sołtysika, właści­

ciela fabryki tutek cygaretowych we Lwo­
wie, wskutek niejawienia się żadnego wie­
rzyciela, zatwierdzono zawiadowcą masy pa­
na adwokata dr. Aleksandra Schiera.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 12 października 1908.

Konkursa.
L. 134697/11 (9441 2 - 3 )

Ko n k u r s 
na posady ekspedyentów przy c. k. urzędach 

pocztowych:
1) W Kutkorzu, z poborami 3 klasy 3 

stopnia i ryczałtem 628 kor. rocznie słu­
żącego.

2) W Paryszczu, z poborami 3 klasy 3 
stopnia i ryczałtem 504 kor. rocznie na słu­
żącego.

3) W Uluczu, z poborami 3 klasy 3 sto­
pnia i ryczałtem 931 kor. rocznie na słu­
żącego.

4) W Szmańkowczykach z poborami 3 
klasy 4 stopnia i ryczałtem 252 kor. rocznie na 
służącego.

5) W Mizuniu starym z poborami 3 
klasy 6 stopnia i ryczałtem 504 kor. rocznie 
na służącego.

6) W Kleparowie z poborami 3 klasy 
6 stopnia i ryczałtem na służącego później 
wyznaczyć się mającym.

Podania należy wnieść o 1, 2, 3 i 5 
posadę najpóźniej do 7 listopada, zaś o 4 i 6 
najpóźniej do 1 listopada b. r. do c. k. Dy- 
rekcyi poczt i telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 17 października 1908.

L. 6413/8 (9446 1 - 2 )
K o n k u r s .

Odnośnie do ogłoszenia w Nr. 241 „Ga­
zety Lwowskiej" oznajmia się, że konkurs 
celem obsadzenia posady zastępcy prokuratora 
państwa w VIII. klasie rangi we Lwowie i Sta­
nisławowie, ewentualnie takiej posady mogącej 
się opróżnić przy innej prokuratoryi państwa 
w okręgu lwowskiego wyższego sądu kra­
jowego upływa z dniem 6 listopada 1908.

O. k. N»dprokuratorya Państwa.
Lwów, dnia 19 października 1908.

L. Prez. 25288 (9459)
K o n k u r s .

Przy c. k. Sądach powiatowych w Cho- 
dorowie, Starej soli, Bełzie, Podwołoczyskach, 
Janowie i Ottynii, są do obsadzenia po je­
dnej posadzie Radców sądu krajowego, jako 
Naczelnika sądu powiatowego w VII. klasie 
rangi ewentualnie sędziego powiatowego w 
VIII. klasie rangi ze systemizowanymi po­
borami.

Ubiegający się o te lub o takie same 
i posady przy innych sądach powiatowych w 
1 Oalicyi Wschodniej wniosą swoje należycie 

udokumentowane podania najdalej do dnia 
5 listopada 1908 do dotyczącego Prezydyum
I. instaneyi.

Z Prezydyum c. k. wyższego Sądu 
krajowego.

Lwów, dnia 19 października 1908.

L. Prez. 25.287 (9460)
K o n k u r s .

W okręgu c. k. wyższego Sądu krajo­
wego we Lwowie są do obsadzenia następu­
jące posady sekretarzów sądowych w VIII. 
klasie rangi ze systemizowanymi poborami 
a t o : 2 przy sądzie krajowym we Lwowie, 
przy sądach obwodowych: 3 w Przemyślu i 
3 w Stryju, tudzież po jednej w Kołomyi, 
Samborze, Sanoku, Stanisławowie i w Tar­
nopolu, wreszcie po jednej przy sądach po­
wiatowych w Bolechowie, Jarosławiu, Krako- 
wcu, Kutach, Mikołajowie i Przemyślanach.

Ubiegający się o te lub o takie same 
posady przy innych sądach kolegialnych, lub 
powiatowych w Galicyi Wschodniej opróżnić 
się mogące, wniosą swoje należycie udoku­
mentowane podania najdalej do 5 listopada 
1908 do dotyczącego Prezydyum Trybunału
I. instaneyi.

Prezydyum c. k. wyższego Sądu 
krajowego.

Lwów, dnia 19 października 1908.

L. 3365/908 (9447)
K o n k u r s .

Wydział powiatowy w Dolinie rozpisuje 
konkurs na posadę lekarza okręgowego z sie­
dzibą w Rożniatowie.

Do tego okręgu sanitarnego należy 16 
miejscowości z ludnością 26.166 dusz, na 
obszarze 571 kilom, kwadr.

Roczna płaca z funduszów powiatowych 
1400 kor. (tysiąc cztyrysta koron) i ryczałt 
na koszta podróży 800 kor. (ośmset koron) 
z funduszów krajowych.

Obowiązki lekarza okręgowego obej­
muje instrukeya służbowa, wydana przez c. 
k. Namiestnictwo w porozumieniu z Wydzia­
łem krajowym na zasadzie §. 14 ust. kraj. 
z dnia 5 października 1906 r. dz. ust. kraj.
1. 148, ogłoszona w dzienniku ustaw krajo­
wych 1. 158 z dnia 30 grudnia 1907 roku.

Posada zostanie nadaną prowizorycznie 
na 1 rok od dnia 1 stycznia 1909 roku.

Stabilizaeya może nastąpić po roku 
służby zadawalającej tutejszy Wydział po­
wiatowy.

Ta stabilizaeya jednak nie nadaje prawa 
do emerytury przysługującej funkeyonaryu- 
szom tutejszego Wydziału powiatowego.

Ubiegający się o powyższą posadę winni 
wykazać, iż posiadają następujące warunki:

1) prawo obywatelstwa austryackiego,
2) dyplom doktora medycyny upraw­

niający do wykonywania praktyki lekarskiej,
3) nieskazitelny charakter,
4) znajomość języków krajowych,
5) praktykę najmniej dwuletnią w za­

wodzie lekarskim,
6) nieprzekraczalny wiek 40 lat,
7) świadectwo lekarskie wystawione, 

względnie potwierdzone przez odnośnego c. k. 
lekarza powiatowego, że ubiegający się jest 
fizycznie uzdolnionym do pełnienia obowiąz­
ków lekarza okręgowego.

Między kandydatami mają pierwszeń­
stwo ci, którzy wykażą się dwuletnią służbą 
w szpitalu powszechnym po uzyskaniu dy­
plomu doktorskiego.

Udokumentowane podania należy wno­
sić do dnia 30 listopada 1908 roku wprost, 
względnie przez przełożoną Władzę do Pre­
zydyum Wydziału powiatowego w Dolinie.

Z Wydziału powiatowego.
Dolina, dnia 16 października 1908 r.

Prezes.

Wyroki prasowe.
£t.  238 (9270)

$ag  !. f. $ret§* alg prejjgericpt in 
Strieut pat mit bent ©rfenutuijje nom 5 Dftober 
1 -‘08, p r .  32 8, bie SBeiterOerbreitung ber Rum* 
mer 226 ber śeitjdjrijt: „L’Alto Adige“ ddo 
3—4 Dftober U 0 8  toegcit ber Slrtifel: „Vita 
militare e sentimento nazionale fra i nostri 
contadim" tit ber ©telle Doit „scimiottando 
le golfy" big „per 1’ambiente in cui son 
nati" ; „Contro 1’annessione della Bośnia 
all’Austria“ Don „lo stesso giorn&le defini- 
sce big „fimeste complieazioni internazio- 
nali“ nad) § 63, 300, 491 uub 492 @t. ©. fotoic 
Slrtifel IV. uub V. beg ©efepeg Dom 17 5De* 
jember 1862, IR. ©. 931. Rr. 8 ex 1863, Der* 
boten.

SDag f. f. 2 anbeg* alg prefjgericpt in 
Prag pat mtt ber ©rfemttnijfe Dom 9 Dftober 
1908, I. 320/8, bie SBeiterDerbreitung ber 
Rummer 41 ber 3 ettj(f)rift; „Zensky List“ 
Dom 8 Dftober 1908 megen ber ©telle Don 
„Pouti nejen ze“ big „a na Tetin“, Don „Pou- 
temi ohlupuji se“ big „jen neprijemnosti“

bel Slrtifelg: „Pouti a druzicky" nad) § 303 
©t. ®. Derboten.

2>ag f. f. 2aubcg* ais Prejjgericpt ht 
Prag pat mit bem ©rfenntnifje Dom 10 Dfto* 
ber 1908, Pr. I. 323/8, bie SBeiterocrbreitung 
ber Rummer 32 ber geitjdjrijt; „Lid“ Dom 7 
Dftober 1908 loegen ber ©tefien Don „Zemska 
vlada bosenska" big „do kriminalu“ beg Sir* 
tifefg: „Bosna-Hercegovina“ ; Don „rakou-
skym intrikam" big „nekale zamery“ beg 
Slrtifelg; „Udalosti na Balkane" ; Don „Cely 
ten proces" biS „o podivnem poradku na 
vojne“ beg Slrtifelg: „Antimilitaristicky pro­
ces" unb beg Slrtifefg; „Jak se diva Slovan 
na balkanskou politiku" nad) § 65 lit. a. § 
300 @t. ©. foluie Slrtifel IV. beg ©efepeg Dom 
17 5Degembcr 1862, 31. ®. ©1. Rr. 8 ex 
1863, Derboten,

2)ag f. f. Sanbeg* alg Prejjgeridjt in Prag 
pat mit bem @rfenntni[fe Dom 10 Dftober 
1908, )J3r. I. 322 8, bie SBeiteroerbreitung ber 
Ułummer 37 ber .gedjdjrift: „®er fretc Slrbei* 
ter" Dom 12 ©eptember 1908 megeu ber ©telle 
Don „S)a3 proletariat barf ben SBeg" big 
HjoeId)en SBeg fte maljleu wodeii" beg Slrtifelg: 
„93om fojiatbemofratifdjen Parteitag" nadi § 
300, 305 unb 306 ©t. Derboten.

2)ag f. f. Sanbeg* alg prejjgertdjt in 
Prag l)at mit bem ©rfenntnifje Dom 11 Dftober 
1908, p r .  I. -3 25'8, bie SBeiterDerbreitung ber 
Dłitmmer 6 ber „Zadruha" Dom
10 Dftober 1908 megen ber ©telle Don „Jestli 
bulharska vlada“ big „proti Rakousku" beg 
Slrtifelg: „Prevrat na Balkane" ; Don „Jedi- 
nym pobybem" big „Proc je to możne" Dott 
„Z dnesni pomerne iathargie" big „velmi 
brzo" unb Don „Ale deinik" big „prevrat 
n«krvavv“ beg Slrtifelg: „Moc delnikova“ ; 
Don „A nemohou socialiste" big „vlastnictvim 
naroda" beg Slrtifelg; „Bulharsko" nad) 65 a 
unb 305 @t. @. Derboten.

2)ag f. f. Sanbeg* alg Prejjgeridjt in Prag 
Ijat mit bem SrEenntnifje Dom 11 Dftober 1908, 
Pr.  I. 324/8, bie SBeitemrbreitnng ber STcum* 
mer 27 ber ^ i t jd jr if t:  „Samostatnost’" Dont 
8 Dftober 1908 megen ber Stefie Don „My 
sami trpce si na to stezujeme" big „narodu 
zachovali my" beg Slrtifelg; „Porner Cechu 
k udalostena na Balkane" nad) § 65 a @t. 
©. Derboten.

2)ag f. f. ®reig* alg Prejjgeridjt in 
93ubtoeig Ijat mit bem (Srfenntniffe Dom 12 Dfto* 
ber 1908, Pr. 45/8, bie SBeiterDerbreitung ber 
Słummer 82 ber .geitfcfyrift: „93ubtueig $reig* 
blatt" Dom 10 Dftober 1908 tuegen beg Slrti* 

„transport  Don ^rieggmaterial" nad) Sir* 
tifel IX. beg ©eje&eg Dom 17 ®ejember 1862, 
9E ©. 931. 9ir. 8 ex 1863, Derboten.

j£)ag f. f. ®reig* alg prejjgeridjt tn 
93ubloeig l)at mit bem Srfenntniffe Dom 12 
Dftober 1908, p r .  46 8, bie SBciterDerbeitung 
ber Słummcr 114 ber ^eitjdjrifi: „Jihoceske 
Listy" pom 10 Dftober 19 8 toegen ber ©telle 
Don „(Że Rakousko" big „pohotove. Recl.)“ 
oeg Slrtifelg; „Tel&fonicke zpravy ,Jihoce- 
skych Listu’" nad) Slrtifel IX. beg ©ejebeg 
Dom 17 SDe^ember 1862, 31 181. 3łr. 8 ex
1863, Derboten.

„  f- Sreig* alg Prefjgeridjt tn
'Pńien pat mit bem ©rfcnntniffe Dom 12 Dfto* 
ber U 08, pr.  39/8 bie SBeiteroerbreitung ber 
ycumnter 4 i ber .geitfdjrift: „Sumavan“ Dom 
10 Dftober 1909 toegen ber ©tefie Don „Ka- 
tastro.y vedlejsi“ big „plne zkazy" beg Sir* 
ttfdg; „Pred valou?“ naifi § 68 ©t. ©. Der* 
boten.

3Dag f. f. Sanbeg* alg Prefjgcridjt in
inno m ®r£enntnifje Dom 8 Dftober
1908, p r  5 8, bie SBeiteroerbreitung ber 3łum* 
mer 161 ber ^dtfĄ rif t; nHrvatska Kruna"
Dom 7 Dfto6er 1908 toegen ber te(egrapt)ijd)en 
3cad)rtcfitett; „Rijeka 7/10", „Zagreb 7/10“ 
unb Pula 7/10“ u ad) § 498 ©t, p  D. unb 

©eje^eg Dom 17 Slejember
1862, 31. p i .  3ł r . 8 ex 1863, Derboten.

S)ag f. t, ^reig* alg prc^geriĄt in 
trattaro pat ntit bem (Srfenntnijjć o cm 9 Dfto* 
1908, ©. g  P t .  B/8, bic SBettcroerbreitung ber 
Jcumitter 53 ber itt ©ettitjc (SRontenegro) er* 
tcpetnenbeit ,3eUfcprift; „Glas Crnogorca" Dom 
24 ©eptember 1908 (altcn ©tilg) nad) § 65 a 
@t. ©. Derboten.

S)ag f. f. ®reig* alg prefegertept in 
Eattaro pat mit bem ©rfentttniffe Dom 10 Dfto* 
ber 1998, ®. Q. p r ,  4/8, bie SBeitcroerbrei* 
tung ber Runtmer 26 ber itt Setinje (SRonte* 
negro) edd)einenben 3 eitjcpriftJ; „Oetinjski vje- 
smk" oom 24 ©eptember 1908 (aften ©tilg) 
ńacp § 65 a ©t. ®. Derboten.
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£1. 239 (9322)

Stos f. f. SattbeS* afó $ref3getid)t tu 
©raj E)at init bem ©rEcnntmfje bom 12 Dfto* 
ber ■ 908, ^ r .  V. 28 8, bie SEBeiterńerbreitung 
bet Shtmmer 41 ber geitjdjnft; „©rajer SSSo- 
djenMcitt" bont U  DEtober 1908 tuegen ber 
©tcfien bon „®a§ auguaijmStuetje unbeanftau* 
bet" bi§ „begleitet jein tbitntc" uitb bon „Unb 
Eauut faun es" bis „/gauśpolitif wtfien" beS 
2lrti£el8 : „i8 uifaugefd)td)ten" nad) § 65 a ©t. 

berboten.

S)aS f. E. 2anbeS= al§ iprcjjgeridjt in 
Saibad) £}at mit bem ©rfeitntniffe bom 10 Dfto* 
ber 19'. ;8, ']ir. VII. 30,8, bie 2Beiterberbreitung 
ber SUmtmer 235 ber .geitjdjrijt: „Slovenski 
Naród" bont 8 DEtober 1905 toegen beS Urtb 
EetS: „Nemska kranjska hraniinica" in ber 
©ehe bon „Kakor je znano" biS „Nemska 
kranjska hraniinica" nad) § 302 @t. ber* 
boten.

2)aS E. E. SanbeS* alS ijke^geridjt in 
Satbad) tjat mit bemjfcfenntniffe bom i 0 Ófto= 
ber 1H(-8, sjlr. VII 31/8, bie SŚeiterberbreitung 
ber Shtmmer 236 ber ^eitjdjrift; „Slovensky 
Naród" bont 9 DEtober 1908 toegen ber ©tedc 
bon „Nśmsko uradni-stvo“ biS „Nasi najhujsi 
nasprotniki" unb toegen beS s21rtiEelS: „Neza- 
slisano postopauje dezelne vlade“ nad) § 300 
unb 303 @t. ©. oerboteu.

S)aS E. f. SuubcS* ais ^re^geridjt in Sań 
bud) £)at mit bem ©rEcnntnijfe bom 12 Dfto* 
ber 1908, sj3r. VII. 32/8, bie SEBeiteroerbreitung 
ber Sftumtner 40 ber 3 ê ycl)rift: „Gorenjec" 
bom 3 DEtober 1908 toegen beS Slrtifels „ „II 
y a des juges; toegen ber ©teden bon „in 
nosi svoje grose" biS „kdaj prides do sa- 
mostojnosti" unb bon „In mi Slovenci?" biS 
„in tujem ziv]jem za obstanek"; toegen  ̂ber 
diotijcu: „Gospod Feliks Urbane" ttub „Kako 
misli c. kr. castnik inf, reg. 27 o Sloven- 
cih“ ; bott „Le zal, da se mnogo toci" biS 
„po vsem Oeskem" ; „Mali Lazzarini" ; „V 
Ratecach" ; „Posnemanja vrednc“ unb „Tudi 
poljaaska dolina ni zaostala" nad) § 300 
unb 302 ©t. @. fotbie Urtifel V. beS ©cfe^eS 
bom 17 Sejember 1862, 9L ©. 231. DIr. 8 ex 
1863, berboten.

2)aS t. E. £anbeS= ais ^rejjgeriĄt in EErieft 
£)at mit bem (SrEenntuijje bom 11 DEtober 1908, 
jjśr. IX. 10- - ,  bie SBeiterberbrettung ber SJhtin* 
mer 10591 ber geiłjdjrift: „Llndipendente" 
bom 7 DEtober 1908 toegen ber ©icde bon 
„II ncst.ro marinento" biź „assolutamente 
impossibile" beS SIrtiEetS: „Matteo Renato 
Im brian i" ; mcgcn ber SlrtiEel; „Dopo le fu- 
c ila te" ; „Ancora di una versione ufftciale"; 
bott „Anche eon seguestri" biS „pubbliche 
ainministrazioni" jotoie bott „Vedremo forsę" 
biS „felicissimo Stato" beS ŚIrtiEciS: „Di un 
seąuestro recente" nad) § 65 a ©t. ©. unb 
Urtifel IV. beS ©ejefceS bom 17 Slcjember 1862, 
91. @. 831. 9ir. 8 ex 1863, berboten.

31. 240 (9438)
4DuS f. E. ®reiS= ais S(5re^gerid)t in 

SDlatburg l;at mit bem SrEenntniffe oom 13 Dfto* 
ber 1908, tjjr. VI. 21/8, bie SŚeiteroerbreitung 
beS im SScrlage beS SItoiS Ufelman in 9Jlar* 
bttrg eridjienenett unb itt ber ©t. (£t)tid=DrucEc= 
rei in SKurburg gebrndtcu g-IugblatteS: „Kdo" 
tuegen ber ©tedc bon „Kdo je najbolj" biS 
„posojilnica Ormoz" nad) § 302 ©t. ©. oer= 
boten.

S)aS E. E. StreiS* ais ijkejjgertdjt in 
EErient tjat mit bem SrEenntuijje oom 12 Dfto= 
ber 1908, er. 33/8, bie Aleiterberbreitung ber 
dlummer 231 ber ^ettjdCirijt: „L’Aito Adige" 
ddo. 9— 10 Dftobcr 19J8 toegen beS Seitarti* 
EelS: „La poliiica del Corriere della Sera" 
unb beS StrtiEelS; „La Democrazia italiana 
ed il Trentino" in ber ©tede bon „Signor 
Torre, vi sono" biS „due liglie infelici", bon 
„Quegli che scrive ora" biS „una conąuista" 
unb bott „ed il compenso che noi aspettia- 
mo“ bis „Italia nei suoi confini" nad) § 65 
@t. ©• berboten.

2)aS f. E. £anbeS= alS jprcjjgerid)t in 
ijkag I)at mit bem SrEenntuijje bom 13 DEto* 
ber 1908, jjir. I. 326/8, bie SEBciterberbreitung 
ber dlummer 21 ber $eitfd)rift: „Sbornik mla- 
deze socialoe demokraticke" bom 15 DEtober 
1908 toegen ber ©tede bon „Sluzba yojenska" 
biS „yojaka namornika" beS SlrtiEelS: „Zivo- 
jenskeho zivota“ nad) § 300 ©t. ®. unb 2Ir= 
tifel IV. beS ©ejejjcS oom 17 3)ejembcr 1862, 
91. ©. 231. 9tr. 8 ex 1863, oerboteu.

S)aS E. f. SanbcS* ais ^re^geriĄt in $rag 
E)at mit bem ©rfenntnijje oom l i  DEtober 1908, 
ijk. I. 327,8, bie iSJciterbcrbreitung ber 91nm= 
mer 41 ber ijeitjdjrift: „Novy Havlicek“ bom 
10 DEtober 1908 toegen beS SeitartifelS: „Hu- 
sarsky kousek t. zv. Rakouska" unb toegen 
ber ©tede bon „Standard nazyva to“ biS 
„pravum narodu a svobode" beS SlrtiEelS;

„K okupaci Bosny a Hercegoviny“ nac^ § 
63 unb 65 a ®t. ©. berboten.

2)aS f. E. JDreiS- alS ijlre^geridjt itt 
Gattaro ^at mit bem ©rfenntttijje bom 13 DEto= 
ber 1908, tjlr. 6/8, bie SEBeiterberbreitung ber 
31untmer 27 ber in ©etinje (SRoitteitegro) er= 
jĄeinenben .geitjdjrift: „Getinjski yjosnik" bom 
27 ©eptember 1908 (alten ©tilS) nad) § 58 c 
ttub 65 a ©t. ©. berboten.

2)aS E. f. ®reiS= ulS EPre^geriĄt in 
Sattaro I)at mit bem ©rEenutttijje bom 12 
DEtober 1908, 93r. 5 8, bie SEBeiterberbreitung 
ber Slumnter 54 ber in Setiuje (dlioittenegro) 
crjd)einenben 3ettjd)rift: „Glas Grnogorca" bont 
27 ©eptember 1908 (alten ©tileS) nad) § 58 c 
@t ©. berboten.

L. Prez. 1349 (18 P. 8) (9440)
O b w i e s z c z e n i e .

Dla VIej zwyczajnej kadencyi Sądów 
przysięgłych, których posiedzenia w c. k. Są­
dzie krajowym karnym rozpoczną się dnia 1 
grudnia 1908 o godzinie pół do 9tej przed 
południem, zamianowało Prezydyum c. k. 
wyźnego Sądu krajowego Przewodniczącym 
c. k. radcę wyższego sądu krajowego Józefa 
Swaryczewskiego, zaś zastępcami tegoż c. k. 
radców wyższego sądu krajowego : Sylwerego 
Dzierżyńskiego, Leona Szechowicza, Jana Gar­
lickiego, Jana Lekczyńskiego, JakóbaLóben- 
steina, radców sądu krajowego Leona Stefa­
nowicza, Romualda Lewandowskiego, dra 
Lewezym Bersona, Wilhelma Jonasa, Stani­
sława Wierzbickiego i Filipa Drexlera.

Z Prezydyum c. k. Sądu kraj. karn.
Lwów, dnia 13 października 1908.

Firmy.
L. cz. Firm. 84/8 Stow. I. 391 (8269)

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych:

Siedziba stowarzyszenia: Sarnki dolne.
Brzmienie f irm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Samkach dolnych, stowarzy­
szenie zarejestrowane z nieograniczoną po- 
ręką.

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Wilhelm 
Huber, Jan  Hordyński i Marcin Kołkowski.

Członkowie dyrekcyi w ybrani: ks. Jó­
zef Harra, proboszcz rz. kat. w Samkach 
dolnych, jako przełożony zarządu, Onufry 
Humen, rolnik w Samkach średnich, Jan 
Kołkowski, rolnik w Samkach dolnych, jako 
członkowie zarządu.

Data wpisu 7 lipca 1908.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II.
Brzeżany, dnia 19 czerwca 1908.

L. cz. Firm. 902/8 Rg. A. I. 85 (8379)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm kup­

ców pojedyriczych i spółek.
Do rejestru oddział A. wciągnięto, co 

następuje:
Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firmy: Fabryka akumulato­

rów systemu dr. Zdzisława Staneckiego — 
dr. Zdzisław Staneeki i Spółka we Lwowie.

Zmiana firmy: Fabryka akumulatorów 
systemu dr. Zdzisława Staneckiego — dr. 
Zdzisław Staneeki we Lwowie.

Wystąpił ze spółki: Spólnik Jan Łęp- 
kowski.

Odtąd wyłącznym właścicielem jest dr. 
Zdzisław Staneeki.

Wszystkie inne wpisy wykreślono.
Dzień w pisu: 6 czerwca 1908.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 6 czerwca 1908.

L. cz. Firm. 1401 poj. I. 141 (8380)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm pojedyń- 

czyeh i spółkowych.
Do rejestru firm pojedynczych wciągnięto 

co następuje:
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: „Saul Birnbaum".
Przedmiot przedsiębiorstwa : handel że­

laza i towarów norymberskich.
Zmarł: właściciel Saul Birnbaum.
Specyalne wpisy: Na czas przewodu

spadkowego ustanowieni zostali tut. sądową 
prawomocną uchwałą z 11 maja 1907 1. cz.
B. V. 233 7 (1) zarządcami przedsiębiorstwa 
niniejszego Adolf Birnbaum i Józef Birn­
baum, którzy firmę w ten sposób podpisy­
wać będą, że pod jej brzmieniem umieszczą 
swe podpisy łącznie.

Dzień w pisu : 25 sierpnia 1908.
0. k. Sad krajowy jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 25 sierpnia 1908.

L. cz. Firm. 1107 Sp. II. 200 (8383)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm spółkowych wykreślono: 
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: Flecker & Hubl. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Interes ko­

misyjny chmielem.
Skutkiem śmierci spólnika Jana Hubla 

i zwinięcia przemysłu.
Dzień wpisu: 1 sierpnia 1908.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 1 sierpnia 1908.

L. cz. Firm. 201/8 Rg. A. 76 (8322)
Wpis firmy spółkowej.

Wpisano do rejestru Rg. A.:
Siedziba firmy: Stanisławów.
Brzmienie firmy: Eisler & Edelding.
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to­

warów korzennych i farb (Spezerei- und 
Farbwarenhandlung).

Forma spółki: jawna.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Da­

wid Eisler i Moses Edelding.
Upoważnieni do zastępstwa są obaj 

wspólnicy komulatywnie.
Podpis firmy następować będzie w ten 

sposob, iż pod wydrukowanem lub napisanem 
brzmieniem firmy „Eisler & Edelding" u- 
mieszezą obaj wspólnicy swoje imiona i na­
zwiska.

Wpisy szczegółowe: Dzień rozpoczęcia 
czynności 10 maja 1908.

Data wpisu: 16 czerwca 1908.
0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 23 mija 1908.

Rozmaite obwieszczenia.
L. Prez. 24005 (9863 2 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
0. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza niniejszem, że pan Jozef Haber c. k. 
notaryusz w Kopyczyńcach, wskutek przyzwo­
lonego reskryptem c. k. Ministerstwa spra­
wiedliwości z 22 sierpnia 1908 1. 14603/8 
przeniesienia go na urząd c. k. notaryusza 
w Brzeżanach z dnia 17 października 1908 
z urzędowania w Kopyczyńcach ustępuje, a 
dnia 19 października 1908 urzędowanie w 
Brzeżanach obejmuje.

Lwów, dnia 9 października 1908.

L. Prez. 23870 (9355 2 - 3 )
0. k. wyższy Sad krajowy we Lwowie 

podaje do powszechnej wiadomości, że pan 
Antoni Magoński reskryptem c. k. Minister­
stwa sprawiedliwości z dnia 16go września 
1908 1. 26798/8 notaryuszem w Kopyczyń­
cach zamianowany, złożywszy dnia 13 pa­
ździernika 1908 przysięgę służbową, urzędo­
wanie swe rozpocząć może.

Lwów, dnia 13 października 1908.

L. cz. Ow. 2791/8 (3) (9449)
E d y k t.

Przeciw Janowi Ozga, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
tut. sądu przez Towarzystwo kredytowe w 
Sieniawie pozew, o wydanie nakazu zapłaty 
sumy wekslowej 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw Jana Ożgi, usta­
nawia się pana dra. Ameisena, adwokata w 
Przemyślu, który zastępować go będzie w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 8 października 1908.

L. cz. Ow. 505/8 (1) , (9417)
E d y k t.

Przeciw Elżbiecie lo Zielińskiej 2o Ta­
larowej, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Wadowicach przez Stowarzyszenie oszczęd­
ności i pożyczek w Andrychowie pozew 
wekslowy o 87 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Elżbiety lo  Zie­
lińskiej 2o Talarowej, ustanawia się pana 
dra Izydora Wachsmana, adwokata w Wado­
wicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Wadowice, dnia 7 października 1908.

L. cz. C. V. 381/8 (1) (9472)
E d y k t.

Przeciw Adamowi i Stanisławowi Ma­
ślankom, których .miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Tarnowie przez Jana i Kata­
rzynę z Trybów Maślanków pozew, o uznanie 
podziału realności lwh. 49 w Jodłowce.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 23 pa­
ździernika 1908.

Celem strzeżenia praw Adama i Sta­
nisława Maślanków, ustanawia się pana dra 
Malawskiego, adwokata w Tanowie, kura­
torem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tarnów, dnia 25 września 1908.

L. cz. Ow. 487/8 (2) (9418)
E d y k t.

Przeciw Stanisławowi Piętce, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Wadowi­
cach przez Franciszka Kubickiego pozew 
wekslowy o 600 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Stanisława Piętki, 
ustanawia się pana dra Konrada Krokow­
skiego, adwokata w Wadowicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Wadowice, dnia 30 września 1908.

L. cz. C. III. 142/8 (2) (9483)
E d y k t.

Przeciw Michałowi i Wasylowi Naza- 
rewiczoin synom Tacyanny, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do
c. k. sądu powiatowego w Lubaczowie przez 
Franciszkę i Rozalię Hanosiewicz pozew, o 
intabulacyę odnośnie do whl 281 gm. Ole­
szyce miasto.

Na podstawie pozwu powyższego wy­
znaczoną została audyeneya do ustnej roz­
prawy na dzień 22 października 1908, godz. 
10 przed południem, w niżej wymienionym 
sądzie, biuro 16.

Celem strzeżenia praw wyż wymienio­
nych pozwanych, ustanawia się pana dra Ja- 
kóba Szłapę, adwokata w Lubaczowie, kura­
torem.

Tenże kurator zastępować będzie tych 
pozwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lubaczów, dnia 15 września 1908.

L. cz. 0. I. 475/8 (1) (9484)
E d y k t.

Przeciw niewiadomym z życia i miejsca 
pobytu Rozalii, Eloryanowi i Michałowi Osio­
wym, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Lubaczowie przez Macieja, Rogalskiego i 
tow w Uszkowcach pozew, o zezwolenie na 
intabulacyę odnośnie do whl. 460, 1259, 461 
i 1624 gm. Oleszyk stare.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 22 października 1908, o go­
dzinie 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Rozalii, Florya- 
na i Micńała Osiowych, ustanawia się pana 
dra Leszka Majewskiego, adwokata w Luba­
czowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie wyżej 
wymienionych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lubaczów, dnia 9 września 1908.

L. cz. 0. V. 102/8 (1) (9479)
E d y k t.

Przeciw Rozalii Triester, której miejsce 
pobytu jest nieznane, w niesiony został do o. 
k. sądu powiatowego w Haliczu przez Idesse 
Kissler ur. Bezli Ettlę Ficliman ur. Beri po­
zew, o wykreślenie praw zastawu.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 22 pa­
ździernika 1908, o godzinie 9 przed połu­
dniem.

Celem strzeżenia praw Rozalii Triester, 
ustanawia się pana dra Lityńskiego, adwo­
kata w Haliczu, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Ro­
zalię Triester w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 5 października 1908.



10
L. ez. Firm. 70/8 Eg. A. 13 (S268)
Zmiany i dodatki odnoszące sie do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm spółkowych.

Do rejestru oddziału A. wciągnięto, co 
następuje:

Siedziba firmy: Rohatyn.
Brzmienie firmy: Spółka komandatowa 

„Karmel" Israel Beer Schummer w Rohaty­
nie — handel win.

Zmiana firmy: Spółka komandatowa
„Karmel" Schulim Melzer w Rohatynie — 
po niemiecku: Kommanditgesellscbaft „Kar­
mel" Schulim Melzer in Rohatyn.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel
wina w Rohatynie.

Spólnik osobiście odpowiedzialny: Schu­
lim Melzer, kupiec w Rohatynie.

Komandatnie.y: Ozyasz Mark, Naftali
Schummer, Sender Margulies, Simon Horo­
witz i Mendel Rottenberg, kupcy w Roha­
tynie.

Wystąpili: Israel Beer Schummer i Serl 
Fisch.

Podpis firmy: Pod wyciśniętą stampi- 
lią firmy kładzie swój podpis spólnik jawny 
Schulim Melzer.

Data wpisu: 19 lipca .1908.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Brzeżany, dnia 80 czerwca 1908.

L. cz. Firm. 968 sp. III. 298 (8383)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm spółkowych wykreślono : 
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy : „Hindler & Oarkies". 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

towarów papierowych i przyborów do pi­
sania.

Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Dzień wpisu: 28 czerwca 1908.

O. k. Sad krajowy, jako handlowy 
Oddział IV.

Lwów, dnia 28 czerwca 1908.

L. cz. Firm. 183/8 Rg. A. .18 (8324)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru Rg. A. wykreślono:
Siedziba firmy: Nadworna.
Brzmienie firmy: J. Bursztyn i Spółka, 

dom bankowy i handel drzewem w Na­
dwornej — po niemiecku: J. Bursztyn
& Comp., Bank- und Holzgeschaft in Na­
dworna.

Skutkiem rozwiązania spółki.
Dzień wpisu: 9 maja 1908.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Stanisławów, dnia 9 maja 1908.

L. cz. Firm. 281/8 Rg. A. I ./6 (8311)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru oddział A. wykreślono: 
Siedziba firmy: Głęboka poczta Fel-

sztyn.
Brzmienie firmy: Ralinerya oleju skal­

nego, hrabiego Stanisława /Dunina w Głę­
bokiej .

Skutkiem przejścia przedsiębiorstwa 
rzeczonej rafineryi na własność Tomasza 
Gorgona i Spółki.

Data wpisu: 11 lipca 1908.
0. k. Sad obwodowy, jako handlowy, 

Oddział V.
Sambor, dnia 10 lipca 1908.

L. cz. Firm. 224/8 Rg. A. I. 74 (8320)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru Rg. A.:
Siedziba f i rmy: Stanisławów.
Brzmienie firmy: „Postęp", krajowa 

fabryka wyrobów papierowych i przyborów 
szkolnych w Stanisławowie N. Eisenstein.

Właściciel: Nathan vol Nuchim Zallei 
Eisenstein.

Podpis firmy następuje w ten sposób, 
że pod wypisanem lub stampiiią wybitem 
brzmieniem firmy umieści swój podpis wła­
ściciel tak: „N. Eisenstein".

Dzień wpisu: 22 maja 1908.
(1. k. Sąd obwodowy .jako handlowy 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 22 maja 1908.

L. cz. Firm. 187/8 Rg. 0. 6 (8321)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako rejestrowy 
Oddział II. w Stanisławowie ogłasza, iż na 
■wniosek firmy Dom handlowy dla towarów 
sukiennych, konfekcyjnych i norymberskich, 
spółka z ograniczoną poręką w Stanisławo­
wie i na podstawie aktu notaryalnego z daty 
Stanisławów 23 stycznia 1908 1. hip. 2882 
poleca prowadzącemu rejestra handlowe, aby 
w rejestrze Rg. C. 6 przy spółce z ograni­
czoną poręką pod firmą Dom handlowy dla 
towarów sukiennych, konfekcyjnych i no­
rymberskich w Stanisławowie w szpalcie 8 
wykreślił zarządców Borucha Brechera i J a ­
kuba Brechera, zaś w szpalcie U  uwidocznił,

iż Boruch Brecher sprzedał swój udział w 
przedsiębiorstwie Domu handlowego dla to­
warów sukiennych, konfekcyjnych i norym­
berskich, spółki z ograniczoną poręką w Sta­
nisławowie, p. -Jakóbowi Kranzowi, zaś Ja- 
kób Brecher sprzedał swój udział w temże 
przedsiębiorstwie Bercie Joli es ur. Brecher.

O. k. sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Stanisławów, dnia 6 maja 1908.

L. cz. Firm. 216/8 Rg. U. 20_ (8323)
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy Oddział II. w Sta­
nisławowie ogłasza dodatkowo, że polecił 
prowadzącemu rejestr handlowy, aby przy 
wpisanej Spółce kredytowej i handlowej 
Eigenfeld i Halpern, Spółka z ograniczoną 
poręką w Stanisławowie, Rg. C. 20 w ru­
bryce 8 , uwidocznił miejsce zamieszkania 
obu zawiadowców Stanisławów, uwidocznił 
w rubryce 10, że ogłoszenia spółki będą n- 
mieszczane w „Gazecie Lwowskiej" i że ogło­
szenia te mogą być zastąpione przez zawia­
domienie spólników poleconym listem i że do 
podpisów za spółkę potrzeba współdziałania 
wszystkich zawiadowców.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział li.

Stanisławów, 23 maja 1908.

L. ez. Firm. 292/8 Stow. I. 230 (8316)
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych odnośnie do 
firmy:

Brzmienie firmy: Towarzystwo Banku 
eskontowego i handlowego w Jaśle, stowa­
rzyszenie zarejestrowane z potrójną odpowie­
dzialnością ograniczoną, że na wainem zgro­
madzeniu w dniu 28 czerwca 1908 odbytem 
uchwalono zmianę statutu w ten sposób, że 
dotychczasowy statut z daty Jasło 81 marca 
1896 uchylono, oparto zaś stowarzyszenie 
na statucie z daty Jasło 28 czerwca 1908.

Zmiana statutu dotyczy w szczególności.
Ogłoszeń: Dotąd zamieszczano je w je­

dnym z dzienników lwowskich, obecnie będą 
ogłoszenia umieszczane w „Gazecie Lwow­
skiej".

Data wpisu: 5 września 1908.
C. k. Sad obwodowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Jasło, dnia 5 września 1908.

L. ez. Firm. 336/8 Stow. V. 23 (8274)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
w Przemyślu ogłasza, iż 17 czerwca 1908 
wpisano da rejestru dla stowarzyszeń zarob­
kowych i gospodarczych, że na wainem zgro­
madzeniu członków Spółki oszczędności i po­
życzek, w Zarzeczu koło Jarosławia 10 maja 
1908 odbytem został wybrany przełożonym 
zarządu Spółki ks. Józef Budnik, rz. kat. 
wikary w Zarzeczu, w miejsce ustępującego 
Józefa Stawarskiego, tudzież Antoni Dydyń- 
ski ponownie członkiem zarządu.

Przemyśl, dnia 10 września 1908.

L. cz. Firm. 487/8 Stow. III. 79 (8358)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Przemyślu ogłasza, iż 7 sierpnia 1908 
wpisano do rejestru dla stowarzyszeń zarob­
kowych i gospodarczych, że na wainem zgro­
madzeniu członków Towarzystwa zaliczko­
wego i oszczędności „Własna Pomoc" w Prze 
myślu, 26 marca 1908 odbytem, zmieniono 
^  2, 5, 6, 7, 8 , 9, 10, 11, 12, 13, 14, 15,
16, 17, 18, 19, 20, 22, 23, 25, 26, 27, 28,
29, 30, 31, 32, 33, 34, 35, 36, 37, 38, 39,
40, 41, 42, 43, 44, 45, 46, 47 statutu i wy­
brano ponownie dyrektorami towarzystwa 
dotychczasowych dyrektorów Joachima Rei- 
snera, J. M. Rappaporta i dr. Michała 
Schwarza.

Przemyśl, dnia 9 września 1908.

L. ez. Firm. 803 Stow. ił. 256/1 (8359)
Protokołowanie firmy.

G. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Tarnopolu ogłasza, że do rejestru dla sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych wpi­
sano firmę „Spółka oszczędności i pożyczek, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
(5-krotną) poręką w Tarnopolu, z tern, że 
stowarzyszenie to zawiązało się na podstawie 
statutów z daty Tarnopol 11 czerwca 1908.

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest do­
starczanie członkom swoim pożyczek na u- 
miarkowany procent gotowych pieniędzy po­
trzebnych im do obrotu w gospodarstwie, 
przemyśle i handlu za pomocą wspólnego 
kredytu wszystkich członków.

i >yrekcva składa się z członków:
1) Ifasiel Kurfurst, kupiec w Tarnopolu:
2) Joel Zwettler, kupiec w Mikulińcach.
Do ważności zobowiązania stywarzysze-

nia wobec osób trzecich potrzeba podpisu 
obu członków7 Dyrekcyi, tak samo do wa­
żnego kreślenia firmy stowarzyszenia, która

w len sposób podpisuje, iż do firmy stowa­
rzyszenia wypisanej lub stampiiią wyciśnię­
tej dołączają swe podpisy obaj dyrektowie.

/ a zobowiązania stowarzyszenia odpo­
wiadają wszyscy członkowie aż do 5-krotnej 
wysokości deklarowanego udziału.

Ogłoszenia stowarzyszenia uskuteczniane 
będą przez umieszczenie w jednym z czaso­
pism polskich we Lwowie lub za pomocą 
publicznego przybicia.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia 4 lipca 1908.

L. cz. Firm. 816 Rg. A. I. 49 (8448)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi­
sanych już w rejestrze handlowym firm 

pojedyńczycb i spółkowych.
Do rejestru firm spółkowych wciągnię­

to, co następuje:
Siedziba firmy: Chrzanów.
Brzmienie firmy: „Dom dla handlu

i przemysłu — Haus fur Handel und Ge- 
werbe — W. Bogucki & H. Arlt."

Speeyalne wpisy: Dozwmlenie i zarzą­
dzenie przymusowego zarządu.

Uchwałą c. k. Sądu krajowego jako 
handlowego w Krakowie z dnia 3 sierpnia 
1908 Gw. II. 1065/8 (3) dozwolono, a uchwalą
c. k. Sądu powiatowego w Chrzanowie z dnia 
8 sierpnia 1908 E. 1871/8 (1) zarządzono 
wykonanie przymusowego zarządu tej firmy. 
Przymusowym zarządcą zamianowano Jana 
Grzelewskiego, urzędnika Towarzystwa za­
liczkowego w Chrzanowie.

Dzień wypisu: 1 września 1908.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 31 sierpnia 1908.

L. cz. Firm. 809 Stow. IV. 21. (8392)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Koźmice wiel­

kie.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Koźmicaeh wielkich, stowarzy­
szenie zarejestrowane z nieograniczoną po- 
ręką.

Data statutu: 21 czerwca 1908.
Przedmiot przedsiębiorstwa: a) udzie­

lanie członkom pożyczek potrzebnych w go­
spodarstwie, przemyśle i handlu; b) umiesz­
czanie na procent pieniędzy zaoszczędzonych ; 
e) popieranie tworzenia spółek i stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych w okręgu 
spółki.

Czas trwania nieograniczony.
Dyrekcya : Zarząd składa się z przeło­

żonego, zastępcy i trzech członków. Obecny 
zarząd stanowią: Andrzej Cholewa, rolnik 
w Koźmicaeh wielkich, przewodniczący; Jan 
Sumera, rolnik w Koźmicaeh wieikich, za­
stępca przełożonego; Walenty Rzepa, rolnik 
w Bugaju, Józef Tatarczuch, rolnik w Ja­
nowicach i Józef Michalik, rolnik w Koźmi- 
cach wielkich, członkowie zarządu.

Podpis firmy (F. Z.): Pod pieczęcią 
(stampiiią) firmy podpisuje się przełożony za­
rządu, względnie jego zastępca i ,jeden z człon­
ków zarządu.

Ogłoszenia na tablicy przed lokalom 
spółki, a w razie potrzeby w czasopiśmie 
dla spółek rolniczych, wydawanem przez 
krajowy patronat.

Udziały członków: Każdy członek wi­
nien wpłacić co najmniej jeden udział, wy­
noszący dziesięć koron, a może mieć najwy­
żej pięć udziałów.

Odpowiedzialność nieograniczona.
Data wpisu: 5 września 1908.

O. k. Sad krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 2 września 1908.

H. en. Firm. 340/8 (8752)
Biihc tjńpMH 3apoÓKOBoro i roenopapcKoim 

CTonapumeHu.
A °  peeeTpy 3apoÓKOBHx i roeno,a,apeKHX 

CTOBapnmeHB B nneye e a  :
Ocipoic CTOBapnmeHu: TKaóe.
ŚLipMa 3B yuH T t: ToBapncTBO rocno - 

.ąapcKo-Kpeą.wrOBe „BigpopyKeHe ry n y .iB iu n - 
h h “ b ‘Hf, ao jo, CTOBapnmeHe 3apeecTpoBane 
3 HeoÓMeacenoio nopyfcoio.

^ a i- a  cTaT yTy: 11 c e p n n a  1908.
UpeAMCT niflnpaeMCTBa:
a) icynyBaTH, apeHpyBaTH i HaiuiaTH 

ńpyHTH i 6y,a,HHKi b n/ura BepeHa eniaŁH oro 
rocuo^apcTB a cnubEH M a eM aitm  cbo'ix  uneniB 
b ix  x o e e H ;

6) ypn^acyBaTH eiM a^n (Mafia3HHH)
Hapn/jiB rociio/(,apcKUx, hubcMu, 3Ói5Ka, Ha-
clna i hhiuhx 3eMaenno,a,iB pna cboix uaeHiB 
Ta b  i x  x o e e n  ; r

b)  npoBaą,HTa p n a  c b o ix  u.ueniB rro p ro -
bhio  cpe,a;cTBaMH homchbh  i upepMeTaMH no- 
TpiÓHHMH p,aa flOMamnoro i piA tH H uoro ro - 
enoflapcTBa, rra  p n a  peMec.ua i npoMHcay 
c b o ix  ujiem B ;

r)  3aHMaTH en n e p btb  o p io b a hg m npo- 
pyKTiB rocno^apcKnx cso'i'x nmemB i npopa- 
5KHIO BHTBopiB CBO'lX UneHlP. ;

p) npiiHMaTH KaitiTa.aH po oóopoTy 3a 
ycjTOB.jemiM onponeHTOBaHGM ;

e) ygT.MTii aram cboLm lr,lemur pemeBHX 
i npucTynnBx no3nuoK na nipneccHe i'x ro- 
CHopapcTca aóo npoMHcay.

M ac TpcBaH.fi neoÓMesceiiHH.
.Vri paiia: Muxaioao FonuyK, aico cnpau- 

hhk, Hacn.in I ’onu:yK, hko icacnep, I buh Oi- 
hhtobhh, aico KHjiroBop,en;Ł, Bc'i roenopapi 
b JKaóio 3aMeiriKaai.

IlipnHC cpipiuH (U. <L.) : WnpaBa óype 
nipnncyBaTH cTOBapumene b toh  ciioció, iu,o 
n p n  (pip.ui cTOBapninenn yMńpeHi óypyTB 
nipnncH pbox uneniB ynpaBH i ce e yc.ai- 
BeM BaKHocTH 3o6oBU3aHŁ cTonapameHa.

OroaomeHa pńmoro 3B i'ry , paxyHKO- 
Boro saMKHena i óLiancy HaeaynyTt bhho- 
HceHGM TorojK po neperaapy b atoKaan cto- 
Bapnmena b peuiiHpH Ha Biein (8) pHis ne- 
pep 3araanHHMH SóopaMH.

OnoBim /ena cK anicana 3arani>HHx 36o- 
piB i BHaoHoeHa ąo n e p e ra a ,ą y  piuH oro 3Bi- 
Ty, paxyHKiB i ó ia a n c y  p;oKOHye c a  no  mh- 
e a n  § 46 CTaTyra, rr a  6yp;e n i^nH cane  b ceir 
cnoeió, rpo n p n  ^ ip n i CTOBapamena noao- 
acaTB cboj n i^nncH  roaoBa, B s ra a ^ n o  3a- 
CTynnHK ro ao B a  H afl3Epaiouii P a ^ n  i cenpe- 
Tap B3raaĄH.o ^ box u a e n is  ynpaBH, sipjno- 
bi^ho ąo cero , KOTpHH 3 chx  opńaHiB cto- 
BapH m ena cK aaK ye 3 a ra a tH i 35opH.

BcaKi HHmi onoBirąena i saBi^oMaena 
,3,0 naemB cTOBapumena BHxo ;̂aT£> uiji, ynpa­
BH, 6y;jytb ni^nucyBaiii chocoóom noą,aHHi\i 
b § 32 cero CTaTyra, Ta 6yp,yTŁ HOMinjy- 
Bani Ha upnaHauesin Ha ce TaóaHirn Ha 
óyflHHKy (.TŁOKaan) CTOBapHmena, aóo b o- 
amH 3 HBBiBCKnx Haconnceń, a s y  03HauuTt
Hafl3Hpaioua Pa^a- (§ 44 ct.).

W u a e n i B  bhhochtb 10 Kop.
Bi^uinaaŁaicTB: HeoóaceHa.
^a-ra BHHcy: 25 eepnna 1908.

U/, n .  C y^ , oKpysKHHH aico ToproBejmiinii 
Hiflflia II.

KoaoMHa, ,ąHa 25 eepnna 1908.

L. ez. Firm. 1312, 1330 poj. III. 3 (8384)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm poje­

dynczych i spółkowych.
Do rejestru handlowego firm pojedyn­

czych wciągnięto, co następuje:
Siedziba firmy : Lwów.
Brzmienie firmy: „August Schelien-

berg i syn".
Przedmiot przedsiębiorstwa: kantor

wymiany, interes komisowy i spedycyjny.
Odtąd właścicielką sam a: A ugusta Schel- 

lenberg, która przedsiębiorstwo wraz z pra­
wem użytkowania nadal dotychczasowego 
brzmienia firmy nabyła kontraktem z 5 sier­
pnia i 908.

Prokurę udzielono: Filipowi Natlian- 
sohnowi.

Dzień wpisu: 1 września 1908.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV7.
Lwów, dnia 1 września 1908.

U. cn. Firm. 74/8 Stow. I. 713 (7824)
B i ih c  (bipMii 3apoóicoBoro i roeno^apcKoro 

CTOBapilIHeHH.
BiiHcaHo ,3,0 peeeTpy CTOBapumeni. 3a- 

POÓkobhx i rocHOflapeKHX:
Ociąok cTOBapiimenn: ^ymaHis.
ŚLipMa 3ByuHTŁ: CnijiKa oni;ap,nocTH 

i H03HH0K b /J/ycanoBi, CTOBapiimcne sapo- 
ecrpoBane 3 neoDMCJKeiioio nopyicoio.

A a'ra CTaTyry: 1S MapTa 1908.
IlneHMer ni^apaeucTBa e : OrapaTH en 

o MaTepHHHŁHe i wopansne ni^necene 'wo- 
HiB cimiKH, y/pA-HTU uneHaM ho3huok noipi- 
6hhx b rocno/japcTBi, npoMHcni, ^a-rn mo- 
jKnicTE. HOMimyBaTH na npou;ftHTH rpomi 3a- 
oma^aceHi, niflunpaTH TBopene cninoK 3a- 
po6lCOBHX Tai1oenoą,apCKHX.

Mae TpeBaHH: HeoÓMeHceHHH.
AnpeKu,HH: K niipiaH  che^HK, yuHTe^ir.

b A jrCiiH°Bi, a  ko HacToaTecr,; MHxaH.3oOp- 
aoBcKHM, rocno^,ap b A y caH0Bj, aico sacTyn- 
hhk HaeToaTeaa; MHxafiao Ho^aK (Ceóo- 
CTHHHa)  ̂ rocnop;ap b A yeaHOBi; MnKoaa 3e- 
ninŁCKHM i Mnicona UoóaK, i^oeno^api u ,71y- 
caHOBi, aico nnenn 3apap,y.

Ilip/nnc ij)ipMH (U. ńh.): IB# neuaT- 
koto 4>’Pmh KnaĄe Hią,nnc HacToaTeas sa- 
PB/ty, B3raa;i,HO ero 3acTynHHK i oą,eH 3 uae- 
hib 3apa^y.

O ro a o m e a a : A ° yMimysaHa oroao-
m ens cayiKHTB Taóann;a npuÓHTa na asoK aan 
cniaKH, onoBinrena 3arantHHx sóopiB Mae 
ca  KpiM Toro noą;aTH ^o Bią,0M0CTH naeHin 
po3icaaHGM oóiacHHKa.

•V/pa uaeHiB : 0;;eH y;(ia bhhochtb 10 
icop., Moace óyTE cnnaneHHH b Micauniix 
paa'ax uo 1 Kop.

Bi^BiuaHBHicTŁ : neoÓMeMceHa.
Aaaa Brnący: 27 nepjma 1908.

Jł,. k. Cyp, oKpyacHHH ano ToproBeatHHH.
Bipg/i.i I I .

LepejKann, ;[,na 19 uepBHa 1908.
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H . cnp. F irm . 96,8 Sto w. I . 725 (7820)

B hhc ćjnpMH 3apo6KOBoro i rocnoflapcicoro 
CTOBapameH^.

B n a c a H O  p e e r a p y  3 a p iÓ K 0 B H x  i  r o -  
cnoflapeKHX cTOBapameHŁ.

O e i f ló K  C T O B a p a m e H a  : K o H io in K i .
4 > i p i r a  3ByqHTB: „ C n u n c a  r o c n o ^ a p e K O -  

M O J io q a p e K a a  b  K o H i o i n K a x ,  c T O B a p r n n e H e  3 a -  
p e e c r p o B a n e  3 o o M e a c e n o io  u o p y K o i o .

,ZI,aTa C T a T V T y  : 24 M a n  1908.
Hpe/i,MeT ni^npaeMCTBa: KynoBaTH i 

H a H M a T H  i 'p v H T H  i  ó y f lH H K i.  y p r r p iK y B a T M  
C K .na/i,H , n p o B a f lH T H  T o p r o B . u o ,  u p H H M a T a  K a -  
n iT a j iH  f lo  o ó o p o T y  3a y c a o B . i e H u i i  o n p o p e H -  
T O B aH sin , y / i i l i a T H  c b o i h  n n e H a M  /i,em eB H X  i 
n p a c T y n H H x  n o 3 H H O K  H a  n i ^ H e c e H e  I x  ro - 
c n o ^ a p c T B a  a ó o  i i p o i i n e a y .

M a c  T p e B a H H : H e o Ś M e y c e rn iH .
^ H p e K p H H : r p a p B  M apyK, r o e n o p a p  

b  K o H i o m K a x ,  a  k o  c n p a p H H K ,  M.nxaia.io 
T h m h h i i i h h , r o c n o p a p  b  Kom oinKax, h k o  
Ka e n e p  i  B ip e H T H H  B e p e 3 0 B C K m ,  r o c n o p a p  
b  K o H i o i n K a x ) HKO K H H rO B O fle p b .

I l ipnac  $ipMH (II. I 3. ) : l i p a  <J>ipjii 
C T O B a p a m e n a  y M i i p e m  O y p y T B  nipnacH p B < ix  
HJiemB ynpaBH.

O r o j i o i u e H H  y j i i m y B a H i  6 y p y T B  H a  n p a  
3 H a H e H ii t  T a ó . i H p n  H a  ś y p H H K y  cTOBapmne- 
H H  aÓO B O p H iH  3 n L B IB C K H S  H a c o n a c H H .

y p i n  H j ie m B :  O p e H  y p L i  b h h o c h t b  1 0  
K o p . ,  K O T p n ń  MOHCHa B H H aT H T H  M iCH H H H M H  
p a r a M H  no 2 K o p .

BiflBiHa.iBHicTB: ooiieaceHa.
,ZI,aTa B i i a c y  : 3 j i h h h h  1908.

H - K. C yp O K p y aC H H H  HKO T O p rO B e jIB H H fi, 
BippiJi U.

B e p e a c a H H ,  p ,h h  30 n e p B H H  1908.

H . cnp . F irm . 119/8 Stow . I. 463 (8522)
^3iiiHH i popaTKH po BHHcaHHx Bace cpipar 

CTOBapnmeHB.
BuHcaHO b  peecTpi CTOBapmneHB 3a- 

pOÓKOBHX i rOCHOpapCKHX.
OelpoK CTOBapninenn: H ip ra iłp i. 
ęDipłia 3Byhhtb : ToBapncTBO „H apo-

p H H H  b  J l i p r a H p H K ,  C T O B a p n in e H e  3 a -

p e e c r p o B a n e  3  o Ó M e a c eH o io  n o p y K o i o .
3 i i i H a  ( J ip j iH  H a :  „ I I o B iT O B e  rocnopap- 

C K O -K p ep H T O B e T o B a p H C T B O  „ H a p o p H H H  
C T O B a p n in e i r e  3 a p e c c T p o B a H e  3  o Ó M e a c e n o io  

nopyKOio.
3MiHa craTyTy §§ : 1, 2, 9, 15, 20, 27, 

32 y c r y n  p. i 34 CTaiyTa.
,ZI,aTa BHHcy : 29 .iz h h h  1908.

I ( .  k . C y p  oicpyiKHHH hko TOproBejiBHHir
B ippm  I I .

BepeacaHH, pHn 14 nnnHH 1908.

Spadki.
L. cz. A . IV. 49/8 (36) (8670  2 - 3 )

Von dem k. k. B ezirk sgerich te  S. I. in  
L em b erg  w ird  b e k a n n t gem ach t, dass am 
30 J iin n e r  1908 in  L em berg  N ikolaus B im i- 
triew icz, k. u. k. g r. or. E rz p r ie s te r  ohne 
H in te rla ssu n g  e in er le tz tw illig en  A n o rd n u n g  
g es to rb e n  ist, zu dessen  Nachl-asse auch 
W asil K usznir vel K uszn iruk  ais E rb e  kon- 
k u rr ir t.

D a dem  G erich ts d e r A u fe n th a lt des
H. W asil K usznir vel K uszniruk u n b ek a n n t 
ist, so w ird  au fgefo rdert, s ich  b in n e n  einem  
J a h re  von dem  u n te n  gese tz ten  T age an bei 
d iesem  G erich te  zu m elden  und  die E rb se r-  
k liirung  anzub ringen , w id rig en fa lls  die Ver- 
la ssen sch a ft m it den  sich  m eldenden  E rb e n  
und  dem  fiir ih n  au fg este llten  K u ra to r H. 
L andes u. G erich ts-A dvoka ten  V lad im ir R it- 
te r  von Ja sien ick i in  O zernow itz abgehan - 
delt und  d er ihm  g eb u h ren d e  re in e  N aehlass 
bis zum Bew eise se ines T odes oder se in e r  
e rfo lg ten  T o d ese rk laru n g  fu r ih n  bei G erich t 
au fb ew ah rt w erden  w ilrde.

K. k. B ezirk sg e rich t S. I. A bt. IV.
L em berg , am 15 S ep tem ber 1908.

Kuratele.
L. cz. P . 17/8 (5) (8811 1 - 3 )

E  d y  k t.
Za m arn o traw n eg o  uznano P a n k a  W a­

sylów  z M iądzyrzee.
K ura to rem  jego  ustanow iono  H ry n ia  

W inn iczaka z M iędzyrzec.
C. k. Sąd pow iatow y, O ddział III . 
Żydaczów, d n ia  2 k w ie tn ia  1908.

L. cz. P . 101/8 (6) (8247)
E  d y k t.

Za um ysłow o chorego uznano M ichała  
Z iębę ro ln ik a  w N iegow ici.

K ura to rem  jego  ustanow iono  S ta n i­
sław a. Z iębę k ierow nika szkoły W ydziałow ej 
w K rakow ie.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział I. 
N iepołom ice, dn ia 16 lipea  1908.

D o n ie sie n ia  p ry w a tn e .

KURYEB KOLEJOWY walmy od 1 ssiaja 1908 po 45 hal. za egzemlarz 
z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą .  — G łów ny skład :

STANISŁAW SOKOŁOWSKI, Lwów, Pasaż H a i s r a a  1. 9.
Do liAhyefc*. we wszystkich księgarniach i trafikach..

B u k  n i ą p w  kolejowycli oDowiązająci i flaieio 1 maja 1908 r. (Czas śroflK oio-aoroiBislo).
Pociąg

posp. osob.
przyek. o g.

12-20 —

2-30 —

5'40
-- 5-50

7-10
----- 7-20
— 7 25

___ 7-29
----- 8-00
-- 8-07

8-26
8-55 —

— 9-50

10-20
— 10-30
- - 11-43

— 12-00

___ 12-40
----- 1-10

1-30 —

— 2-00

2-05 —

2-15 —

— 3-50

___ 4-50
-- 5-00

5-4-5

----- 5-40

— -5-57

Cj’40 —

8-40 —

9-10

— 9-30

— 9-50

— 1005

_ 10-30

— 1100

j y  O  IL: l a r  O  W  23Ł 
Na dworzec g łó w n y :

z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Korosmezó, Kałusza, Zaleszezyk, Ńowosieliey, Berihoinethu, 
OzufUtia, Serethu i Suezawy. 

z Krakoi a (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

P rag i Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Chyrowa, Sanoka.
z łtzkan, Dorny Watry, Brodiny, fiadowiec, Żydaezowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano­
ka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Kołomyi, Żydaezowa, Potutor, KóTózmezó. 
z Sianek, Sambora.
z Ławoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- 

winy.
z Podwołoezysk, Kopyczyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Tarnowa, JST. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p Jasło), Dynowa, 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Żakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Ieiran, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocmania, 
Ńowosieliey Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suezawy. 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

z Tuehli (od 15 czerwca do 30 września), Skolego, Drohobycza, 
Borysławia, 

z Bełżca, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi,

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszezyk, Husiatyna, Iw ania pustego, Skały, Kopyczyniee, 
Grzymałowa.

z Ickan, Żydaezowa, Kałusza, Zaleszezyk, Ńowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny.

z Czerniowiee, Ickan, Suezawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo- 
sieliey (od 15 lipea). 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi,
Opawy), Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca 
do .15 września wł.), Orłowa (od 15 czerwca do 15 wrze­
śnia wł.). N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, Jasła, Dynowa, 
Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa (p. Prze­
myśl.

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 

z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Gaiaeu)), Potutor, Źyda- 
ezowa, Czortkowa, Kórósmosó, Ńowosieliey, Radowiee, Dorny 
Watry, Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę-
eima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Stanisławowa, Delatyna, Jaremcza, Tartarowa, Mikuliezyna, 
Worochty (od 15 sierpnia do 5 września wł.).

7 Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­
szezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa.

z Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny.

Pociąg
posp. osob.
odch. 0 g.

12-45 —

2-50 —

— 3-50

— 6-00
— 6-10

6-14
— 6-20

— 6-40

__ 6-58
-- 7-30

8-25

— 8-40

_ 9-05

910 —

— 9-35

_ 10-40

__ 11-05
216 —

2-23 —■

_ 2-25
-- 2-40

2-45

3-30
— 400
— T 0 J
— 6-12

_ 6-30
— 6-42
7-00 —

_ 710
— 7-35

7-45
— 10-38

— 10-45

— 11-10

— 11-15

- 11-25

Z e  L  w  o  w  at
Z dworca g łów nego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korosmezó, Ka­
łusza, Zaleszezyk, Serethu Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
liey, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęeima, Kocmyrzowa.

do Sambora, Sianek, Csap.
do lekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

Kałusza, Korosmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry, 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hu­

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 
do Stanisławowa, Delatyna, Jaremcza, Tartarowa, Mikuliezyna, 

Worochty (od 1 lipea do 25 lipea wł.). 
do Jaworowa.
do Ławoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 15 
czerwca do 15 września wł.), Wieliczki, 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.), Szezueina, Wie­
liczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.). 

do Czerniowiee, Kałusza, lekan, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna W atry (od 15 lipea). 

do Ickan, Worochty (od 1 czerwca do 30 września w niedziele 
i święta rz. kat., od 1 lipea do 31 sierpnia wł. w ponie­
działki i czwartki), Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berho­
methu, Czudina, Radowiee, Suezawy 

do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, Potutor, Grzymałowa, 
Zbaraża, 

do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iw ania pustego, Grzy­
małowa.

do Czerniowiee, Żydaezowa, Podwysokiego, Korosmezó, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszezyk, Wyżnicy, Kocmania. 

do Ławoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do J^jjHiisławowa, Potutor, Żydaezowa.
dofiB kow a, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

KBIlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze P ł.), 
Oświęcimia.

do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl) 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka.
do Kołomyi, Żydaezowa, Kałusza.
do Krakowa, (W iednia, Wrocławia Berlina, Warszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia, 
do Jaworowa.
do Ławoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl), Zakopanego (p. Podgórze Pł. od 15 czerwca 
do 15 lipea i od 20 sierpnia do 10 września wł.). 

do Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Ickan, Czortkowa, Korosmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Wyźni- 

ey, Ńowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suezawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoezysk. Potutor, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koehawiny.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
Z Brzuehowic (od 1 maja do 31 maja) codziennie 8'15 rano 8 20 wieczór, w nie­

dziele i święta rz. kat. 3.27 po południu i 935 wieczór; (od 1 czerwca 
do 30 czerwca i od 1 września do 30 września) codziennie 815 rano, 
3-27 po połud., 8'20 i 9 35 wieczór, w niedziele i rz. k. święta P4-5 po 
poł., (od 1 lipea do 31 sierpnia codziennie 8-15 rano, 3'27 i 5'30 po 
poł., 8-20 i 9 35 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 10 05 przed połud. 
i 146  po południu.

Z Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie) 115  po połudn. i 9 25 
wieczór; (od 3 maja do 15 września w niedziele i rz. k. święta) 10-10 
wieezór. . . . . _c

Ze Szczerea od 28 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. k. święta e 9 58 
wieczór.

Z Lubienia od 17 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 1145 
wieezór.

Do Brzuehowic (od 1 maja do 31 maja) codziennie 7-20 rano, 3'45 po po­
łudniu, w niedziele i rz. k. święta 2'30 południu i 8'34 wieezór; (od 1 
czerwca do 30 czerwca i od 1* września do 30 września) codziennie 
7 21 rano, 2 30 i 3'45 po poł., 8 34 wieezór w niedziele i rz. kat. święta 
12 41 po poł. (od 1 lipea do 31 sierpnia) codziennie 7'2L rano, 2-30, 
3 45 i 5'50 po poł., 8'34 wieezór, w niedziele i rz. k. święta 9'00 przed
poł., 12-41 po poł.

Do Rawy ruskiej 11 35 w nocy (każdej niedzieli).
Do Janowa (od 1 maja do 30 września wł codziennie), 9-15 przed połudn.,

.  3 35 po połudn.; (od 3 maja do 15 września w niedziele i rz. k.
święta) r3 5  po połudn.

Do Szczerea 10 35 przed poł. (od 28 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. 
kat, święta).

Do Lubienia SŁ15 po połudn. (od 17 maja do 13 września w niedziele i rz. kat.
święta).

2-00

7-01
11-40

5-15

1012

Na dworzec „ P od zam cze^ :
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoezysk, Kopyczyniee, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba- 

raża. _  ■ .
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty- 

na, Potutor, Kopyczyniee, Czortkowa.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort­
kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa.

6-85

11-02
231

1 - 8 U6 I
J

11-32 1

Z dworca „Podzam cze*4:
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husia­

tyna, Czortkowa, Grzymałowa.
Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyezy- 

niee, Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa, Czortkowa.

Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoezysk, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego, Potutor, 

Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa Zbaraża.

państwowych 
8 rano do 12 w południa
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Poleca narii; iruiiiee
P E T R O ^ B N

i‘ Wyśmienity środek do konserwowania włosów, usuwa łupież i swąd 
z głowy, wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu. Cena 

” flakonu k o r .  2 i k o r .  4.
B A Ł N O » O B  M  1 1 JE M

Znakomity środek kosmetyczny do pielęgnowania cery i skóry. 
v,t9>‘‘ N ic  zawiera żadnych tłuszczów, nadaje cerze i skórze nadzwyczajną 

„3®^ gładkość i używa się przeciw opaleniu słonecznemu, wypryskom skór­
nym, piegom, zaczerwienieniu twarzy i rak. T u b a  70 lial.

B A L N O D O S M T D Ł O  '
Wolne od szkodliwych składników, odznacza się delikatnym i wykwin- 

ti tnym zapachem, wpływa korzystnie na naskórek, 'wybiela i wydelikaca 
39JB*9, skórę, nadaje jej białość i aksamitną gładkość. „Jadra" B a ln o d o r  

C m y d ło  i  k r e m  używane razem uzupełniają się w swych skutkach i są
idealnymi środkami do pielęgnowania cery i skóry. Sz tuka  1 koi".

K A L I  C H 'Ł O R I€U M  Past/a do syębów
„ J a h r a “ Wybiela zęby, desinfekcyonuje jamę ustną. T u h a  80 hal.

Wysyłki na prowincyę uskutecznia się odwrotnie.

; Poszukuje s ię  kupna
STARYCH M EBLI m ahoniow ych 

ale w dobrym  stanie. 
Zgłoszenia p o d  „M eble11 B iuro ogło­

szeń, Pasaż H ausm aua 9, Lwów.
Dom kuracyjny

c. k. urzędników państwowych w ko-
rzystnem i wygodnem położeniu.

Pobyt przyjemny i zadowalniający. 

Ceny przystępne,
ZGŁOSZENIA uprasza się nadsyłać 

w języku niemieckim 
właścicielki pensyonatu

pod adresem

Emilii M a r a .
H  5P ©  h  SŚk- &> §  f  S  B  M  iS  081 53 

od wyrazu, petitem S halerzy, tłustym 
oetitera 4 halerzy.

f W  l i m i s A f i m y  emerytów rachunkowych
i bankowych, jako buchalterów dóbr, admini­

stracyjni pierwszeństwo. Osobiste zgłoszenia. Wywia­
dowcza ajeneya, Lwów, Ormiańska 30.

CIASTKA po sześć halerzy,
CUKRY deserowe funt korcne. sześćdziesiąt. 

KARMELKÓW koronę.

CUKIERNIA TR0CZYŃSKIEG0
L w ó w ,  F s - e d r y .

MAGLE POKOJOWE własnego wyrobu w 4  wielkościach
I. Grajewski, Lwów, Bo i mów h

Ilustrowane cenniki franco.

znakomite w smaku i aromatyczną wonią her­
bata Congo K. 8'20, Souehong K. 4' —, Sou- 
chong zbiór majowy K. 6 , Koysow K. 8 '—- za

O statn ie n ow ości

N a d s z e d ł  
świśźy tra n sp o n  

najnow szych 
lornetek

w dużym  w yborze i n a jn o w szy ch  
m o r a ch . Ceny n ajn iższe  (?; per­

łow ej m a sy  od 8  z l )
n  « «  * » «

i
L w ó w ,  M u l l s f e !  L  1 ,

NAJWIĘKSZA ZNANA 

WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK

ipislaw i Kohlera
w  L w o w i e  u l ,  B a t o r e g o  2 8 ,

tu i"  Sprzeciw  GIMNAZYUM FRANCISZKA JÓZEFA
No- :ś'.‘i wszelkie zaraz po wyjściu z druku. 
N a p .o wszy komp. katalog posyła się gratis. 
Ahf nament (8 tomy naraz) miesięcznie 1 K., 

kaucya 2 K.
Ne prowincyę (10 tomów naraz) 2 K., 

kaucya 10 K.
Rozpoczynać można codziennie.

Dowodem pożyteczności

pół Mgr. poleca h an d e l  h e rb a ty  i k a w y
!

“J
G fl i I j W f )  W .

Tylko 14 Sykstuska.
Najpiękniejsze t a b l i c e  (napisy, szyldziki), 
lane i grawirowane, oraz s t a m p i l i e  kau­
czukowe i metalowe dla wrsze!kich zawodów, 
urzędów i biur, n a j t a n i e j  i szybko wy­

konu i e

LWÓW, 
ul. Sykstuska 14.

Z prowincyi zamówienia załatwia się 
odwrotnie.

„uiuwiima uuupn wyia^uw
(około dziesięć tysięcy wyrazów obcych i ła­
cińskich przysłów i sentencji w polskiej 
mowie używanych wraz z ich dokładnem 

objaśnieniem) 
jest tego szybkie wyczerpanie się i wyjście 
obecnie w nowein poprawnem drugiem wy­
daniu. Cena K. L80. Do nabycia we wszyst­
kich księgarniach i u nakładcy Stanisława 
Kohlera, księgarnia we Lwowie. Wysyłka 

franco za nadesłaniem K. 2T8.

“ OPIS CHORÓB LUDZKICH
i leki na nie, ułożył dr. A, HARASOWSKI, 
lekarz szpitala lwowskiego. — Cena K. 2A0. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach i u 
nakładcy St. Kohlera, księgarza we Lwowie, 
Batorego 1. 28, za nadesłaniem wartości 

przekazem.

Mieczysław hjsciszewski:
Krasomówstwo. Sztuka zabierania głosu w różnych 
okazyach życia codziennego. We wszystkich księgar­
niach i u nakładcy Stanisława Kohlera, Lwów, ul. 
Batorego. Cena- koron 2 40, z przesyłką koron 2'80.
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W ie d e ń , Y JI,,, S t^ b e n a ta r fig W ise  7  (naprzeciw  e, k. urzędu patentów .). 1 1

Pierwszy galicyjski ZOOLOGICZNY ZAKŁAD „0RNIS“
założony w r. 1897 w Krakowie.

Właściciel A . M U S I O Ł E K ,  dostawca e. k. urzędników państwowych. Sklep: Kraków, u l. Sław kow ­
ska K r. 16, naprzeciw „tiram i H otelu44. Hodowla różnych rasowych psów i drobiu. Poczta: Zwierzyniec 
„W illa W isła“. Menażerya w Parku krakowskim, posiada około sto pięknych okazów zwierząt, otwarta dla 
P. T. Publiczności, Kuj w iększy i  jedyny z-rwodowy zakład tego rodzaju w całym  kraju ,
Zakład poleca swoją hodowlę i realną sprzedaż rasowych psów od najmniejszych karzełków do najwięk­
szych olbrzymów. Młode Bernhardy od 50 kor., Białe jam niki i t, d. Z ptactwa różne czysto rasowe kury, 
gołębie amer., bronzowe indyki, kaczki peking, emdenskie, gęsi, łabędzie, pawie, różne bażanty i t. d. Od 
tycli wszystkich jaja do wylęgu. Puchacze do polowania. Zawsze kilkaset par kalibrów, zagr. śpiew, ptaków, 
małych i dużych, gadających papug na składzie. Prawdziwe harc. kanarki, wyborne śpiewaki, także przy 
świetle od 6 zł. Samiczki 1 zł. 50 et. Rasowe króliki, angorakoty, oswojone małpki i t. d. Złote, srebrne 
i ozdobne rybki Praktyczne klatki, akwarya, terarya i przybory do chowu. Najlepsza żywność dla ptaków, 
papug, ryb i t. d. W ypycha tauio |it: k i i zw ierzęta. Sprzedaż żywej zw ierzyny. I llu str , cenniki za 

nadesłaniem  5 hal. m arki, 25-eio letnia fachowość nabyta w kraju i po całej Europie.
Wielka ilość dobrowoinie przysłanych podziękowań zawsze do przeglądnięcia.

W ydaw nictw a io k  X .

0 NI
JTedysie pisasEo I łtemek @-m ittt© we

poświęcone celniejszym utworom fortepianowym współczesnych polskich
i zagranicznych kompozytorów.

Nb treść pisma w kw. I. złożyło się 14 utworów, a mianowieib Nr. 1 zawiera: 
Berger R. „Zakazany owoc", Walc paryski. Dobrzycki H. Poloaez. Gałkowski K. 
Marcbe Miniaturę. Rihowski W. Nokturn. Nr. 2: Michałowski A. Yalse triste. Mo- 
szkowski M. Romans bez słów. Philipp I. Taniec przy księżycu. Sibelius I. Elegia. 
Rameau I. F. Gawot. Nr. 8: Hambourg A. Pieśń ludowa (transkrypeya). Nedbal 
O. Vałfee uiste. Burzyński M,. łlantUeaa. Sinding Obr. Melodia. Giordani A. Aria.

W dziale literackim: liczne wiadomości z życia muzycznego i teatralnego.

Prenumerata wynosi: Miesięcznie kop. 42, z przesyłką pocztową kop. 50, Kwartalnie 
rb. 1 kop. 25, z przesyłką pocztową rb. 1 kop. 50. Półrocznie i rocznie w tymże sto­
sunku. Za graaicą rb. 7. Zeszyt pojedynczy kop. 60.

Premia bezpłatne Ala rocznych abonentów:
t r z y  p o p rz ed n ie  zeszyty  lu k  p o r t r e t  Chopina, artystycznie wykonany podług słynnego 
obrazu Antoniego Kolberga. — Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 2C.

Adres redakcyi: Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6.

Ajeneya dla Galicyi we Lwowie u St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9 .
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H J S | g T A W . I A J y i » l S  (Fahrscheiuhefly) ksmliino- 
wane-ekręźw^ (Rawdreise) i p^w retse do wszystkich i ze wszyst­
kich anac-itiiejszycb miejscowości Europy z ważnością 4 5  —  6 0 ,
§ 0  I £20  dss'i.

l O E M O  w  swykie do wszystkich stacyj 
w kraju i zagranicą.

Ms& © liecasy poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo­
wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak: 
Biaritz, Fiu^e (Abbazyl),' Wenecyi (Lido), Triesty, Gapri, f̂ e- 
apslti, Nlzześ, Ftarencyl, Rzymw ete.

Bo Kariskadu, Wrocławia, Orezdaa, Lipska, Berlina, Breipy, Ham- 
hurp, Paryża z ważkością 60, 90 i 120 dtol

lo Wieinfa z wiżn.,.’cią 60 lal
Asygnaty na m iejsca w wagonach sypialnych.

Sprzeda# wszelkich rozkładów jazdy i przewodników.

Zamówione bilety as. prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 
lub też z t  pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej.

P rzy  sam ów kaiu biletu zesfcawialnego należy nadesłać 4  korony 
zadatki* i  podać dzień od którego bilet m a być ważnyta,

‘L drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.


